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KOLOROWY TELE MAGAZYN 
SPRACOWANA ŚMIERĆ 
„ TEATR" HANNY KRALL 
RANKING RADIA BIAŁYSTOK 
BANK KAWAŁÓW 
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Rząd Rzeczpospolitej Polskiej 

potwierdził w maj estacie prawa 

karę nałożoną przez roS}'.jskiego 

cara na bitną szlachtę z podczy­

żewskich zaścianków. Wtedy, po 

klęsce powstania styczniowego w 

1864 roku, car w odwet za udział 

w walkach odłączył kilka wsi od 

gminy w Czyżewie. Kraszewo 

Czarne i Godłewo Baćki trafiły 

do_ dalekich Bogut Pianek. Jedy­

nym znakiem dawnej mapy ad­

ministracyjnej była parafia 

czyżewska, która swoim zasię­

giem obejmowała odłączone 

wsie. Do kościoła w Czyżewie 

należały i dalej należą także 

Szulborze Kozy, Brulino Piwki i 

Brulino Koski, choć włączone zo­

stały do gminy w Nurze i Bo­
gutach. 
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Dzieci od Szczechów, jeśli 

W)jdą z domu na kolonii za 

Bialikami o szóstej rano, to 

ledwo zdążą autobusem na 

pierwszą lekcję w gimnazjum 

w Glinkach, oddalonego o 

prawie 20 kilometrów. 
To samo z tymi w Nikso-

wiźnie: trzeba wstać o szóstej , 

bo najpierw dwa kilometry z 

okładem do Janowa, potem 

szkolnym autobusem 17 kilo­

metrów przez Kolno do gim­

nazjum w Zabielu. 
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KOH1AIO'V 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 
Adres: 

18_40o Łomża, Aleja Legionów 7 
tel . (0-86) 16-42-43, (0-86) 16-42-44, 
(0·~86) 16-40-22, fax: (0-86) 16-57-11 

kontakty@l>olbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicj~ Niedtwiecka, 

Gabriela Szczęsna, Mana Tocka, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 

Janusz Niczyporowicz, ~rzegorz Szerszenow1cz, 
Jan Oniszczuk 

tel. (0-85) 661-82-47, 0-602 38-36-86 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro . 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

stale współpracuią: 
Teresa Adamowska, Jacek .Cholew.icki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędz1elawsk1, KrYstyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Ro.manowski, . 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderllch 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 16-42-43. 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 16-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 16-42-43, fax (0-86) 16-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1. tel. (78) 22-21 

Dstroteka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. Kościuszki 8 
tel./fax (0-29) 27-28 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (71) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, ~tary Rynek 16, tel. 16-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
tel/fax (0-85) 732-34-84 

e-ma1I: mmaciek@polbox.com 

SPPP „Pogoń", Biał~~:~. ul. Mickiewicza 56 
tel. (0-85) 732-91-74 

Materiałów nie · · . zamow1onych redakcja nie zwraca 
1 zas~zega ~obie prawo dokonywania skrótów. 

a tręśc ogło~zeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Kiedy swego czasu zauważyliśmy, że cora~ więcej 
pism przybiera dość jednoznaczny, polityczny cha­
rakter, stając się swego rodzaju organami partyjnymi, 
powiedzieliśmy sobie w redakcji, trochę żartobliwie: 
to „Kontakty" będą organem zwykłych ludzi! 

Od paru miesięcy niewzruszone zasady naszego ty­
godnika, którymi są rzetelność dziennikarska, otwar­
tość polityczna i światopoglądowa, staramy się reali­
zować szczególnie przez ukazywąnie zwykłych, co­
dziennych problemów, kłopotów i trosk. Już całkiem 
poważnie być „organem zwykłych ludzi". Często bez­
radnych wobec sytuacji, w jakiej się znaleźli; wobec 
krzywdy indywidualnej z powodu czyjejś złej woli lub 
krzywdy „obiektywnej", którą niesie wiatr historii; 
niedoinformowanych; lekceważonych. Bywa, a spoty­
kamy się i z takimi przypadkami, pogardzanych (patrz poniżej - Rozmówka). I to tylko z tej 

racji, że jest się chłopem, bezrobotnym, biednym, nie należy się do właściwej paczki parcyj­
nych kolesiów. 

Na ile nam się to udaje? W każdym razie na hasło „Kontakty" otwierały się przed nami 

wszystkie blokady. I na bocznych dróżkach w Łomżyńskiem, i na ważnej drodze w Jeżewie. 

Dzięki temu nie mieliśmy dotąd problemów ze zbieraniem materiałów w terenie, a „Kontak­

ty" na czas znalazły się w kioskach, sklepach, na pocztach. Bez uciekania się do wybiegu wąt­

pliwej jakości etycznej, jakim był transport jednej z gazet z Białegostoku do Łomży karetką 

' pogotowia. Pomijając, być może trochę zadufaną, satysfakcję osobistą zespołu „Kontaktów", 

jest to dowód, że jeżeli na co dziel'i nie traktujesz ludzi lekceważąco, będą skłonni starać się 

zrozumieć niezależnie od sytuacji, także twoje problemy. I tę myśl polecam rządzącym. 

Władysław Tocki 

Wojna chłopska 
Rząd obiecał interwencyjny skup wiep­

rzowiny i ograniczenie importu żywności. 

Nie znaczy to wcale, że konflikt został roz­

wiązany, czy nawet poważnie złagodzony. 
Najpóźniej jesienią może rozpalić się na 

nowo przy okazji skupu zboża. Działanie 
rządu w rolnictwie jest bowiem doraźne i 
ratunkowe. Rolnikom nie można nawet 

powiedzieć , że co prawda dziś jest źle, 1le 

za trzy-pięć lat będzie lepiej. Z tej prostej 

przyczyny, że nikt nie wie, co za pięć lat wy­
darzy się na rynku rolnym. 

Dotąd żaden rząd nie przedstawił wizji 

rozwoju polskiej wsi i rolnictwa. Może w 

obawie przed reakcją samej wsi, którą cze­

kają nieuchronnie bolesne reformy. Nie­

mniej ostatnie protesty rolnicze wykazały, 

że tak dłużej być nie może, że prawie 35 
pi:oc. ludzi mieszkających za miastem nie 

może ponosić kosztów rozwoju gospodar­
czego reszty kraju. To prawda, że w poró­

wi1aniu z krajami Europy Zachodniej na-

szych rolników jest za wielu. Ale nie wystar­

czy zdawać sobie sprawę z tego faktu: trze­

ba coś robić, aby nasza wieś mogła konku­

rować z europejską, choćby miało to zająć 
wiele lat. 

Logicznym rozwiązaniem byłoby umoż­

liwienie rozwoju największym, najspra­

wniejszym gospodarstwom zdolnym do in­

westowania w nadziei, że przejmą one naj­

lepszą ziemię, a słabsi znajdą zatrudnienie 

poza rolnictwem. Tymczasem spadek cen 

na żywność uderza przede wszystkim w 

tych najlepszych, którzy w gospodarstwo 

włożyli najwięcej pieniędzy, nie daj Bóg z 

kredytu. Ci najsłabsi, przyzwyczajeni do 

produkowania tylko na własne potrzeby, 

jakoś przetrwają, zwłaszcza jeśli mają w ro­
dzinie emeryta. 

Jeśli wszyscy będą zmuszeni do działań 
na przetrwanie, to za kilka lat na polskiej 
wsi nie będzie nawet co reformować. 

JAN ONISZCZUK 

Rozmówka 
Pod wpływem impulsu piszę na gorąco. Oto moja rozmowa telefoniczna z przedstawi-

cielem KRUS w Zambrowie (po reformie). 

- Dzie11. dobry. Wydział Ubezpiecze11.? 

-No-o-o-o . 
- Proszę pana, ~ziś dostałam drnk o„. (nie pozwolił mi doko1'iqyć). 

- Co mi tu pani, kurwa, wydzwania, co ja, kurwa, jestem informacja albo apteka? 

- Proszę pana, ja mam podany taki numer. 

. - Że ma pani podany, kurwa. Dzwo1i pani pod numer ... 

- Dziękuję bardzo. Do widzenia. 

Z góry przepraszam za niecenzuralne słowa, ale zachowałam oryginalną „fonnę". 

Panie Dyrektorze KRUS, proszę w ramach refom1y zwolnić z posady gburów i osobni-

ków traktttjących interesanta wręcz obelżywie, zatrudnić zaś osobyk.ompetentne, z życzli­

wym nastawieniem do klienta. W ko11cu klient nasz pan, a my wchodzimy powoli do Eu­

ropy. 

Małgorzata H 
(nazwisko znane redakcji) 

gm. Szumowo 
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ROMAN JAGIBLIŃSKI, po'Seł nie zrzeszony 

PIBRWSZĄ W KRAJU PROMO­
CJĘ NOWEGO REGIONU ZOR­
G~IZOWAŁY WŁADZE WOJE­
WODZ1WA podlaskiego w Cen­
trum Prasowym Polskiej Agencji 
Inf~~acyj?ej. Do Warszawy wy­
brali się m.m. wojewoda Krystyna 
Łukaszuk i marszałek Sławomir 
Zgrzywa, przedstawiciele samo­
rządów Białegostoku, Łomży i Su­
~ oraz największych firm re­
gionu. Promocję -f"mansuje 
Wschodnie Towarzystwo Gospo­

NIA MLECZARSKA „MLEKOVI­
TA" W WYSOKIEM MAZO-
~CKIEM jako jedyne firmy z 
.regionu zdecydowały się przed­
stawić swoje oferty na targach ży­
wności Grune Woche w Berlinie. 

~OJSKOWA AGENCJA MIE­
SZKANIOWA WYSTAWiłA NA 
SPRZEDAŻ ledwo rozpoczęty 
blok przy ul. Kazańskiej w Łomży, 
nieruchomość przy ul. Duh.ois w 
Bi_ałymstoku„ grunty w Ełku i Su- _ 
wałkach. Chętnych na _ wojskowe 

darcze. 
NA ~ACH J?ROBOWYCH m.ie~ie nie ma jednak zbyt wielu. 

WOJEWODZ1WA POJAWILY S~ORZĄD ŁOMŻ\'ŃSKIEGO 
SIĘ ; JUŻ NOWE TABLICE od- POWIATU ZIEMSKIEGO wydał 
dzielające Podlasie od MazQwsza broszurę „Powiat łomżyński. Pod-
oraz Warmii i Mazur. W mazo- stawowe informacje - bilans ot-
wieckich obecnie Bogutach Pian- warcia" jako jeden z . pierwszych 
kac? n~ budynku władŻ gminy w województwie podlaskim. Pub-
mozna jeszcze zobaczyć tabliczkę likacja zawiera podstawowe infor-
z napisem „Województwo Łom- macje o powiecie od gospodarki 
~skie~. z zamówieniem nowej po walory turystyczne. 
WOJt Jozef Bogucki . postanowił STUDENCI, LAUREACI KON-
poczekać na oficjalne ustalenie KURSU „PRIMUS INTER PA-
pisowni: „Urząd Gminy'' czy RES" oraz wykładowcy białostoc-
" Urząd Gminny''. kich uczełili gościli u prezydenta 
PIBRWSZE PO ZNIESIBNIU Aleksandra Kwaśniewskiego, któ-
EMBARGA PARTIB WYROBÓW ry jest patronem konkursu. „Pri-
WYSYŁAJĄ DO .KRAJÓW UNII mus Inter Pares" ma 30-letnią 
EURO~EJS,KIEJ spółdzielnie tradycję. Jego organizatorem jest 
mleczarskie „Kurpianka" i „Mle- białostockie Zrzeszenie Studen-
kovi.ta" . z Kolna do Holandii wy- tów Polskich. 
ruszy w lutym 200 ton żółtych se- PRAWOSŁAWNY ORDYNA-
rów, natomiast z Wysokiego Ma- RIUSZ WOJSKA POISKIEGO 
zowieckiego do Niemiec 120 ton GENERAŁ BRYGADY BISKUP 
mleka w proszku i masła. MIRON ODWIEDZIŁ ŻOŁNIE-
NAJWIĘKSZĄ INWESTYCJĄ RZY 18 Białostockiej Brygady 
CENTRALNĄ, UWZGLĘDNIO- Zmechanizowanej oraz funkcjo-
NĄ W BUDŻECIB WOJEWÓ- nariuszy Podlaskiego Oddziału 
DZ1WA podlaskiego, j est kończe- Straży Granicznej. 
nie budowy szpitala w Łomży. Na KOMISJA ZAGOSPODAROWA-
ten cel jest 23,3 miliona złotych. NIA PRZESTRZENNEGO RADY 
Według informacji wiceprzewo- MIBJSKIEJ ŁOMiY WYDAŁA 
dniczącego sejmowej Komisji -Fi- PONOWNIB NEGATYWNĄ 
nansów Publicznych, łomżyńskie- / OPINIĘ na tęmat planów budo-
go posła SLD Mieczysława Czer- wy stacji paliwowej przez amery-
niawskiego, nie przeszła w Komi- kański koncern ESSO przy skrzy-
sji poprawka, aby kwotę uzupeł- żowaniu Alei Legionów i ulicy Si-
~i~ j 4:_szcze o 3 miliony, co pozwo- korskiego. Radni starali się prze-
liłoby całkowicie zakończyć budo- konać inwestora, że korzystniej-
wę w tym roku. sza będzie lokalizacja na skrzyżo-
WŁADZE IZB ROLNJczycH w waniu Zawadzkiej i Sikorskiego 
BIAŁYMSTOKU, ŁOMiY I SU- czy Alei Legionów i Szosy do Mę-
WAŁKACH PODJĘŁY DECYZJĘ żenina. 
O POŁĄCZENIU. W skład Zarzą- O 10 ZŁOTYCH WIĘCEJ OD 1 
du wchodzi po dwóch przedstawi- LUTEGO PŁACĄ RODZICE po-
cieli Białegostoku i Łomży oraz syłający swoje dzieci do miejskich 
jeden Suwałk. Jednym z pier- żłobków w Białymstoku. 
wszych wspólnych przedsięwzięć PRZYWILEJ UMIESZCZANIA 
stało się wystosowanie listu do · HERBU LO~ na swoich po-
prem.iera w sprawie sytuacji na jazdach otrzymały od Zarządu 
rynku rolnym. Łomży dwie ~rrmy prowadzące 

TYLKO 40 BANKOMATÓW W usługi przewozowe taksówkami 
WOJEWÓDZ1WIE PODLASKIM - osobowymi. Prawdopodobnie po-
HONORUJE popularne karty Vi- zostałe f"rrmy będą również miały 
sa. W województwie mazowiec- to prawo. 
kim takich bankomatów jest po­
nad 300. 

PRZEMYSŁ MIĘSNY BIAŁY­
STOK, BIAŁOSTOCKIE ZAKŁA­
DY PRZEMYSŁU OWOCOWO­
-WARZYWNEGO I SPÓŁDZIEI.r 

~ KOHTAIO'I 

OD 1 MARCA W BIBLSKU POD­
LASKIM WZROSNĄ CENY BI­
LETÓW autobusowych komuni­
kacji miejskiej. Bilet normalny 
będzie kosztował 90 groszy (dziś 
80), a ulgowy 45 groszy (40). 

NIB ROZPOCZNIE DZJAŁAL. 
NOŚCI W LUTYM ,, ODDZIAŁ 
WARSZAWSKIEJ SZKOŁY Głó­
wnej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Łomży: zgłosiło się zaledwie 30 
osób, z których 22 przebrnęły 
przez rozmowę kwalifikacyjną. 

ZMIANY W ORGANIZACJI 
HANDLU NA TARGOWISKACH 
MIBJSKICH P~GOTOWUJĄ 
WŁADZE LO~. Do najważ­
niejszych innowacji należałoby 
wyznaczenie placów przy dworcu 
PKS i przy Alei Legionów do han­
dlu artykułami rolnymi, a przy 
N?wogrodzkiej - przemysłowy­
ml. Aby wyeliminować z handlu 
cudzoziemców, prowadzący stois­
ka. będą ~usieli wykazać się po­
~dcze~1~m o zarejestrowanej 
działalnosc1 gospodarczej i nume­
re~ dowodu osobistego. Projekt 
zmian ma zatwierdzić Rada Miej­
ska jeszcze w lutym. 

PROJEKT BUDŻETU PRZYGO­
T()WAŁ ZARZĄD ŁOMiY. We­
dług prze~dywań władz miasta 
doch~dy gtniny miejskiej Łomfy . 
zamkną się, .kwotą ponad 59,1 mi­
li~na złoty~h, a wydatki - 79 3 
miliona (różllica wynika z kred~ 
na modernizację oczyszczalni 
ścieków). Łomża jako „miasto na 
prawach powiatu" zarobi 39,4 mi­
lioą.a i tyle samo zamierza wydać 
na zadania powiatowe. 

ZAKOŃCzyu SIĘ KONTROLA 
NIK w Wodociągach Białostoc­

kich. Z raportu wynika, że w wo­
dzie oferowanej mieszkańcom 

miasta przekroczone jest dopu­
szczalne stężenie chloroformu. 
Inspektorzy wykazali, że choć w 
Wodociągach z roku na rok rosły 
straty, firma ta hojnie sponsoro­
wała stowarzyszenia, kluby spor­
towe, prawicowy klub radnych 
„Jedność", Solidarność oraz pa­
rafie rzymskokatolickie i prawo­
sławne. 

NA OKOŁO 2-3 PROCENT 
SZACUJĄ WŁADZE LOMiY li­
czbę mieszkańców miasta uzależ­
nionych od alkoholu. Kolejne 5 
procent jest współuzależnionych, 
a 7 procent nadużywa trunków. 

Znaki 
czasu 

• W całym kraju protest 
ln

. o 
ro icy, organizując blokad 
drogach. Wicepremier L. ł 
rowicz zdecydował się na ZWi 

szenie wydatków na rolnictw 
275 milionów na interwen °. 
skup żywca. Rolnicy nie są 
usatysfakcjonowani, czekają 
konkretne rozmowy z rząd 

zapowiadają następne protes;. 

• W ubiegły piątek odbył się 
ogólnopolski protest prac . 
ków służby zdrowia, którzy 
żają, że 7,5-procentowa s 
n~ kasy chorych jest za nis 
„Pracownicy ochrony zdrowia . 
wierzą, iż w budżecie państwa . 
m~ pieniędzy na " tę sferę", pow· 

_ dział Krzysztof Bukiel z Ogó~ 
polskiego Związku Zawodowei; 
Lekarzy. 

' 

• ~w ~ązku z reformą page 
towi będzie trudniej niż docyc~ 
czas uzyskać poradę "i pomoc ~ 

karską", uważa 45 procentan~ 
towanych CBOS; aż 65 proc. \Il 
o reformie bardzo mało. 

• Gdyby policzyć wszystkich PG 
laków zapisanych do kas chG 
rych, to okaże się, że jest ich om 
ło 55 mln osób. Jest to efekt !G 
lejnego bałaganu; przykłado 
osoba pracująca na trzech ell 

tach liczona była trzy razy. 

· • Prawie połowa, bo aż 48 pr 
ankietowanych odradzałaby bil 
kiej osobie małżeństwo z ew 
nem. Wśród nieakceptowanitl 
narocrowości są także Arabo~· 

Murzyni i Żydzi. Ale aż 92 proc 
nie ma nic przeciwko zabawon 
własńego dziecka 'L „kolormrym' 
kolegą. OBOP, porównując badł 
nia sprzed 1 O lat twierdzi, że PG 
lacy stali się bardziej otwarci m 

cudzoziemców. 

JUBILEUSZ ARCYBISKUPA 

Arc~iskup Stanisław Szymecki, m e tropolita białostocki, sko& 
czył ?b la t. Zgodnie z prawem kanonicznym złożył rezygnację ! 

pe~ruone~o ~rzędu . W tej sprawie decyzję musi podjąć papiei 
ktory moze me przr.jąć rezygnacji. 

Ks. Arcybiskupowi życzymy wiele zdrowia. 

Rys. Zdzisław Ro manowski 
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250 LAT MIASTA 
NAD BIALĄ · 

d 250 lat Białystok jest mia· 
Dobro wielmożnego Jana 

. Branickiego otrzymało ensa . 
1 

0 
miejskie magdeburskie 

17 49 roku od króla Augu· 
o . zk , 

. Zapewniało nues :Wcom 
. _...,.lej posiadania wła-. p .... ,„~ . . . ł 
( burmistrzem, raJCaDU 1 a-
z • . 
ami), organizowama Jarmar· 

-·-•-iało z opłat za oraz zw<UU 
dy i przepędzane bydło. W wo . 

· Białystok otrzymał wspię-1e . 
jelenia, co odnosiło się do 
. acji miasta w Puszczy. Sta­
. ejski spowodował ożywiony 

przybyszów. I tak zaczął 
rozwój Białegostoku, w XIX 

nazywanego „Manchaste­
północy". Dzisiaj liczy około 
tysięcy mieszkańców. Jest 

ym ośrodkiem naukowym, 
alnym i przemysłowym re-

u. To także miasto, jak chyba 
e inne w Polsce, specyficzne 
względem narodowościowym 

lacy, Białorusini, Litwini)· 

Nie wszyscy zapewne wiedzą, 
azwę Białystok przypisali na 
ełomie XIV i XV wieku Ma­

zanie rzece, która dzisiaj ofi­
ie nazywa się Białą. Wykopa· 

a archeologiczne potwierdzają 
dnictwo ludzi w granicach 
cnego miasta już w epoce ka­
nnej. Historia powstania Bia­

ostoku łączy się z Jakubem Ra­
o, który od syna wielkiego 
cia litewskiego Zygmunta 

jstutowicza Michała, otrzymał 
zczę w pobliżu Choroszczy. Za 
ożyciela dworu białostockiego 
ano wnuka Jakuba, Michała 
hnowicza. W swojej historii 

tok był też własnością Pio­
Wiesiołowskiego, Aleksandry 

ki Stefana Czarnieckiego, żo­
Jana Klemensa Branickiego, 
remu bez wątpienia miasto za­
zięcza swoją świetność. 

NADZIEJE W SUWAŁKACH, 
BEZ WYPŁATY W ŁOMŻY 

Po miesiącu starań władzom Suwałk udało się załatwić pieniądze na 
funkcjonowanie Muzeum Okręgowego i Regionalnego Ośrodka Kultu­
ry i Sztuki, które do końca 1998 roku pełniły rolę placówek wojewó­
dzkich, a od 1 stycznia przeszły na garnuszek miasta. Przekazano je Su­
wałkom, nie zapewniając żadnych środków na ich utrzymanie. Władze 
miasta wysłały w tej sprawie dziesiątki pism do ministerstwa kultury i 
ministerstwa f"mansów. Ostatniego dnia stycznia przedstawiciel resortu 
obiecał przekazać pewne kwoty na ich funkcjonowanie. Wstępnie była 
mowa o 80 proc. ubiegłorocznego budżetu dla Muzeum i około 30-40 
proc. dla ROKiS. Czy te obietnice znajdą potwierdzenie i ile pieniędzy 
wpłynie do Suwałk, okaże się w ciągu najbliższych tygodni. W obu pla­
cówkach pracuje około 1 OO osób. 

Tymczasem dyrektorzy Państwowego Teatru Lalek, Regionalnego 
Ośrodka Kultury, Łomżyńskiej Orkiestry Kameralnej, Muzeum Północ­
no-Mazowieckiego i Wojewódzkiej Biblioteki w Lomży wystosowali dra­
matyczny list do premiera, w którym apelują „o podjęcie stosownych 
działań zmierzających do uregulowania sytuacji finansowej (płacowej) 
instytucji kultury i osób w nich zatrudnionych. Za styczeń bieżącego ro­
ku nie otrzymali oni bowiem wynagrodzenia!!! 

Podczas konsultacji przy wpro~dzeniu reformy administracyjnej 
kraju otrzymaliśmy zapewnienia od Ministra Kultury i Sztuki oraz z Mi­
nisterstwa Fmansów, że byle instytucje wojewódzkie przejmowane będą 
przez samorządy wraz z obniżonymi o 25 proc. dotacjami budżetowy­
mi. Do chwili obecnej należne środki finansowe nie zostały nam prze­
kazane, zarówno przez samorządy, jak i przez Ministerstwo Finansów. 

Wzajemne przerzucanie winy między samorządami a Ministerstwem 
Finansów oraz brak ostatecznych decyzji władzy wykonawczej, sprze­
czne ze sobą i niekompetentnie udzielane informacje w resortach kul­
tury i sztuki oraz f"mansów wpływają na wzrastającą falę niezadowole­
nia i wzburzenia wśród pracowników kultury. Czują się oni oszukani i 
coraz bardziej zdesperowani". 

POWIATY 
Z ROLNIKAMI 

Radni suwalskiego powiatu 
ziemskiego wydali oświadczenie, 

popierające żądania rolników, do­
magające się „stworzenia warun­
ków do bieżącego zabezpieczenia 
zbytu produktów rolnych za godzi­
we ceny i stworzenie konkretnego 
programu rozwoju wsi polskiej 
wobec perspektyw przystąpienia 

naszego kraju do Unii Europe} 
skiej". Jednocześnie zaapelowali 
do władz administracyjnych o nie 
stosowanie siłowych rozwiązań 

przy usuwaniu blokad. (Stanowis­
ko radnych powiatu łomżyńskiego 
drukujemy na str. 20.) 

BLOKADA 
POD ARMATKAMI 

Żeby uniemożliwić chłopom 
blokadę polsko-litewskiego prze­
jścia w Budzisku, wojewoda naj­
pierw wydała zakaz poruszania się 
wszelkich pojazdów po drodze 
prowadzącej do Budziska (z wyjąt­
kiem jadących na Litwę), a potem 
wysłała w okolice przejścia 10 poli­
cyjnych wozów, w tym 3 armatki 
wodne. Rolnicy dotarli do Budzis-' 
ka bocznymi drogami, zablokowali 
przejście na cztery godziny i opu­
ścili j e, gdy szef suwalskiej „Samo­
obrony" uzyskał obietnicę wojewo­
dy Krystyny Łukaszuk, że doprowa­
dzi do spotkania rolników z mini· 
strem rolnictwa. 

OBCHODY Z l YŻKĄ DZIEGCIU WYBORY W PODLASKIEJ 
IZBIE ROLNICZEJ śmiu radnych, członków Koła Radnych Prawo­

wnych, zbojkotowało wtorkową uroczystą sesję 
łostockiej Rady Miejskiej zwołaną z okazji 250. 
znicy potwierdzenia praw miejskich. Poczuli się' 
żeni tym, że w programie sesji, wśród licznych 
eratów poświęconych historii miasta, Kościoła 
tolickiego, szkolnictwa i nauki, nie znalazło się 
ejsce na wzmiankę o wkładzie w rozwój Białego­
ku mniejszości prawosławnej, stanowiącej około 
P_roc. mieszkańców. Radni klubu BKS-Lewica po­
rli p~otes t prawosławnych , sami zaś zdecydowali 
zb~Jko tować uroczysty bankiet w hotelu Golę­

wski. ~znali , że w trudnej sytuacji gospodarczej 
a_dze miasta nie powinny wydawać pieniędzy na 

e wystawne imprezy. (Komentarz- str. 13) 

Krzysztof Tołwiński, wójt gminy Dziadkowice, zo­
stał prezesem, a Tomasz Gietek, przewodniczący 
Wojewódzkiego Związku Rolników, Kółek i Organi­
zacji Rólniczych w Łomży i były poseł PSL - wice­
prezesem Podlaskiej Izby Rolniczej. W walnym 
zgromadzeniu wzięło udział ponad 200 delegatów 
reprezentujących byłą łomżyńską, suwalską i biało-

stocką izbę. \ 

Szczepan ZaleWski, prezes byłej łomżyńskiej Izby, 
zost'ał delegatem do Krajowej Rady Izb Rolniczych. 

~,Izba musi być jak najbliżej rolnika", powiedział 
wiceprezes T. Gietek. 

ULGI 
·NA ROZWÓJ 

Komisja Rozwoju Gos~odar­
czego Rady Miejskiej Łomzy P~ 
stuluje utworzenie w budżecie 
miasta specjalnego funduszu. na 
wspieranie przedsiębiorc~ośc1. Z 
dotacji (np. na opłaceme skła: 
dek ZUS) mogliby skorzystac 
przede wszystkim przedsiębiorcy 
rozpoczynający działalność. We­
dług Komisji korzystne było~y 
również utworzenie w Urzędzie 
Miejskim stanowiska koordyna­
tora pracy nad ofertami napły­
wającymi z różnych fund':15zy. 
Samorząd chciałby w działa­
niach promoqjnych nawiązać 
bliższą współpracę z Agencją 
Rozwoju Ziemi Łomżyr'iskiej i 
Towarzystwem Prz}'.jaciół Ziemi 
Łomżyi1skiej . 

AKTYWNI 
W ••. NASIADÓWKACH? 

Nagrody 12 najaktywniej­
szym gminom województwa 
podlaskiego przyznała Fundacja 
Rozwoju Demokracji Lokalnej. 
Należą do nich: Białystok, 

Bielsk Podlaski, Czarna Biało­
stocka, Czeremcha, Gródek, 
Hajnówka, Jesionówka, Juchno­
wiec Kościelny, Kleszczele, 
Lomża i Sokółka. Fundacja przy­
znała nagrody tym gminom, któ­
re najczęściej brały udział w or­
ganizowanych przez nią szkole­
niach. 

PUŃSK MA RZECZNIKA 

Rzecznik Praw Obywatelskich, 
który zaangażował się w sprawę 
przekazania przez byłego wojewo­
dę suwalskiego połowy ośrodka 

zdrowia w Puńsku na su-ażnicę 
suctży granicznej, poprosił wójta, 
Witolda Liszkowskiego, o przesła­
nie planów przestrzennego zago­
spodarowania miasta. Skargę 
władz gminy na decyzję wojewody 
NSA rozpatrzy 5 lutego. 

W OBRONIE DZIECI 

Partia Dzieci i Młodzieży wy­
stosowała apel, w którym sprze­
ciwia się zaostrzającym się for­
mom protestu lekarzy 
anestezjo logów. „Determinacja 
lekarzy, którzy odmawiają wyko­
nywania zabiegów znieczulania 
chorych dzieci, budzi przeraże­
nie i niepokój. Mamy nadzieję, 
że rząd nr RP uzna w ko1icu­
swoją odpowiedzialność i zasią­
dzie do rozmów z protestujący­
mi lekarzami", napisał Józef 
Hałka, przewodniczący partii. 

ZASŁUŻONY RÓD ZATAŃCZ I POMÓŻ 

\siążkę L ł . 
'I M " Utos awscy w kulturze polskiej" wydało Towarzystwo PrzyJa-
. uzeum Przyrody w Drozdowie . Publikacja zawiera przede wszy­
un prace przygotowane na sesję, która odbyła się w Drozdowie dwa 
hit:i~u'. a ~kże wspomnienia żyjących członków rodu. Lntosławscy 
nr: 

1 się ~iezwykle nie tylko w kulturze , ale także w życiu polity­
' społecznym i naukowym kraju. 

W ostatnią sobotę karnawału, 13 lutego, Fundacja Centrum Informaqj­
no-Terapeutyczne dla Osób Niepełnosprawnych CITON w Łomży planuje 
w bursie szkolnej przy ul. Kopernika 16 bal dobroczynny na rzecz potrze­
bujących. Wstęp: 2<YO złotych od pary. Ze względu na dużą ilość organizo­
wanych w tym dniu imprez, chętni zapisywani są do 5 lutego w siedzibie 
Fundacji przy Szosie Zambrowskiej 1/27 (tel. 16-40-12 lub 16-54-21 w. 258). 

KONTAKTY~ 



P oszło o zawartość księ­
garni „Bastion" na terenie 
posesji kościoła pw. św. Woj­

ciecha. Jest to jedyna w Białymsto­
ku, tak zwana księgarnia prawico­
wa, która, jak wszystkie tego typu 
placówki w kraju , oprócz dzieł kla­
syków myśli narodowo-katolickiej, 
ofernje prace autorów specjalizu­
jących się w tropieniu wpływów ży­
dowskich i masońskich oraz de­
maskowaniu semickich agentów 
wśród e lit III Rzeczpospolitej. Wy­
dawnictwa te to swoisty folklor po­
lityczno-literacki , tworzony przez 
szczególny rodzaj ludzi dla swoich 
wyznawców, stanowiących dość za­
mkniętą społeczność. Nie jest to 
wcale duży rynek, bo choć wielu 
Polaków j est zwolennikami spisko­
wej teorii dziejów przez wzgląd na 
j ej obezwładniającą prostotę , to 
ludzie ci czytają raczej niewiele , 
zadawalając się kilkom a slogana­
mi roczn ie. Toteż przez księgarnię 
„Bastio n" nie przewalały się dumy. 
Także ze względu n a j ej położenie: 
w mało reprezentacyjn ej izbie, 
głęboko n a kościelnej posesji z da­
la od ulicy i bez odpowiedniej re­
klamy. Rok temu , przy okazji ot­
warcia księgarni, prasa pisała o 
niej w tonie umiarkowan ej życzli­

wośc i , choć na pólkach leżały te 
same książki, które dziś wywołują 

oskarżen ia o szerzenie antysemi­
tyzmu i nawoływanie do nienawi­
ści na tle rasowym. Co s i ę stało, że 

regionalne gazety tak radykalnie 
zmieniły swoje zdanie? Aby to zro­
zumieć należy cofnąć s ię do po­
czątków styczn ia. 

Na łamach cenu·alnego wyda­
nia „Gazety Wyborcz j" ukazał się 

tekst traktujący o tym, że w gdań­

skim kościele św. Brygidy sprzeda­
wane są książki atakujące polskich 
biskupów i demaskujące Żydów i 
ich popleczników w polskim rzą­
dzie i pa rlamen cie. „Gazeta", któ­
ra od dawna m a n a pieńku z prała­

tem H enrykiem J ankowskim, z 
upodobani em przytaczała cytaty w 
stylu : „postawa nie których przed­
stawicieli polskiego Episkopatu 
j est wyrazem słabości , uległości , a 
nawet służalczości wobec żądań 

niektórych rabinów i cadyków" al­
bo o tym, że matka Krzakk wskie­
go ,j est poch owana gdzieś na ży­
dowskim cm enta rzu ." 

Kuria nakazała usunięcie stois­
ka ze świątyni . Ksiądz J ankowski 
przeniósł j e do do mu katech ety­
cznego i sprawa została zakończo­
na. W Gdańsku. W Białymstoku 
miała si ę dopiero rozpocząć. 

Media, zwłaszcza regio nalne, 
lubią poruszać się stadami. Zdarza 
się, że temat przez wiele miesięcy 

może leżeć niezauważony pod n o­
sem redaktorów, dopie ro gdy ktoś 
rzu ci hasło, wszyscy nagle doznają 
olśnienia. Najlepiej , gdy sprawa 
zostanie „namaszczona" przez ar­
tykuł w którymś z cen u-a lnych 
dzienników, wówczas redaktorzy 
zaczynają gorączkowo rozglądać 
się wokoło i sprawdzać ,j ak to j est 
u n as". 
Księgarnia „Bastion" znakomi­

cie pasowała do sch ematu: osten­
tacyjnie prawi cowa, położona na 
kościelnej posesji, a na dodatek 
stanowiąca własność Dariusza Wa­
silewskiego, do niedawno szefa 
białostockiej Młodzieży Wszech­
polskiej i . redaktora naczelnego 

~ KONTAIOY 

W Podlaskiem od dwóch tygodni trwa wojna o 
książki. Toczy się na łamach prasy, przez którą 
została wywołana i, jak dotąd, jej rezultatem jest 
jedno doniesienie do Prokuratury Rejonowej o 
popełnionym przestępstwie, jedna zapowiedź 
złożenia doniesienia i wiele listów oraz sprosto­
wań w gazetach. 
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Sztur111 
na Bastion 

miesięcznika „Bastion" . Dziś Wasi­
lewski j est dyrektorem Podlaskiej 
Kasy Ch orych i radzi sobie na no­
wym sta n owisku tak,jak większość 
dyrektorów kas w całym kraju, czy­
li dość m amie. J est więc wymarzo­
nym chłopcem do bicia. 

Dziennikarze udali się do „Ba­
stionu" w n ad ziei, że znajdą to, co 
ich koledzy z „Wyborczej" znaleźli 

w kościele św. Brygidy w Gdańsku. 
I nie zawiedli się. Efektem ich po­
szukiwań był artykuł w „Kurie rze 
Porannym", s kładający się cyta tów 
potwierdzających znaną tezę, że 

nie ma takiej bredni, któ ra nie 
znalazłaby swoich zagorzałych 

wyznawców. Były to przede wszy­
stkim oskarżenia pod a dresem wy­
mie nio nych z imienia i nazwiska 
biskupów, po li tyków, publicystów, 
że działają w inte resie środowisk 
żydowskich , czyli , ma się rozumieć 
- wbrew inte resom Polski. Au tor 
j ednej z takich książek wzywa Ży­
dów, aby w imię pojednania prze­
prosili uarody świata „za twórców 
faszyzmu - brata Rosenberga., 
twórcę „Ustaw norymberskich". 
Za n aszych braci m orderców: Ei­
chmana, H eyd1icha, Bormana. Za 
półżyda Hitle ra„. No i, oczywiście, 

za śmierć Chrystusa, zniszczenie 
cywilizacji rzymskiej , rewolucję 
francuską itp. Słowem: czysty ab­
surd. 

W księgarni była również bro­
szurka Dariusza Wasilewskiego, w 
której au tor z wyżyn ideologii na­
rodowo-wszechpolskiej krytykuje 
reformę adminisu·acyjną kraju, 
dosu·zegając w niej działanie w in­
teresie Niemiec. 

Na zakończenie artykułu redak­
cja poprosiła czytelników o opinie 
w tej sprawie. I tym razem również 
się nie zawiodła: chętnych do za­
bierania głosu w sprawie stosun­
ków polsko-żydowskich nigdy u 
nas nie brakowało. Gaze ta opubli­
kowała około dwudziestu wypo­
wiedzi. Wydawało się, że temat zo­
stał wyczerpany. I tak by się pe­
wnie stało, gdyby nie obudziło się 
Stowarzyszenie Młodych Demo­
kratów. 

M !odzieżowa przybu­
dówka Unii Wolności 

postanowiła zaistnieć w 
opmu publicznej. Zwołała konfe­
re ncję prasową, na której obwie­
ściła, iż złożyła doniesienie d o 
prokura tury o przestępstwie po­
pełnionym przez Dariusza Wasi­
lewskiego, właściciela księgarni 

„Bastion". W u zasadnieniu Młodzi 

De mokraci napisali: „W promo­
wanych i kolportowanych przez 
właścicieli księgarni książkach i 
publikacjach nawołuje się do nie­
nawiści na tle rasowym, wyznanio­
wym, a nawet na tle różnic poglą­
dów. Propagowan e publikacj e 
znieważają w sposób bezpośredni 
obywateli polskich , najwyższych 

dostojników Kościoła katolickie­
go, przedstawicieli polskich władz 
pańs ew.owych ". 

Kilka dni potem środowisko 
„Bastionu" zorganizowało swoją 

konferencję , na której określili 

inicjatywę Młodych Demokratów 
jako polityczną, skierowaną prze­
ciwko osobie Dariusza Wasilew­
skiego zaś u·zy z czterech wymie-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nionych przez Demokratów 
cji nigdy nie były sprzeda 
księgarni. Padła zapowiedis 
wania do prokuratury doni 
o przestępstwie popełni 
przez młodzieżówkę UW. 

Prasa przez niemal dWa 
dnie czyniła hałas wokół 
nu" i Wasilewskiego, dntkują 
i polemiki, sugerując, że c 

na trop po~ażne~ afery. 1') 
sem sprawa zywo mteresowaii 
kadziesiąt osób z kręgów po· 
mediów, dla większości zaś 
stoczan był to temat cokol11;tl 
dumany, odległy od rzecZ}'ll· 
problemów i bez szans na · 
kolwiek rozsu·zygnięcie. 

D oniesienie do pr 
tury nie może dop 
dzić do rozstrzygni · 

tych samych powodów, co 
domienia o szerzeniu porn 
System demokratyczny ma~ 
siebie, że obywate l ma pra~o 
s iadać i głosić_ głupie pogląd! 

ogranicze1'i. Zaden przepu 
zabrania publicznego głos 

że j eden naród j est lepszy od 
giego, j akkolwiek byłoby to 
dalne. Żadne prawo nie zab 
nazywania biskupa „skry~', 

publicysty „tubą żydowskiej 
spory", jeśli ktoś tak uważa.u 

nego, gdyby ktoś został n 
agentem Mossadu , bo wtedr 
ba by to było udowodnić. 

Zarzut o nawoływaniu do 
narodowościowych j esL nie 
Vl'Y do udowodnienia (clt)h 
mielibyśmy do czynienia zin 
cją zabijania), ponieważ nie 
sób przewidzieć ludzkich 

· na przekazywane w książce 
Zagorzały antysemita i tak 
dzie widzi żydowski spisek, 1 

świadczenie uczy, że jakakol1 
nim dyskusja nie ma sensu. 
ba mieć wyjątkowo niskie 
manie o inte ligen cji zdr011yd 
umyśle Polaków, żeby oba~ilc 
że oskarżanie Żydów o zb 
hitle rowskie zostanie przez 
pozytywnie przyjęte. 

Obawa o to, że ideol · 
pochodzenie Dariusza W 
skiego uniemożliwi mu spn 
kierowanie Kasą Chorych,j~ 
najmniej przedwczesna. Jeit 
człowiekiem bardzo mlod)11 
doświadczenie wskazuje, żez 
kalnych ideologii wyrasta się' 
dziecięcych portek. W konf 
cji z realnym życiem ide011)' 
wygasa, a dla Wasilewskiego 
wied zialna praca w Kasie Ch 
j est bodaj pierwszym życio11;u 
jęciem, w którym radykalna. 
dowa ideologia na nic mu si( 
przyda. Wie lu ludzi wygad~1-al: 
co gorsza, wypisywało) za.n 
różne bzdury, aby w doj 
wieku do brze służyć krajowi. 

Są to prawdy dobrze ZI\ 
mimo to przez dwa tygodn~ 
lostocka prasa zajmowała 51,( 
problem e m, jakby był on'~­
wagi. Przez dwa tygodnie d~ 
karze i działacze poliLycZIU 
kcjonowali w sztucznym śifil 
którzy sami wymyślili i w kl 
mogli działać bez kon taktll Z 

ną rzeczywistością. 
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dłu<rie lata nikt rzez o· . 
głośno nie domagał się po-
wrotu do Czyżewa. I tak w 

. życiu niemal wszy-
z1ennymwy i drogi prowadziły 
e spra aku 
'nie tutaj. Jeździli na .z PY• 

racy w zakładach mięsnych, 
p ś . la na cmentarz, do leka­
o ClO ' h do 
Jedynie w sprawac orzę , -
h wybierali się do ur~ędow 

n eh. Do Czyżewa mają 3.-~ 
Ytro' w. które można przejśc 

me ' 15 kil iechotę, do gmin 12- o-

ów. ki d 
iepokój wkradł się, e y ra-

gmin w Nurze i Bogutach po­
li pomysł przyłączenia. się.~~ 
. atu w Ostrowi Mazowteckiej l 
samym do województw~ m.a-

' eckiego. Nagle okazało się, ze 
. e na pograniczu nie jest łatw~. 

Dzwoniłem na pogotowte 
Ostrowi, ale nie moglem si~ ~ 
eo sposób połączyć. Przec1ez 
nas muszę wybierać kierunek~ 
Ostrowi mają małą centralę 1 
łączą. Dopiero zlitowali się ~ 
otowia w Ciechanowcu, choc 
·użnie nasz rejon i nasza kasa 
rych i przyjechali. Dla sąsia~ 

0 i tak za późno - denerwuje 
Bogdan Skłodowski z Godłewa 
iek. 

- Nikt z nas nie wyobrażał so-
że tak szybko na tę reformę 

' ie nałożą reformę służby 
owia. Od nowego roku odczu-
y na własnej skórze, co to 
stko znaczy- dodaje jego są­

d z Kraszewa Czarnego, Kazi­
erz Kraszewski. 
Z Kraszewa Czarnego do po­
tu w Wysokiem Mazowiec­
m, do którego należy Czyżew, 
t 29 kilometrów, do Ostrowi 
zowieckiej - 48 (zresztą, żeby 
tam dostać, muszą przejechać 
ez Czyżew). Podobnie z drogą 
zulborza Kóz i Brulina Piewk 
Kosek: do Wysokiego - 22 ki­
etry, do Ostrowi - 50. Nie 
dogodnych połączeń autobu­
ch. Kolej zlikwidowała auto­
' które z Małkini dowoziły pa­

erów do Ostrowi. Jedyny kur­
autobus dojeżdża około 

dmej rano. 
- Niestety, teraz to jest za póź­
' żeby zarejestrować się do leka­

czy do laboratorium. Trzeba 
dzie na noc jechać i szukać noc­

- mówi jedna z mieszkanek 
aszewa. 

iosną ubiegłego ro­
ku postanowili zaprote­
stować przeciwko pla­

m przyłączenia ich do Ostrowi 
owieckiej. 

- Wcześniej wiele razy o tym 
~ó~o, że jest nam wygodniej 
ez~c do Czyżewa, ale na gada­
, się zazwyczaj kończyło. W 
ncu uznaliśmy, że przyszedł 

na działanie. Ludzie chodzili 
: tarni i prosili o wpisanie się 
zdeg?, kto był za przyłączeniem 
Czyzewa. Okazało się, że w na­

;11 ~oska~h podpisali wszyscy 
ócz Jednej osoby - opowiada 

gdan Skłodowski. 
!~brali podpisy jeszcze raz i za­

do Urzędu Gminy w Bogu­
. : Podobną akcję przeprowa­
ili w Brulinie Piwkach Brulinie 
skach i Szulborzu Ko~ach. 
- Wniosek złożyliśmy 8 kwiet­
zeszłego roku, ale powiedzia­
~arn w Urzędzie Gminy, że jest 

ompletny, bo pod listami nie 
e~,przedstawiających"' czyli re­
. endtantów wsi. Na dodatek 
er zono z' · · d . ' e llłe wiadomo, czy lJSy są autentyczne. A kto 

to poświadczać? Notariusz? 

Każda lista. miała czytelny nagłó­
wek, po co jest zbierana. Pod spo­
dem wszędzie były dodatkowe 
podpisy osoby zbierającej z datą 
akcji i ilością podpisów na stronie 
- tłumaczy Bogdan Skłodowski. 

Podanie mieszkańców trafiło 

do Urzędu Wojewódzkiego w 
Łomży. Ani wojewoda Sławomir 
Zgrzywa, ani jego zastępca nie 
mieli zastrzeżeń co do autenty­
czności list. Wicewojewoda Jan 
Strzelczyk delikatnie „pogonił" 
radnych, by zajęli się sprawą 
wniosku trzech wsi i zdążyli rozpa­
trzyć w swojej kadencji. Radni z 
Bogut nie posłuchali wojewody i 
nie zmieścili wniosku o odłącze­
niu w porządku wiosennych sesji. 
Zdążyli jedynie uchwalić, że okres 
konsultacji społecznych związa­
nych, na przykład, z przejściem 

W grudniu zabrali swo­
je wnioski z Urzędu Wo­
jewódzkiego w Łomży, 

gdzie nikt już nie wydawał żadnych 
decyzji, i pojechali do minister­
stwa spraw wewnętrznych. Nieda­
wno dostali pismo z ministerstwa, 
z którego wynika, że wniosek jest 
niekompletny, bo nie ma opinii ra­
dnych Bogut i sejmiku samorządu 
województwa łomżyńskiego. 

- A co to za głosowanie? Je­
dnym głosem przewodni~z~c~g? 
przeszła ta uchwała. Chcieli jeZ­
dzić na warszawskich numerach, 
to tak im się spieszyło do Mazow­
sza - mówi Henryk Piętka. 

Na razie nowe tablice rejestra­
cyjne są z Ostrołęki, a .P~o~lemy z 
leczeniem coraz powazniejsze. 

. - Trzeba najpierw postać w ko­
lejce do lekarza w Nurze po ski~ro­
wanie na badania do Ostrowi. A 
tamtejszy szpital nie ma ortopedii. 
Już jedną kobietę wywieili aż do 
Makowa Mazowieckiego, kawał 
drogi. My tu mamy najbliżej do Wy­
sokiego - opowiada sołtys Piętka. 

We wsiach z drugiej strony Czy­
żewa postanowili, oprócz przepi­
sowych kroków, (zbierania podpi­
sów, wniosków, petycji) działać 

przez fakty dokonane. 
- Od nowego roku szkolnego 

czterdziestka dzieci z naszych wsi 
jeździ do szkoły w Czyżewie. Mają 
bliżej niż do oddalonego o 12 ki­
lometrów Nura - mówi Henryk 
Piętka, sołtys z Szulborza Kóz. 

- Mamy już ustne przyrzecze­
nie z Kas Chorych, że mieszkańcy 
z pogranicza będą mogli leczyć się 
po sąsiedzku, w Podlaskiej Kasie 
Chorych - przyrzeka wójt Nura. 
- Jeśli komuś wygodniej jest je­
chać do szpitala w Wysokiem Ma­
zowieckiem, nie będzie proble­
mu. Przedstawię to na zebraniu 
wiejskim w tych trzech wsiach. 

Carski ukaz 
wsi do innej gminy będzie prze­
dłużony z trzech miesięcy do ro­
ku. 

- W ten sposób chcieli nas 
elegancko załatwić - mówi Bog­
dan Skłodowski. - My jednak 
uważamy, że wniosek złożyliśmy w 
kwietniu, kiedy nie było jeszcze tej 
zmiany w statucie gminy. 

Rolnicy uważają, że gmina nie 
chce się zgodzić na ich odejście, 
bo straci na tym finansowo. Wo­
kół ich wsi są dobre gleby, III i IV 
klasy, rolnicy płacą wysokie podat­
ki, a gospodarze z drugiego końca 
gminy są z reguły zwolnieni z po­
datku, bo tam mają słabe ziemie. 

Taka obietnica nie uspokaja 
Szulborzy, Brulina. 

- Za nami podpisy zbierają 
już inne wsie. Lepiej nam należeć 
tam gdzie bliżej, do Podlasia. Mo­
że w końcu gmina wyda opinię po­
trzebną do dalszych rozmów -
stwierdza sołtys. 

M ówili nam, że co in­
nego przenieść się do 
gminy, ale zmiana granic 

województwa to już trudna sprawa. 
My jednak nie tracimy nadziei, bo 
rozsądek jest za nami - mówi Bog­
dan Skłodowski, który od jesieni 
jest radnym pierwszej kadencji w 
Bogutach i postanowił zmienić roz­
kaz cara sprzed 130 lat. 

Wójt Bogut napisał do mie­
szkańców, że nie widzi potrzeby 
odłączania od gminy wsi, które 
„nierozerwalnie złączone" są po­
łączeniami telekomunikaajnymi i 
siecią rowów melioracY.inych. 

- To tak jakbyśmy byli złącze­
ni nierozerwalnie ze Związkiem 
Radzieckim - kpią w Kraszewie i 
Godlewie. 

- Rolnicy nie mają racji mó­
wiąc, że chcemy ich zniszczyć nak­
ładając na nich wysokie podatki. 
W porównaniu z ubiegłym rokiem 
podatek jest niższy, a na dodatek 
w naszej gminie zwolnione od po­
datku są budynki mieszkalne rol­
ników - tłumaczy wójt Nura, Ja­
cek Murawski. - Rada gminy 
uchwaliła przejście do Ostrowi i 
trzeba uszanować tę wolę. PAULINA KORYBUT 

Spracowana śmierć 
Traktorzystę przejechał ciągnik. Ośrodek Hodowli 

Zarodowej w Grabowie nie uznał tego, co się stało, za 
wypadek przy pracy. Traktorzysta zwrócił się do sądu o 
odszkodowanie i zwiększenie zasiłku chorobowego do 
100 proc. 

Pracowali przy kiszonce. W tym czasie traktorzysta 
kilka razy gdzieś znikał. Około godz. 15.00-16.00 zjadł 
obiad, przyniesiony przez syna. Kiedy szedł do ciągni­
ka, nadzorująca robotę poczuła od niego alkohol. 
Odesłała go do domu. Poszedł. Ale nie do domu, tylko 
położył się po drugiej stronie pryzmy i zasnął. Około 
godz. 17.00 jadący cyklopem nie zauważył go i przeje­
chał. Nie pozwolił wezwać lekarza. Dopiero około 
godz. 23.00 rodzina odwiozła go na pogotowie do Kol­
na. Sześć godzin po wypadku. Został skierowany do 
szpitala. Po tygodniu wyszedł na własne żądanie. Na­
stępnie leczył się w szpitalu w Ostrołęce. 

„Nikt nie odsunął mnie od. pracy. Byłem trzetwy", 
przekonywał sąd. 

Pracodawca argumentow.ał, że pracownik został 
przejechany z własnej lekkomyślności i niedbalstwa. 
Ciągle miał problemy z alkoholem. 

Sąd uznał, że nawet bardzo zmęczony człowiek, nie 
będący pod wpływem alkoholu, nie wybrałby takiego 
miejsca, jak on, na wypoczynek. Nie dał też wiary, że 
nikt go nie zwa!niał tego dnia z obowiązków, nie odsy­
łał do domu, by wytrzeźwiał. 

Zgodnie z przepisami za wypadek przy pracy uważa 
się "nagle zdarzenie, wywołane przyczyną zewnętrzną, 
które nastąpiło w związku z pracą." Wszystkie te trzy 
czynniki muszą występować łącznie . 

Traktorzysta, pomimo ciężkiego uszkodzenia ciała i 
długotrwałej choroby, przeżył. Ale w roku ubiegłym w 
województwie podlaskim w 139 wypadkach przy pracy 
zginęło 30 osób. 

Na Zalewie w Siemianówce utopiło się dwóch ryba­
ków, którzy wypłynęli na połów ryb w łódkach bez ko­
mór powietrznych. 

Szef „Agrocentrum" z Kolna w czasie robót budow­
lanych pokazywał operatorowi diwigu, jak ma przesu­
nąć metalowy pojemnik. Operator go nie zauważył, 
przycisnął ramieniem dźwigu; człowiek zginął na miej­
scu. 

W Suw.alkach firma North Sat otrzymała zlecenie 
zdemontowania anteny na trzypiętrowym bloku. Wła­
ściciel firmy wziął do pomocy niedawno zatrudnione­
go pracownika. Nie przeszedł badań lekarskich ani 
szkoleń bhp. Był epileptykiem. Spadł ze spadzistego 
dachu. Miał atak? Poślizgnął się? Zrobił jeden krok za 
dużo? Nie wiadomo. 

Giną też kierowcy. Tak, jak Przedsiębiorstwa Prn­
dukcr.jno-Handłowego Jumsal", który jechał załado­
wanym tirem do Niemiec; dojechał na miejsce ok. 
godz. 15.00, rozładował towar i zaraz wracał. W kabinie 
mial zmiennika. Spieszyli się do Siemiatycz. Około go­
dziny 5.00 rano (godzina kryzysowa) kierowca zjechał 
na drugi pas jezdni i uderzył w jadącego z naprzeciwka 
jelcza. Przeżył w stanie ciężkim. Jego śpiący obok 
zmiennik zginął. 

W tej dramatycznej statystyce przodują ludzie mło­
dzi. Na progu swego zawodowego życia zostają inwali­
dami. Najczęściej dzieje się tak na budowach, przy ob­
słudze maszyn do obróbki drewna, w przemyśle spo­
żywczym. Ale także w oświacie i służbie zdrowia. 

- Zakłady ubożeją, oszczędzają na szkoleniu pra­
cowników pod względem bezpieczeństwa i higieny pra­
cy - mówi Joanna Rawa, prezes Sądu Rejonowego w 
Łomży. - Chciałabym zaznaczyć, że dochodzenie ro­
szczeń jest bezzasadne w przypadku picia alkoholu 
podczas pracy, zaniedbania przez pracownika podsta­
wowych obowiązków bhp. Sąd bada dok.ładnie wszy­
stkie okoliczności zgłoszonych wypadków. 

- Wzrasta świadomość pracowników - uważa Sła­
womir Szrajber, nadinspektor Oddziału Państwowej 
Inspekcji Pracy w Łomży - ludzie zaczynają się kłócić 
o swoje. 

Do sądu wpłynęła kolejna spraw.a: pracownik w biu­
rze ~tracił przyt?mność. Po przewiezieniu karetką pogo­
towia na Oddział Intensywnej Terapii Kardiologicznej, 
zmarł na zawał. Zespól powypadkowy w zakładzie ("Ga­
spoi" S. A.) nie stwierdził związku tego zgonu z jakąś 
szczególną sytuacją zawodową. Odmiennego zdania by­
ła żona zmarłego. 28 lat pracował na innym stanowisku. 
Od roku, przeniesiony do biura (komputer, nowy za­
ju-es obowiązków), żył w bezustannym stresie. 

JANUPOWY 

KONTAIOV ~ 
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ców nie było. Okazało si . 
na już dawno zjawiła się~ 
opowiedziała o wszystkitn 
matce. Ta natychmiast 

W połowie lutego rozpocznie się 
blokada jednego z najważniejszych 
połączeń kolejowych w północno­
-wschodniej Polsce, w Łapach. Zde­
sperowani plantatorzy buraków cu­
krowych, którzy od kilku dni oku­
pują budynek biurowca cukrowni w 
Łapach, zapowiedzieli zaostrzenie 
protestu. Ponad 3 tysiące rolników, 
którym cukrownia winna jest pie­
niądze za skupione buraki (w sumie 
ok. 20 mln zł), czekało do tej pory 
na wyniki negocjacji zarządu spółki 
z Bankiem Gospodarki Żywnościo­
wej, który miał udzielić kredytu 
skupowego. Tymczasem Bank do­
maga się zwiększenia poręczenia 

kredytu w postaci zastawu na ak­
cjach cukrowni, należących do tego 
samego co Łapy holdingu Lubel~ 
sko-Małopolskiej Spółki Cukrowej . 
Prezes spółki , Andrzej Mulawa, któ­
ry spotkał się z protestującymi rol­
nikami, powiedział, że zarząd zasta­
nowi się nad dalszą współpracą z 
bankiem, który w ciągu dwóch lat 
zarobił na kredytach udzielanych 
cukrowni w Łapach 6,2 mJn odse­
tek i stawia zbyt wysokie wymagania, 
krytycznie ocenione tak.że przez mi­
nisterstwo finansów. 

BIEDA POD KONTROLĄ 
Komiaja Rewizxjna Zarządu Mia­

sta w Grajewie zakończyła kontrolę 
Miejskiego Ośrodka Opieki Społe­
cznej. Kontrolę przeprowadzono 
na skutek listu otwartego, podpisa­
nego przez 106 podopiecznych 
Ośrodka, skierowanego do burmi­
strza (pisaliśmy o tym w poprze­
dnim numerze). Komisja nie stwier­
dziła żadnych nieprawidłowości w 
pracy MOPS. "Nie było też żadnych 
zaleceń pokontrolnych", powiedzia­
ła kierowniczka planowania Teresa 
Kalinowska-Kakareko. 

Tego dnia 15-letnia Dorota i do tyłu, a wyższy zaczął mnie roz-
16-letnia Agnieszka czekały na bierać. Krzyczałam, kopałam. 
„czerwoniak" przy placu Kościu- Niespodziewane odgłosy je-
szki w Łomży. Na chwilę weszły dnak wyrwały śpiącego ze snu. 
do sklepu. Autobus „uciekł", Wyższy bandyta wyjął zza paska 
więc postanowiły Długą dojść do coś, co przypominało pistolet ... 
następnego przystanku na Starym Nagle rozległo się pukanie do 
Rynku. Dołączyła do nich 16-let- drzwi wejściowych. Błyskawicznie 
nia Iwona. Były już blisko celu, zgasili światło, rękami zakryli 
kiedy pojawiło się przed nimi dziewczynie usta. Potem wszystko 
czterech młodych mężczyzn. Błys- ucichło i znów zabrali się do drę-

mil d " ' D po a ro z1cow oroty, kr 
ruszyli na poszukiwanie có . 
dostanie się z pułapki 
Iwonie także któryś bandyta, 

Z ustaleniem podej 
pozbawienie wolności i Usil · 
zgwałcenia dziewcząt nieb)\ 
blemu. Okazało się bo\\i 
Dorota zna ich nie tylko z 
nia, ale również ich ~T 

1 Matka Iwony zło~ 
kawicznie jeden chwycił Iwonę z czenia Doroty. Po chwili zosta-
tyłu, drugi złapał za ręce Dorotę. la już tylko w koszulce i • e0.0' 
Oznajmili dziewczynom, że idą majtkach Zza ścia- 'f, {\.~ _„1~, 

semne oświadczeni 
będzie składać 11 t 

o ściganie i 
usiłujących do baru na piwo. Odmówiły, ale ny dobiegał ~-c.'f>e • e ~ 

°:a nic się t~ nie zdało. Zaczęło ją ~\C'3r. eC1>{\.~ jej córkę, JlQ . 

się szarpanie. Tylko Agnieszkę '#a s't.\}\J 
zostawili w spokoju. Doszła do cb-0 . \)e'i 
przystanku. Akurat pod- l.~\e . c\e~' 
jechał autobus. Wsiad- C\'3r.~ ~~C~ krzyk 
ła. W końcu udało się c\\. 'b · ~· Iwony. 
także wyrwać Dorocie, s1>~ 0 1."{\-0 Znów ktoś zapu-
ale nagle usłyszała płacz i ~ ~ kał, do pokoju wszedł 
krzyk Iwony: „Dziewczyny, ~ mężczyzna około trzydziestki. 
pomóżcie!". Zawróciła. Pociągnął ją za włosy i uderzył w 

- Prosiłam, żeby zostawili ją twarz. Wtedy niespodziewanie za-
w spokoju - mówi Dorota. - reagował przebudzony. Oddał mu 
Wtedy dwóch chwyciło mnie i tak, że aż tamten upadł. Potem 
dwóch Iwonę i silą zaczęli ciągnąć kazał wszystkim wyjść z pokoju, a 
nas w kierunku placu Kościuszki. Dorocie powiedział, żeby się 
Wyrywałam się i krzyczałam. ubrała. Dodał też: „Nic ci się nie 
Przechodzili ludzie, ale nikt nie stanie, bo mnie wszyscy się boją". 
reagował. Poprosiła, żeby ją wypuścił. Za­

A oni prowadzili nas dalej, do 
jakiegoś mieszkania na parterze, 
w bloku. W środku było dwóch 
mężczyzn. Jeden siedział przy 
magnetofonie, drugi spał. Na sto­
le stały puste butelki po alkoholu. 
Proponowali nam wypicie wódki, 
ale odmówiłyśmy. Wtedy we­
pchnęli mnie do pokoju, gdzie 
spał ten chłopak. Zamknęli drzwi 
i kazali mi się rozbierać. Kiedy :?:a­
częłam krzyczeć, powiedzieli, że 
jak tamten się obudzi, będzie źle 
i że kilka dni temu wyszedł z wię­
zienia. Niższy wykręcał mi ręce 

czął szukać klucza. Zawołał które­
goś i polecił wezwać dla Doroty 
taksówkę i dać na nią pieniądze. 
Okazało się, że bandyci mają tele­
fony komórkowe. 

Tymczasem w mieszkaniu zja­
wili się jeszcze trzej goście. I na­
gle wszyscy wyszli, zapowiadając 
niebawem swój powrót. Zgrzytnął 
klucz w zamku. Dorota nie czeka­
ła już ani chwili. Otworzyła okno i 
wyskoczyła. Nie wiedziała, co 
działo się z Iwoną. 

Z sińcami i zadrapaniami do­
tarła do domu po północy. Rodzi-

dziewczyna bar~ 
się boi. 
Policja zatrzymała be 

nych 29-letniego „Rojaca" i 
niego „ Główkę". Pierwszy 
miast złożył zażalenie na 
manie do łomżyiiskiego Sądi 
jonowego: „Nie przebywa! 
tym mieszkaniu tego dn~ 
wiem, o kogo chodzi. Zo 
tę sprawę wmieszany przez 
kę. Wysoki Sądzie, nie m 
przebywać w tym mieszkan~ 
nieważ mam swoją narze 
którą ciągle przebywam, i 
mogłem tam być. Moja n 
na jest w siódmym miesiącu 
i mamy w lutym brać ślub. 
tak nieprawdziwe oskarżenit 
szczy mi życie". Sąd nakad 
tychmiastowe zwolnienie 
ca". Swoją decyzję uzasadnH 
dzy innymi: „Z zeznań ś1li 
a w szczególności pokrzyw 
nie wynika jednoznacznie, ii 
trzymany miał zamiar zgi 
lub j ej koleżankę. Zachowani 
zatrzymanego jest przest 
ale nie może kwalifikować~i 
usiłowanie gwałtu". (gab) 

(Imiona dziewcząt zostali· 
nione.) 

Czekamy na turystów CO SŁYCHAĆ? Czel<amy na turvsr 
JAN KRAMNICZ, wójt gminy Giby (trzecia kadencja): - Dziś dla 

nas najważniejsze to budowa i modernizacja dróg. Wiele z nich przy­

gotowujemy pod położenie asfaltu. Ta bardzo ważna sprawa wiąże się 

z drugą, jeszcze bardziej naglącą: reformą szkolnictwa. Zgodnie z usta­

wą do 2001 roku musimy oddać gimnazjum. Będzie zlokalizowane w 

obecnej szkole podstawowej, która zostanie rozbudowana. W Gibach 

uczy się 160 uczniów. Do jednego gimnazjum dzieci będą dowożone z 

całej gminy. Minister edukacji obiecywał pomoc w zakupie szkolnych 

autobusów. Tę obietnicę odczytaliśmy, że dotyczy szczególnie takich 

rejonów jak nasz. Będziemy zatem trzymać ministra za słowo. Drugi 

autokar planujemy kupić na raty. 

Zakończyliśmy całkowitą telefonizację gminy. Teraz jeden telefon 

przypada na pi~ciu mieszkańców. Jeśli uda się zrealizować nasze plany 

i do maja zaopatnyć w bieżącą wodę kolejnych osiem wsi, to gmina 

b~dzic miała wodociągijuż w 75 procentach. Ostatnie przyłącze chce­

my ostatecznie skończyć w 2001 roku. 

Aż 75 procent obszaru naszej gminy to lasy i j eziora. Mamy zatem 

wyjątkowe warunki do rozwoju agroturystyk.i. Zainttresowanym rolni­

kom pomagamy w sprawach merytorycznych. Poza tym reklamujemy 

sic; jak możemy. Wydaliśmy trzyj~zyczny folder o naszych walorach i 

kasctc; video. Zaprezentowaliśmy naszą gminę na targach w Poznaniu 

oraz na agrowrystycznych targach w Berlinie. 

W gminlejcsl dwadzieścia siedem wsi. Włafaie odbywały się wybory 

soltysc>w. W wic;kszo§ci pozostali nadal ci sami gospodarze. Dobrze uk­

Jada 11ic; nam współpraca. Sołtysi uczestniczą we wszystkich sesjach ra­

dy. Jd ll pojawiajtt sic; jakieś problemy, rozwiązujemy je wspólnie od ra­

zu. 

~ KOHTAIOY 

ZBIGNIEW KAMIŃSKI, wójt Turośli: - Teraz najważniejszą db 
sprawą j est zorganizowanie gimnazjum. W zeszłym tygodniu z 
mi gminnej komisji oświaty odwiedziliśmy wszystkie szkoły w 
Gimnazjum prawdopodobnie powstanie w Turośli , choć i tu mam 
poty z pomieszczeniem wszystkich uczniów. Nasza gmina jest 
rozległa, wsie rozrzucone. Dlatego działają szkoły ośmioklasowe (1 

rówkami, w których jest mniej niż 50 uczniów). Po zabraniu s 
klas do gimnazjum, w Charubinie i Nowej Rudzie zostanie garstka 
ci. Prawdopodobnie będziemy musieli zdecydować o likwidacji cycn 

cówek. Ale wówczas zostaje problem dowożenia. W tej chwili maJl1 
den autobus szkolny. Złożyliśmy wniosek do ministerstwa edu : 
przyznanie gimbusu, ale niewykluczone, że będziemy zmuszeni do 

pienia autobusu sami. 
W tym roku w dalszym ciągu będziemy rozwijać połączenia teid 

czne. Wymieniona będzie już za mała centrala telefoniczna w T 
Cieszę się, że część naszej gminy, okolice miejscowości Ptaki, zacznk 
lefonizować spółka Szeptel. Konkurencja jest bardzo potrzebna. 

Niestety, nadal mamy problemy z opieką zdrowotną w Wi · 
Ośrodku Zdrowia w Lemanie. Do ośrodka przxjeżdża lekarz, zatrU 
ny na pół etatu, ale mieszkańcy nie są zadowoleni z jego opieki. 
go, do naszego gminnego lekarza, który jest na kontrakcie, są stalt 
lejki. 

W tegorocznym budżecie gminy większość pieniędzy pójdzie na 

datki związane z oświatą. Chcieliśmy przekształcić Gminny Q!r 
Kultury w samodzielny zakład budżetowy, ale nowe przepisy 
utrudniają działanie takich placówek. Dziwi mnie to, bo w ten s 
tlamsi się rozwijanie samodzielności i inicjatyw pracowników. 

Chcemy także rozwinąć agroturystykę w naszej gminie. Szdć g 
darstw przyjmuje gości. Są o nich informacje w różnych folderach· 
jednak powinniśmy zadbać o to, by stosowne informacje były~ 
samej gminie. Agroturystykę trzeba reklamować, bo w końcu ~ 
przepływają Pisą czy przejeżdżają przez Turośl, niewiele wiedZl\ 0 ~ 
niu tych gospodarstw. 
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na niewinnych? 

Od pół roku domagamy 
·ę rozmów i zmiany na-
~ . b • 

. sytuacii. Protest musi yc 
z~ ~ . . 
gólny, inaczej nie pr~es1e 
fektów. Dlatego tu st01.~y -

Ó
wi rolnicy w Lutostan1, blo-

ują; drogę relacji Łomża -

utki. . . 
przed i za blokadą kilka ti-

ów. Dwa z gdańską rejestracją. 

est też autobus. 
_Nasze dzieci nie jeżdżą na 

erie zimowe, bo nie mamy .pie­
. dzy na taki wypoczynek 1 na 
bęrania. Jeżdżą dzieci bogatych. 
y, inna klasa - mówią rozgo-

yczeni. 
Samochody osobowe, także 

autobusy, puszczają po około 
dwóch godzinach czekania. By­
wa że skracają oczekiwanie. Ale 

' . konsekwentnie nie puszczają za-
chodnich tirów, utożsamianych 
z najgorszym złem, bo przywo­
żących do kraju zachodnią ży­
wność. 

- Ich nie puścimy, niech 
czekają. Mamy swojej żywności 
nadmiar, nikt jej nie ch ce pra­
wie za darmo. Przepuszczamy 
nasze samochody z mleczarń i 
zakładów mięsnych - tłumaczą 

logikę swego działania. 

S 
kupiają się ludzie 
przy dużym ognisku w 
Knyszynie, widocznym z 

daleka w nocy ze środy na 
czwartek. Ta blokada nie utrud­
nia komunikacji. Policja zorga­
nizowała dobrze oznakowane, 
czytelne objazdy przez miasto. 

W Jeżewie na 
skrzyżowaniu pięciu 

dróg, prowadzących 

do Knyszyna, Łomży, Zambro­
wa, Sokół i Białegostoku pira­
midy ciągnikowych opon, trak­
tory, maszyny, a przede wszy­
stkim mrowie ludzi. Od strony 
Białegostoku dwa parkingi p rzy 
stacjach benzynowych zapełnio­
ne tirami. W kolejce przed blo­
kadą stoi jeszcze pięćdziesiąt 

potężnych samochod ów. 
Dochodzi druga w nocy. Kie­

rowcy śpią w wozach. Rolnicy 
skupiają się przy piecu, w któ­
rym pali się miał. Chodzą po 
skrzyżowaniu, rozmawiają w 
grupkach i nasłuchują wieści 
przyniesionych z domów, a za­
słyszanych w telewizji. 

:- Teraz może jest nas z pół 
tysiąca, ale w dzień było jeszcze 
raz tyle. Nie odstąpimy. Czemu 
rząd nie chce rozmawiać z Lep­
perem? Tu nikt nie należy do 
„S:imoobrony" ale nikt nie bę­
dzie nas dzielił. Dziś rolnicy są 
raze~: Władza chciałaby nas 
sklócic, to manipulacja. 

- Jak tu razem stoimy to 
nikt ik ' 
n .0 0 ?o nie pyta, do czego 

alezy. N ie przyszliśmy tu z bo­
gactwa, tylko z biedy. To nie j est 
pr?t~st polityczny, jak powie­
dzieh, to protest głodowy! 

1 
- Jeszcze w poniedziałek ki­

o~r~ żywca kosztował 1,80 zł, 
a JUZ w środę płacili 1,50 zł. A w 
sklepach j. ak • . . . . ' cos tanieje, to naj-
wyżej 0 dwa grosze Tak b • · mo· · yc m e ze. 

- Była dziś u nas wojewoda 
Łukaszuk. Obiecywała, że nie 
użyje siły przeciwko chłopom. 
Ciekawe, czy dotrzyma słowa. 

Policja nie interweniuje, można 
nawet powiedzieć, że jest bar­
dzo grzeczna. 

Rolników w Jeżewie odwie­
dziła także Krystyna Chojnow­
ska z Komitetu Protestacr.jnego 
Rolników Ziemi Łomżyńskiej, 

który spontanicznie zawiązał sie 
przy Wojewódzkim Związku 

ku; wprowadzenia zakazu sprze­
daży alkoholu na czas trwania 
protestu. 

W Wygodzie, zgodnie 
z ustaleniami z po­
przedniego dnia, 

przepuszczają samochody oso­
bowe co godzinę. 

- Przepraszamy oczekują­

cych za niedogodności i raczej 
spotykamy się ze zrozumieniem 
i nawet współczuciem. 

- Ten protest jest naszą na-

W dwudziestu ośmiu punktach województwa 
podlaskiego rolnicy zablokowali drogi krajowe i 
lokalne. Najwięcej w byłym łomżyńskim. 
Na drogi wyszli sami. Iskrą był komunikat w 

telewizyjnych i radiowych wiadomościach, że 
wojewoda śląski wydał rozkaz użycia siły wo­
bec rolników, a także zapowiedź premiera o 
możliwości stosowania siły. 

Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych w Łomży. 

- J est nadzieja, rząd wyraził 
zgodę na rozmowę z „Samo­
obroną" - powiedziała zgroma­
dzonym w nocy na skrzyżowa­
niu. Odpewiedzią był pomruk 
zadowolenia. · 

Na środowym spotkaniu ko­
mitetów protestacr.jnych w Wy­
sokiem Mazowieckiem, w któ­
rym także uczestniczył poseł 

Marek Kaczyński, powiedzieli 
wyraźnie, czego chcą: prowa­
dzenia rozmów ze wszystkimi 
związkami rolniczymi; sprosto­
wania rządowej oceny protestu, 
że strajk jest polityczny; trakto­
wania rolników na równi z inny­
mi grupami społecznymi; odstą­
pienia od karania strajkujących 
rolników; opłacalnych cen mini­
malnych za produkty rolne; za­
pewnienia cukrowni w Łapach 
możliwości zapłaty rolnikom za 
buraki; wstrzymania importu ży­
wności; natychmiastowej inter­
wencji na rynku przetworów 
mlecznych; dopłat do paliwa; 
uczciwej konkurencji w produk­
cji rolnej; przesunięcia terminu 
spłat kredytów rolnych o pół ro-

dzieją. Nie czynimy tu żadnego 
przestępstwa, ubiegamy się tyl­
ko o swoje. A rząd się z nami 
nie liczy. 

- To nie rząd, to mafia, któ­
ra dba o własne kieszenie - pa­
da ostrzejsze sformułowanie. 

Rolnicy z Wygody mają żal 

nie tylko do rządu, ale także do 
miejscowego proboszcza. „Przy­
szedł do nas we wtorek i wyzwał 
od durniów", opowiadają. 

Zapewniają, że będą trwać aż 

do skutku, czyli do podpisania z 
rządem korzystnych porozu­
mień. 

- Jeśli rząd nie radzi sobie z 
problemami, powinien podać 

się do dymisji, a nie używać siły 
na chłopów. Czy jest jeszcze ja­
kaś grupa społeczna, na którą 
wysłano policję? - pytają. 

Przedstawiają się nazwiskami 
i proszą, by ich nie publikować, 

bo przecież władza straszy kon­
sekwencjami. 

Miesięczne utrzymanie 
więźnia kosztuje 1330 zł. Nam 
za kilogram żywca maciory pła­
cą 0,50, a kości w sklepie ko­
sztują 4,50. Niechby dali nam te 
pieniądze, co chcą przeznaczyć 

na „porządkowanie" nas - mó­
wią rozgoryczeni. 

C 
ztery kilometry za 
Wygodą, w Zbrzeźnicy, 
kolejna blokada. N a „ ba­

rykadzie" był senator Lech Fe­
szler i starosta Zambrowa Ma­
rek Komorowski. 

- Rozmawiali z nami, chyba 
nas rozumieją. Nasza sklepowa 
nie ma już gdzie zapisywać na­
szych długów, tak jesteśmy bo­
gaci - mówią. 

- Chcą Leppera karać? Tak 
jak on, jesteśmy winni wszyscy. 
Staniemy za n.im. Są poruszeni, 
że rząd wysłał na chłopów poli­
cję z armatkami wodnymi. Sy­
tuację analizują przywołując pa­
ragrafy z obowiązującego pra­
wa. Jak chlop psa uderzy, może 
zapłacić karę w wysokości dwu­
stu złotych. Rząd może na chło­
pa zimą wodę lać, turbować zu­
pełnie bezkarnie. 

T rzy kilometry dalej, 
~ Nagórkach, flaga, 
trójkąt, brony na sztorc, 

ciągnik z przyczepą, ludzie przy 
ognisku i na drodze. 

- Skończył się czas czeka­
nia. Dla przr.jemności tu nie 
przyszliśmy. Jak nie będzie 

efektów, pójdziemy pieszo na 
Warszawę. I nie tylko my. 
Wszyscy! 

W Nagórkach był wójt Za­
mbrowa Kazimierz Dmochowski 
i marszałek Sejmiku Sławomir 
Zgrzywa. 

- Mamy pretensje do na­
szych posłów. Ostatni raz tak 
wybieraliśmy. Żadnego oparcia. 
Prymas już latem nazwał nas 
terrorystami. Musimy sami so­
bie pomóc. I właśnie to robimy 
-mówią. 

B
lokujących drogę w 
Jabłonce Kościelnej od­
wiedził najaktywniejszy z 

posłów Ziemi Łomżyńskiej, ro­
zumiejący rolnicze problemy i 
wiele razy występujący w ich 
obronie w Sejmie, poseł Marek 
Kaczyński. 

Blokada na drodze 
Białystok - Zambrów, 
obejmuje skrzyżowanie z 

Kulesz Kościelnych do Zambro­
wa i Czyżewa. Uniemożliwia ob­
jazdy. Stoi tu w kolejce około 
dwudziestu tirów. Samochody 
osobowe są przepuszczane co 
godzinę, a karetki pogotowia 
natychmiast. 

- Rząd kłamie! Poseł Ka­
czyński powiedział nam, że cu­
krownia Łapy ma 280 mld dłu­
gu. Od trzech miesięcy czekamy 
na pieniądze za buraki. Kiedy 
nam zapłacą i z czego? 

- Stosują do nas europej­
skie wymagania, a dają nam mu­
rzyńskie pieniądze. 

- My walczymy w interesie 
całego narodu i jeszcze Kościół 
j est przeciw nam. 

Ludziom z blokady w Jabłon­
ce Kościelnej właściciel zakła­

d ów mięsnych w Czyżewie Jan 
Netter wysłał dwa razy samo­
chód z wędliną, aby się posilili. 

MARIATOCKA 
Fot. Sławomir Stempczy1\ski 

KONTAIQ'V ~ 



Danuta Malesińska: - Ach, 
widzisz, co tu pisze, przeczy­
taj, spróbttj. No, jaka to liter­
ka? 

M . . 'T' ;> arem. - .to .... z, y, c, z ... 
Danuta: - „Życzą". Ale to 

już przeczytasz, Marcinku . Ja­
ka to literka? 

Marcin: - m, 1, nie to a ... 
Byłem najpierw w pogotowiu, 
później byłem chory. Przyje­
chała do mnie pani i spytała, 

czy chciałbym tam być. Odpo­
wiedziałem, że jeszcze nie 
wiem. Później tam pierwszy 
raz pojechaliśmy. 

Chcieliśmy tu być. 

już na stałe. Z Asią, 
panem Bartkiem, z 
Dorotą. Tutaj j est 
fajnie. 

Córka: - Ściere­
czki do rąk muszę 
na maszynie obrzu­
cić, ze starych rę­

czników coś nowego 
się robi. Trzeba, co 
można, to trzeba ła­
tać... To było moje 
marzenie: dom na 
wsi z dzieciakami. 
Może j eszcze nie do­
jrzałam do swoich. 
To chyba dzięki pra­
cy w domu dziecka, 
bo jakoś mi się to 
wszystko spodobało. Nie jest 
to łatwe, ale tn1dne też nie. 
Te dzieci potrafią się z drob­
nostek cieszyć. Jak namawia­
łam rodziców na założenie ro­
dzinnego domu dziecka, to 
myślałam wyłącznie o An­
drzejku. Nie byłam pewna, 
czy się zgodzą, bo on ma już 
17 lat. To j est dzieciak prawie 
dorosły, już ukształtowany. Ale 
rodzice poszli na to. Andrzej 
powiedział, że bez Sylwka nie 
pójdzie. Sylwek się godził. 

Ta dwójka była pierwsza. 
Potem Dorotka z Marcinem. 
Te dzieci w inny sposób trafiły. 

Rodzice dowiedzieli się, że 

jest taka dwójka w pogotowiu. 
Mamie się podobały i... są. 

Szybciutko to poszło. Nie 
wiem, czy mi się uda, ale to 
j est moje marzenie, żeby An­
drzej poszedł na AWF. Sylwek 
niech najpierw szczęśliwie 

sko11.czy szkołę podstawową. I 
nasza Dorotka, bo Marcin ma 
jeszcze sporo czasu. Dorotka 
ma zaległości, będziemy się 

starać, żeby poszła do ogólnia­
ka. Teraz to wszystko musi 
nadrobić. To półrocze będzie 

ciekawsze. 

~KONTAIOY 

Bartłomiej Malesiński: 

Gryźliśmy to, gryźliśmy chyba 
ze trzy lata. Ale to coś musi 
być. Niektórzy mają iskrę Bo­
żą do czegoś. Tu też coś takie­
go musi być. 

Danuta: - Inaczej nic z te­
go nie będzie. Znam taki wy­
padek, że ludzie chcą tworzyć 
domy dziecka. Dzwonili do 
nas, radzili się. Usłyszałam ta­
ką wypowiedź: „Nie pracuję, 
to jakbym wzięła dzieci, będę 
miała zapewnioną pracę. A 

tam sporo czasu, zżyłam się ze 
środowiskiem, nie chciało mi 
się stamtąd odjeżdżać. Tu mi 
się najbardziej spodobał duży 
dom, dużo pomieszczeii. Czu­
ję się tu bardzo dobrze. Po­
doba mi się, szkoła jest fajna. 
Najpierw były poznania ze 
wszystkimi, żeby zobaczyć, ja­
cy są, jak się zachowują, ich 
charaktery. Wszyscy są fajni. 
Pomagamy w sprzątaniu .. . 

Danuta: - Tapczany i dy­
wany dostaliśmy z Towarzy-

Występują: Danuta i Bartłomiej Malesil'iscy z v\Tarzówki w Su­
walskiem, ·wychowankowie rodzinnego domu 
dziecka Malesil1skich, Córka MalesiJ1skich 

Reporter: Ewa Biesiada 

jak coś nie W)jdzie, to rozwią­
żemy rodzinny dorn dziecka". 

Jeśli tak ktoś podchodzi! 
Dziecko to nie j est rzecz, to 

człowiek! 

Bartłomiej: - To podwój­
nie skrzywdzony człowiek. 

Raz, że nie ina kontaktu albo 
nie ma swoich rodziców natu­
ralnych. A dn1gi raz, jakby mu 
takie coś zrobiono, to może 
się absolutnie załamać. 

Córka: - Marna im tłmna­

czy, co trzeba zrobić, ile ma­
my długów. I to jakoś idzie. I 
nie są zbyt wymagający. Stara­
my się ich trochę rozbestwiać, 
to ja. Ale na jakimś poziomie, 
żeby nie było, że wszystko im 
się należy. Nie ma od razu 

gwiazdki z nieba. 

Bartłomiej: - Czytać, czy­
tać.„ Chodź do mnie. 

Marcin: - Puść mnie, pro­

szę. Nie mam linijki ... 

Dorotka: - Byłam przywią­

zana do pogotowia. Byłam 

stwa Nasz Dom, które prefe­
ntje rodzinne dorny .dziecka. 
Pan Tomek Polkowski i wszys­
cy z Towarzystwa są zaangażo­
wani w pomoc dzieciom. A 
meble są nasze, stare. 

To jest nasz pokój komin­
kowy. Tu jest sama żarówka, 
bo nie stać nas jeszcze finan­
sowo na to, żeby kupić. Te 
sprzęty sami kupowaliśmy i 
spłacamy je w tej chwili na ra­
ty. Tu jadalnia z rozsuwanymi 
drzwiami. .. 

To ciągnęło się od 1996 ro­
ku. Ja pracuję i pracowałam w 
domu dziecka i mąż pracował 
w domu dziecka. Córka pra­
cowała tam trochę w grupie 
maluchów. Ona właściwie nas 
naprowadziła. Mówiła: dzieci 

się tak garną, tak chcą się 

przyn1lić, a może my założymy 
rodzinny dom dziecka. Aku­

rat wtedy była akcja „zima 
dzieciakom". Był u nas z do­
mu dziecka pan Polkowski z 

Towarzystwa Nasz Dom. Zap)\ 
tałam go, czy pan mi poinoże: 
Nie odmówił. Pomógł na111, 
otrzymałam pieniądze na re. 
mont, tapczaniki, dywan. Ou 

nas cały czas pod trzymllje na 

duchu. Po zapewnieniu. pana 
Polkowskiego zaczęliśmy szi~ 

kać domu na wsi. Na wsi jesi 
inne powietrze i dzieciom 
inaczej. I dom, to inaczej nu 
blok. Tu mamy kawalel 
ogródka, dzieci będą mog~ 

się więcej nauczyć. Tu trzeba 
pograbić, coś zro. 
bić. 

Czasami do męża 

mówiłam, czy nw 

darriy radę. Niej~· 
steśmy tacy młodzi, 

czy damy radę pe· 
dagogicznie, bo 

mogą być różne S)' 

tuacje. Bierze się 

dzieci, których się 

nie zna. Na swoje 
człowiek krzyknie, 
pogłaszcze. A tu nie 
wiadomo, jak dziec· 
ko zareagttje. A tei 
trzeba 
miłość. 

lepszej sytuacji, że 

swoje dzieci mamr 
dorosłe. Moglabr 

być zazdrość między tymi 
dziećmi i swoimi. Wtedy trze· 

ba by było tę miłość bardzo 
podzielić .. . 

Marcin: - Mam więcej za. 

bawek, lepsze łóżko. Tam mił 
łem łóżko dwupiętrowe, nie 
wiedziałem, jak je ścielić. Ko­

lega przychodzi, bawimy się. 

Ale z mojego kolegi · to się 
możiia trochę pośmiać, jak ou 

biega. 
Danuta: - Dom. Marzyłam 

o takiej dużej kuchni, ja~ 
mam. Jak siadamy, jest nas 

osiem osób. A jak prZ)jdą 
święta, będzie choinka, ro~()' 
żytny stół, będzie nas dużo. 

Dom, żeby nie był pmty, że 

echo się odbija. Chcemy b)' 

nasz dom był prawdziwym M 
mem. Ciepłym domem. Ws~' 
stko zmienialiśmy pod tym~· 
tern. Przy kominku można S()' 

bie posiedzieć, tak było ostal· 

nio. Dzieci chodzą, biegają. 
Bartłomiej: - Wtedy jesl 

dom, jeżeli swoim wnuko111 

się mówi: „My idziemy do M 
inu". 

cJia (Fragment reportażu Ra 
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G 
rzegorz Szczech próbo­
wał „przerzucać" dzieci w 
każdą możliwą stronę, 

h I w każdej z dziesięciu 
upyc a l" I 

innych podstawówek, wy teza 
fu1ometry. Nie ma rozsądneg? wy­
"ś ·a z sytuacji. Na głowach jego, 
Jk_c~ownika Zespołu Obsługi Pla-

1e h · · TT l 
c6wek Oświatowyc w gm1me n...o -

i wóita Henryka Dudy jest roz-no :J • • 
. zanie problemu merozw1ązy-

w1ą l kl . 
walnego. Gdzie, ~ ro~ ~ ej'. _z 
kiepskimi drogami gmm1e wiej­
skiej, ulokować gimnazja? 

j est to ich ustawowy ob?wią~e~, 
bo projekt rozporządz~ma mm1-
su-a edukacji (nadal me ma pra­
womocnej ustawy o reformie sy­
stemu nauczania) mówi: „Organy 
prowadzące publiczne szkol~ pod­
stawowe i gimnazja przygotują do­
kumentację związaną z przekształ­
ceniami organizaC)jnymi dotych­
czasowych publicznych szkól pod­
stawowych oraz tworzeniem gim­
nazjów publicznych". Czyli wójt ze 
swoim podwładnym muszą stwo­
rzyć „sieć", korzystając z dziesięciu 
szkól wiejskich, dwóch używanych 
autobusów, osinobusa i ciągnika z 
przyczepą. Jedynie pionków jest 
pod dostatkiem: 1040 uczniów. 
Do wydania mają milion czterysta 
tysięcy przeznaczonych w projek­
cie gminnego budżen1 na inwesty­
cje w 1999 roku. Reguły gry są jas­
ne, określone urzędniczym języ­

kiem: „Gimnazja mogą być stwo­
rzone w oparciu o bazę w szczegól­
ności tych szkól podstawowych, 
które posiadają nauczycieli przed­
miotów przewidzianych w planie 
nauczania gimnazjum posiadają­
cych kwalifikacje wymagane do 
nauczania tych przedmiotów w 
gimnazjum; pou·zebną liczbę sal 
lekC)jnych, w tym salę gimnasty­
czną i odpowiednio wyposażoną 
bibliotekę szkolną; wyposażenie 

sal lekc)'.jnych (pracowni) w środ­
ki dydaktyczne do pełnej realizacji 
programów nauczania". Dodatko­
wa wskazówka: konieczne j est „za­
pewnienie dogodnej dla u czniów 
organizacj i dojazdów zgodnie z 
art. 17 ust.3 ustawy". 

Grzegorz Szczech rozkłada 
dokładną mapę gminy. Widać na 
niej sieć wąskich szutrówek, pia­
szczystych gościi1ców. Dróg asfal­
towych niewiele. Ale, po łatach 
doświaclczei1 i prób, mają nieźle 
zorganizowane dowożenie 350 
uczniów do szkól, za rok trzeba 
będzie przewozić dwa razy tyle. W 
zeszłym roku wydali 150 tysięcy 
zlotych na paliwo i opłacenie czte­
rech kierowców i czterech autobu­
s?wych opiekunów. Ponad 120 ty­
sięcy poszło na remont ciągnika i 
kupno używanego autobusu. I tak 
le_kcje nie zaci.ynają się punkmal­
nie 0 ósmej, bo nie ma sposobu, 
by ~utobusy zdążyły dowieźć wszy­
st_kie dzieci. W szkole w Tyszkach 
pierwszy dzwonek jest o 7.30., w 
Czerwonem o 8.10. Dzieci z przy­
granicznych Kozik, Kossak i Wa-
szek wożo d , . . ne są o szkol w mnych 
g1u111ach. 

b ---:-Jakoś to się dotarło. Przydał­
. y się nowoczesny tabor, ale dy-
1ektor z] . . . 
1 

anowa mówi, ze ciągnik z 
~ "Z)'czepąjest lepszy, bo jak zawie­
j~, to. 1~u żaden samochód nie 
P_ 'Z)'W1ez1e uczniów do szkoły a 
llaktorem . . d . ' ptzeJe zie przez zaspy 
- tłumac?V 6" -, w ~t. - Ale gdyby 

dzieci z Niksowizny i Janowa miały 
jechać tym ciągnikiem prawie 
dwadzieścia kilometrów do gim­
nazjum w Zabielu, toby zamarzły 
w nie ogrzewanej budzie. Trzeba 
więc kupić jeszcze jeden autobus. 
Za co? Dzwoniliśmy do minister­
stwa, chcieliśmy osobiście zawieźć 
wniosek o przyznanie „gimbusu ", 
czyli autobusu gimnazjalnego, to 

dnym kursem zabrać gimnazjali­
stów i jednocześnie odwieźć malu­
chy do podstawówek? A co zrobić 
z trzydziestką dzieci z Kozik i Kos­
sak, które chodzą po sąsiedzku do 
innej gminy? Wójt ze Stawisk za­
powiedział, że on „swoich" zabie­
rze ze szkoły w Skrodzie, więc pla­
cówka może być zlikwidowana. A z 
tamtych wsi dojazdu do Glinek po 

Gimnaziada 

powiedzieli, że mamy wniosek po­
cztą wysiać i nie zawracać im gło­
wy. 

G imnazjalnych dzieci w 
gminie będzie za trzy lata 
około 350. Ministerstwo 

chce, by każde gimnazjum miało 
przynajmniej 150 uczniów. Z pro­
stego dzielenia wynika, że gimnaz­
jów w gminie może być dwa. W 
której szkole, jeśli są do siebie po­
dobne wielkością, ilością uczn iów? 
Dwie największe stoją w Zabiciu i 
Czerwonern, najnowsza w Glin­
kach , na krańcu gminy i wojewó­
dztwa. 

Według przymiarek wójta i kie­
rownika, najlepiej pasowałyby 
Glinki i Zabiele. Z okolic Glinek i 
Lachowa i tak dzieci są wożone do 
obu szkół, więc ustaliłby się kieru­
nek: teraz starsze z Lachowa,_J5.u­
melska, Wykowa, Filipek Dużych i 
Małych, Danowa, aż po Bialiki wo­
żone byłyby do Glinek. Tylko, ile 
pętli musi zrobić kierowca, by j e-

prostu nie ma! Polnymi drogami 
będzie z dziesięć kilometrów, nao­
koło dwa razy tyle. 

Przeniesienie dzieciarni do Gli­
nek oznacza rozbudowanie szkoły 
w Lachowie, która teraz upchnię­
tajest w dwóch budynkach bez sa­
nitariatów. Na szczęście, poszerze­
nie o trzy pomieszczenia, pion sa­
nitarny i wymiana ogrzewania na 
olejowe już wcześniej znalazły się 
w budżecie gminy. Potrzeba na to 
750 tysięcy złotych. 

Z drugiej strony gminy najle­
piej byłoby zrobić gimnazjum w 
Zabiełn. Co prawda z Zaskrodzia, 
Niksowizny będzie po 20 kilome­
trów, ale szkoła j est spora, wyposa­
żona w pracownię komputerową i 
Interne t. 

Na takie rozwiązanie nie chcą 
się zgodzić rodzice uczniów z 
Czerwonego, największej szkoły w 
gminie. W liście do wójta napisali: 
„Naszym zdaniem niedopuszczal­
ne j est, by dyskryminowano mło-

dzież wiejską, organizując im tzW. 

«gminne gimnazja». Takie posta­
wy doprowadzają do degradacji 
społeczeństwa wiejskiego. Zgo­
dnie z wytycznymi reformy każde 
dziecko będzie mogło wyb1ać so­
bie dowolne gimnazjum, więc i 
tak docelowo większość dzieci bę­
dzie uczęszczała do Kolna. Mija 
się więc z celem organizowanie 
gimnazjum na obrzeżach gminy" . 

- Ja też bardzo chętnie chciał­
bym mieć gimnazjum w środku 
gminy, czyli w Kolnie. Tylko za co? 
- pyta wójt. - Rozmawialem z 
burmistrzem. Muszą skończyć bu­
dowę szkoły, w której przewidzia­
ne są 24 oddziały. A Kolno będzie 
miało 700 gimnazjalistów w 25 od­
działach. Kto zgodzi się na umie­
szczenie jeszcze dzieci ze wsi? 
Nikt. 

Wójt nie ukrywa, że władze mia­
sta proponowały mu budynki po 
zbankn1towanej „Morenie", ale 
jak (i za co) przebudować fabry­
czną halę i niewielki, ciasny biuro­
wiec. Jest też do sprzedania dział­
ka w pobliżu miejskiego gimnaz­
jum. Można byłoby postawić nie­
wielki budynek, któ ry potem uda­
łoby się rozbudować. Ale na to mi­
nimum potrzeba przynajmniej 5 
milionów złotych. To kilkuleu1i 
budżet gminy na inwestycje. Wójt 
dopuszcza rozwiązanie, że na dwa 
przejściowe lata gimnazjaliści zo­
staną w Czerwonem, choć i tak 
nieuchronnie U?:eba będzie pod­
jąć decyzję o wydzielenil1 ze szko­
ły gimnazjum. 

- A co zrobić z nauczycielami? 
Teraz w naszych podstawówkach 
wielu przedmiotów uczą absol­
wenci nauczania początkowego. 

Tymczasem w gimnazjach mają 

prawo uczyć j edynie ludzie z wyż­
szym zawodowym - zastanawia 
się Grzegorz Szczech. - Jak im za­
pewnić zatrudnienie, bo zwolnie­
nia nie są w interesie gminy. \1\1 

ko11cu U?:eba byłoby płacić wypo­
wiedzenia. 

W całej gminie brakuje 
nauczycieli języków ob­
cych, nie ma specjali­

stów z przedmiotów ścisłych. Gmi­
na po feriach roześle ankiety do 
_dyrektorów szkól i nauczycieli. Bę­
dzie to konce rt życze11., bo nauczy­
ciele mają wpisać, gdzie najchę t­
niej pracowaliby, w jakiej szkole i 
miejscowości. 

- Brakuje pieniędzy na do­
szkalanie nauczycieli. Niby kura­
torium zwraca część pieniędzy, da­
j e stypendia, ale dyre ktor szkoły w 
czasie nieobecności nauczyciela i 
tak musi dać zastępstwo, za które 
płaci kasa gminy. Więc my się też 
dokładamy, a nie mamy żadnego 
wpływu na to, jakie kierunki 
kształcenia wybierają nauczyciele, 
czy przydadzą się w przyszłości -
mówi Grzegorz Szczech. 

- Mnie to by się marzyło gim­
nazjum w Kolnie, ale na razie pre­
zydent ustawy o refom1ie oświaty 
nie podpisał, my nie wiemy ile do­
staniemy subwencji, czyli wielka 
niewiadoma. Boję się tylko, że lu­
dzie przestaną płacić podatki i tak 
się to wszystko rozpadnie - ko11-
czy wójt nad nierozegraną cło ko11-
ca gr<\ w gimnazja. 

JOANNA GOSPODARCZYK 
Fot. Cahor l.f>1i11c:1y 
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1. 

Wzdłuż rynku stoją rzędem par­

terowe domy. Wszystkie jednako­

we, z obszernymi gankami, z kwia­

tami przed wejściem. Zbudowano 

je z drewna i przykryto białym tyn­

kiem. Tynki udają mur. Domy uda­

ją dwory szlacheckie. Dekoracja 

teatralna, nieprawdziwa i rzewna, 

nie zmieniana od dwustu lat. 

Przed domem czeka rozległa, 

pusta estrada. Coś rozegra się na 

niej albo rozegrało się już dawno ... 

Za domami płynie rzeka. Snuła 

się niegdyś krętymi korytami. Jej 

odnogi, małe jeziorka i wysepki łąk 

ciągnęły się po horyzont. Na łą­

kach pasły się krowy, prowadzono 

je groblami albo wieziono łodzią. 

W sitowiu mieszkały ptaki: zielon­

ki, kropiatki, czernice, potrzosy, 

rokitniczki i bataliony. 

Dolinę osuszono. 

Odleciały ptaki. 

Narew zamieniła się w wąską, 

banalną rzekę. 

2. 

Nad pustym rynkiem stężał upał. 

\.\'.' dawnym królewskim sądzie 

ubierają się aktorzy. Kobiety nakła­

dają długie suknie, mężczyźni białe 

kamizelki, zwane cicit, chałaty i jar­

mułki. 

Nałożyły j e po raz pierwszy kilka 

lat temu. Kierowniczka muzeum 

wymys1iła widowisko: bitwę z cza­

sów powstania listopadowego. Mie­

szkańcy Tykocina przebrali się za 

powstańców i Moskali. Na zakoń­

czenie wkroczył do miasta powstań­

czy generał, patriotycznie witany 

przez ludność. W imieniu żydow­

skiej gminy witał go właściciel skle­

pu wielobranżowego z całą rodzi­

ną. Nosili wypożyczone, teatralne 

kostiumy, z Wesela bodaj. Nie wie­

dzieć czemu, po przedstawieniu 

nie zdjęli ich. Chodzili sobie p o 

ulicach w chałatach i jarmułkach, a 

ludzie mówili: - Patrzcie, .wrócili 

Żydzi. Kierowniczka muzeum rozu­

.miała przecież, że to tylko przebra­

ny właściciel skl~pu z dziećmi i żo­

ną, ale i jej zdawało się, że prawdzi­

wi, dawni Żydzi wrócili do miasta. 

3. 

Mieszkali w Tykocinie przez 

czterysta dziewiętnaście lat. Mag­

naci i królowie powierzali im han­

del i f"manse. Rodziny Choroszu­

chów, Suraskich i Goldów prowa­

dziły polskie interesy przez cały 

osiemnasty wiek. Tykocin był mia­

stem kwitnącym. _Rzeką płynęły 

tratwy i barki. Spławiano zboże. 

Budowano statki. Sprowadzano to­

wary zamorskie. 

Lekarze tykocińscy słynęli z wie­

dzy, rabini z mądrości, a synagoga 

z cudów. W jej żyrandolu umie­

szczono amulet. Podczas nabożeń­

s twa w święto Jom Kipur żyrandol 

urwał się, ale - dzięki amuletowi 

- przepłynął w powietrzu nad gło­

wami wiernych. Spadł, nie raniąc 

nikogo. 

4. 

We wrześniu 1939 Tykocin zaję­

ła Armia Czerwona. Żydzi witali ją 

z radością. Jeden z entuzjastów 

wbiegł w synagodze na bimę, z któ­

rej czyta się na głos Pięcioksiąg 

Mojżesza, i zwrócił się w uniesieniu 

do obecnych: 

- Bracia! Wy czekacie na nade­

jście Mesjasza? On przybył! Nasi 

przyjaciele radzieccy są naszym · 

Mesjaszem! 

Poważni ludzie - księgarz Gra­

nat, doktor Turek i dentysta Bejnyś 

- byli zgorszeni. Kiedy radzieccy 

przyjaciele wywieźli na Sybir dokto­

ra Turka i dentystę Bejnysia z cały­

mi rodzinami, poważni ludzie po­

konali zgorszenie i siedzieli cicho. 

5. 

W czerwcu 1941 fykocin zajęli 

Niemcy. 
W lecie przystąpili do robót 

ziemnych. W pobliskim lesie łopu­

chowskim kazali kopać doły. Dwa 

miały długość dwunastu metrów, 

trzeci był krótszy. Wszystkie były 

głębokie na pięć metrów. 

Dziwny widok: trzy puste czarne 

doły. Budziły niejasny lęk. Kiedy 

Niemcy zamówili u - żydowskich 

krawców mundury, a u szewców 

buty dla wojska, ludzie uspokoili 

się. - Nie mogą nam nic zrobić -

mówili. - Potrzebują nas, szyjemy 

im mundury i buty„. 

Pogoda była piękna. Całe rodzi­

ny chodziły na spacer do łopu­

chowskich lasów. - N o, są doły -

mówili. - I co z tego? Pewnie dla 

celów strategicznych. 

W sierpniową niedzielę, kiedy 

mieszkańcy miasta wracali ze spa­

cerów po lesie i po groblach nad 

Narwią, na rynku pojawił się woźny 

magistratu, uderzył w bęben i od­

czytał zarządzenie: 

- Jutro, o szóstej , Żydzi mają 

stawić się na głównym rynku„. 

Powstało zamieszanie. 

Żydzi ruszyli do domu rabina. 

Aha Światycki, który uważał, że ma 

za wysoką pensję i domagał się niż­

szych zarobków, który odmówił 

przyjęcia palta, prezentu od gminy, 

rabin Aha zamyślił się i powiedział: 

- Trzeba przyjść na rynek. 

Poszli do Szmula, rzezaka ry­

tualnego: 

- Trzeba przyjść ... 

Poszli do Josifa Woziwody, który 

wraz z wodą dostarczał najśwież­

szych wiadomości. Powiedział: 

- Trzeba posłuchać rabina. 

Przygotowali ciepłe ubrania, 

spakowali rzeczy w plecaki i węze­

łek, i nazajutrz rano, o szóstej, sta­

wili się na rynku. 

Niemcy zaczęli wyczytywać na­

zwiska. 
O szóstej trzydzieści Pesach Ka­

pica, ogrodnik, który miał konia i 

wóz, i w dni targowe sprzedawał 

warzywa i owoce, szepnął do syna: 

- Abram, biegnij do domu. 

Sprawdź, czy wszystko w porządku. 

Chłopiec pobiegł. 

HANNA KRALL 

Teatr 
O siódmej nadjechały motocykle 

i ciężarówki. SS-mani otoczyli plac. 

Kobiety i dzieci skierowali do sa­

. mochodów, mężczyzn uformowali 

w kolumnę. 

N a czele kolumny stanęli muzy­

kanci: trębacz Daniel Dojcz, do­

bosz Szmul Sokołowicz i skrzypek 

Eli Kawka. 

Za muzykantami ustawiono naj­

znaczniejszych obywateli: kupców 

Suraskiego i Choroszuchę. Potom­

ków tamtych, historycznych, którzy 

pracowali dla króla, hetmana i 

magnatów. 

Muzykantom kazano grać heb­

rajską pieśń z szyderczymi niemiec­

kiini słowami. 

Przy dźwiękach pieśni pochód 

ruszył w stronę Łopuchowa. Seria­

mi z karabinów maszynowych za­

strzelono tysiąc czterysta osób. W 

nocy okoliczna ludność zasypała 

zwłoki. Nazajutrz zastrzelono sie­

demset osób i zapełniono drugi 

dól. W trzecim dole ułożono tych, 

którzy uciekli i ukrywali się w oko­

licy. 
Historia tykocińskich Żydów by­

ła skończona. 

6. 

Abram Kapica sprawdził w do­

mu czy wszystko w porządku. 

Było w porządku. 

Chciał wracać na rynek, ale roz­

legł się warkot motocykli. 

Schował się w zaroślach. Słyszał 

krzyki, potem pieśń, potem tupot 

tysięcy nóg, które oddalały się na 

południe: 

Wieczorem wrócił do 

dziców nie było, ani 

Byli polscy sąsiedzi: ko · 

rała krowę, mężczyzna 

nia i wóz. Kobieta nie ' 

Po namyśle zostawiła na 

w obej§ciu Kapiców. 

Abram zasnął, przy 
W nocy przyszła sąs' 

krowę. Chłopiec poprO!i 

Kobieta podała mu ~'Ubi! 

fajansowy kubek z ku 

Kapicowej, matki Ab 

piec wypił i podzięko~1 

wdzięcznością. 

O świcie, z przyjaci 

Kawką, sąsiadką Bre' 

dzieckiem, opuścił miasłn 

Przyszli do skrzyio 

Brejnda zatrzymała się. 

- Nie możemy iść 

wiedziała. - My pój · 

wo, wy na lewo. Tak lep'· 

Drogą na prawo paSlł 
z córką. Na lewo poszli 

cy. 
W pobliskim lesie kt' 

dział: - Trzeba iść po 

Mosze poszedł na P 
został. Czy może na od'I 

poszedł na prawo„. 

Abram przeżył wojnę. 

Brejnda z córka i M. 
leżą w lesie łopucbow 

cim dole. 

7. 

Po widowisku o P011 

padowym dekłaJJlowali 
ezję żydowską. PoteJll 

lema Alejchema i B 

ędu s2 

'ęta Pru 
cowy n 

kom w 
Icracji I 
ogrod7 
· den 
al wz 

nieb] 
kupił 

ej„. AJ 
„. Albc 
zymal„ 
go.Alb 



7. 

ożyczali już kostiu-
e wyp b. tal 

tru · Uszyli so te esy, wa · . 
. kamizelki cicit. Nauczyli 
l ędu szabatu, historii Pu-

. ęta Paschy. . 
nauczyciel grał rabt-

cowy ki 
komuny uczył rosyjs ego, 
kracji przerzucił się na bu­

ogrodzeń). 
. dentystyczny, stary ka-
al wzorowych ojców ży-

. 'el wielobranżowego lCl 
który dorobił się na nie-
. budowie, grał postacie hi­
e: miejscowych kupców al-
królowej &tery w święto 

aulik, piekarz, nauczyciele i 
·arki grali role pomniejsze. 

8. 

Królowej, który w Niem­
panowal nowoczesne budo­
pomaga szwagrowi remon­
alę fabryczną. 

gier stal przy drodze które­
a i jadł lody. _Gdy zlizywał 
ą waniliową kulkę, zajechał 

ód. Wysiadł kolega. 
am problem - powiedział. 

do kupienia rzecz, która 
a powietrze. Nie mam ka-

rok. Szwagier ma .patent, 
i buduje halę. Dlatego, że 

ał się na drodze, któregoś 
budce z lodami. 

nie był przypadek. To los. 
kupił lody dziesięć minut 

ej„. Albo gdybym je szyb­

··· Albo gdybym się w ogóle 
zymał... To nie los, to coś 
go. Albo KTOŚ większy ... 
odziękowałeś KOMUŚ? -
·Królowej. 
Mu się rewanżuję codzien­
ówi szwagier. - Ja Mu od­

świat. To mało? 
demonstruje w pośpiechu 
suchych tynków i wybiega z 

dę szczery z panią - sapie 
ze. - Za komuny szwagier 
etarzem partii. Od lodów 

rodze stał się religijnym 
ębiorcą. Jak u Singera, mo-

andluj -;- pogania żonę w 
sklepie. - My lecimy do 

gną, ze starszym synem, do 
wieczornych, żydowskich 

· Do Szlomo Suraskiego, 
0 kupca, i do Herszełe, po­
ucznia jesziwy. 

9. 

Wo~ temu, gdy Tykocin był 
nuastem, gdy rzeką płynę-

.' a kupcy ze wszystkich 
ta wystawiali na tykociń­
u swoie towary żyli. b' 

, J , SO te 
zina i rabin. Oboje czynili 

cuda. Rabi Lejb dokonywał cudów 

z pomocą boskich sił, a wiedźma z 
pomocą diabła ... 

Tak zacznie się dzisiejsze przed­
stawienie. Będą w nim demony, 
diablice, roztropni młodzieńcy, 

cnotliwe panny, wiedźma, rabin -
jak to u Singera. 

W tle będą stały domy z gan1'a­
mi, z kwiatami. 

W domu, który stoi za estradą, 

mieszkała rodzina kupca, Abrama 
Is era. 

Ktoś ich zamordował - w nocy, 
wkrótce po wkroczeniu Niemców . 
Podobno dłużnik, który nie chciał 
zwrócić im pieniędzy. Wziął młode­

go pomocnika i siekierami zarąbali 
całą rodzinę: kupca, jego żonę, sy­
nów i wnuki. 

Nigdy nie szukano winnych. 
Człowiek, którego podejrzewali 

mieszkańcy, żył sobie, żył, łowił ry­
by w Narwi i polował na ptaki. Kie­
dy zachorowała żona, kupił trum­
nę. Pokazał jej, że solidna, wziął 
łódź i popłynął .Q.a ryby. Łódź wy­
wróciła się. Dostał zapalenia płuc. 
Pochowano go w trumnie, którą 
kupił dla żony. Ludzie dziwili się: 
znał rzekę, życie na niej spędził, a 
rzeka odpłaciła śmiercią ... 

Dom Abrama Isera, jak wszy­
stkie domy w rynku, zbudował 

szwagier ostatniego polskiego kró­
la. Rozebrał tykociński zamek, a 
gotycką cegłę przeznaczył na piwni­
ce. W przepastnych, gotyckich lo­
chach obecni mieszkańcy trzymają 
słoje z przetworami: kompoty, ma­
rynaty, dżemy, soki, sosy, galaretki, 
przeciery, żury, zakwasy ... 

- Krew była na ścianach, jak po 
wojnie nastali my - mówi mie­
szkanka domu Abrama lsera. -
Ściany rozebrali, ułożyli my bale i 
pomalowali na biało. Przyszedl nie­
dawno Żyd, Abram Kapica. Roze­
jrzał się i mówi: - Ośmiu zabito. 
A mój mąż: - Nie ośmiu, panie 
Kapica, tylko dwóch ... A Kapica: -

Ośmiu. Dziadków, rodziców, dzie­
ci, nawet niemowlę. A mąż: - Za­

bite były dwa starsze Żydy, panie 
Kapica ... A Kapica: - Ja dobrze 
wiem, ilu było, bo ja ich chowa­
łem ... 

10. 

„Nosili ich na deskach ... " - pi­

sał mi w liście z Izraela Abram Ka­
pica. Naszkicował rysunek: kilka 
desek, złączonych jak tratwa, i 

drążki-uchwyty z dwóch stron. 
Zwłoki zawinięto w białe, lniane 

całuny. 

Płynęły te tratwy bez wioseł nad 

rynkiem tykocińskim ... 
N ad strużką, do której Żydzi 

wrzucali swoje grzechy przed Jom 
Kipur ... 

Wzdłuż synagogi z amuletem w 
żyrandolu .•• 

Pochowano ich we wspólnym 
grobie i był to ostatni w Tykocinie 
rytualny żydowski pogrzeb. 

ciąg dalszy na stronie 14 

Na uroczystej sesji białostockiej Rady Miejskiej zwołanej z okazji 250. 

rocznicy potwierdzenia praw miejskich zabrakło radnych prawosławnych. 
Nie było także żadnego przedstawiciela prawosławnego duchowieństwa, 

mimo że niemal 30 procent mieszkańców wyznaje tę religię. 
Poszło o program uroczystej sesji, a raczej o to, czego w nim nie było. 

WŚród referatów przedstawiających początki Białegostoku, dzieje Kościo­
ła katolickiego, rozwój szkolnictwa wyższego i średniego oraz perspekty­

wy rozwoju miasta nie znalazło się miejsce na choćby jedno krótkie wy­

stąpienie przedstawiające udział prawosławia i mniejszości narodowych w 

jego dziejach. 
- Podczas przygotowań dzwoniłem do pana przewodniczącego Pierl.­

kowskiego - mówi Jarosław Matwiejuk, przewodniczący Koła Radnych 

Prawosławnych - i pytałem o to, czy w programie sesji znajdą się jakieś 

akcenty prawosławne czy mniejszościowe. Pan przewodniczący odpowie­

dział, żebym się tym nie przejmował, bo już on z wiceprzewodniczącym 

Mironowiczem zadba o wszystko. 
- Przewodniczący nie konsultował ze mną programu sesji - W}jaśnia 

Antoni Mironowicz, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej, działacz organi­

zacji prawosławnych. - Porozumiewaliśmy się jedynie w sprawie zorgani­

zowania mszy w Katedrze pw. św. Mikołaja. Treści programu nie znali na­

wet dwaj pozostali wiceprzewodniczący z AWS. 

Bojkot 
I 

...,,„ ·-·--... ..... ,,,. ...... ~ 

Kiedy przed trzema tygodniami radni prawosławni ou·zymali zaprosze­

nia wraz z programem, postanowili zgłosić swoje wątpliwości na najbliż­

szej sesji. Zwrócili się z interpelacjami do przewodniczącego i, jak dziś 

twierdzą, otrzymali mętną odpowiedź. Jedno nie ulegało wszakże wątpli­

wości: program uroczystej sesji został ustalony i żadnych zmian nie bę­

dzie. 
Na cztery dni przed datą uroczystej sesji ośmiu radnych prawosła­

wnych wysłało do mediów oświadczenie, w którym poinformowali, że nie 
wezmą w niej udziału, ponieważ w programie „( ... ) nie znalazło się miej­

sce na wystąpienie prezentujące wkład mieszkar1ców wyznania prawosła­

wnego i mniejszości narodowych w dzieje miasta." 
Po opublikowaniu oświadczenia przewodniczący RM Kazimierz Pień­

kowski nazwał zachowanie radnych prawosławnych „szarżą polityczną". 

„Nie eksponowaliśmy mniejszości, bo uważaliśmy, że jesteśmy jednym cia­

łem'', wyjaśniał dziennikarzom. Tłumaczył, że nie mógł rozszerzać pro­

gramu sesji, bo byłaby za długa. W październiku odbędzie się specjalna 

konferencja naukowa, na której wszystkie środowiska będą mogły zapre­

zentować swój wkład. 
- KulminaC)jnym punktem obchodów jest uroczysta sesja Rady Miej­

skiej, a nie konferencja naukowa - uważa Matwiejuk. - W programie 

sesji znalazły się referaty, które spokojnie można było przesunąć na kon­

ferencję np. o szkolnictwie średnim w okresie międzywojennym. Pomi­

nięcie mniejszości to dowód braku kultury. 

Prawosławny meu·opolita Sawa ou·zymał zaproszenie na uroczystą se­

sję, ale się nie zjawił· z tych samych przyczyn, co niektórzy radni. Protest 

prawosławnych poparł też klub Lewica i Niezależni Razem, w skład które­

go wchodzi koło prawosławnych. 

- Najsmumiejsze w tym wszystkim jest to, że nie mieliśmy tu prawdo­

podobnie do czynienia z celowym działaniem skierowanym przeciwko 

mniejszościom - uważa Matwiejuk. - Po prostu organizatorom sesji, 

wywodzącym się z prawicowej większości, do głowy nie przyszło , że 

oprócz nich są jeszcze inni, którzy mogą poczuć się urażeni. 

Większość działaczy organizacji mniejszości narodowych i religijnych 

ma na ten temat nieco inne zdanie. Przypominają program ubiegłQro­

cznych Dni Białegostoku, w którym nie znalazła się żadna impreza suge­

rująca choćby, że w mieście ż)ją prawosławni i ludzie pochodzenia biało­

ruskiego. Przypominają też, że zdominowany przez AWS Sejmik Wojewó­

dztwa Podlaskiego, bez żadnych wyjaśnień, odrzucił wniosek lewicy, aby 

powołać komisję mniejszości narodowych i wyznaniowych. 

Efekt tego całego zamieszania jest taki, że Klub Radnych Prawosła­

wnych, który jeszcze niedawno trzeszczał w szwach rozsadzany ambicjami 

swoich członków, jest zwarty jak nigdy dotąd. I nie ma zamiaru wydosta­

wać się spod opiekw1czych skrzydeł lewicy. 

JAN ONISZCZUK 



dokończenie ze strony 13 

11. 

W ogródku Abrama I.sera, za 
estradą, stoi Mańa z Lourdes. W 
białej sukni, w błękitnym pła­
szczu. Rozkłada ręce w bezra­
dnym geście, jakby mówiła: - C.O 
mogę pocr.ąć? Nic... Zupełnie 
nic. .. 

W skale massabielskiej Berna­
detta widziała jasną, z niebieskimi 
oczami. 

W ogródku Abrama I.sera i 
włosy ma czarne. 
Może i lepiej, że nie było Jej 

tutaj podczas wojny. 

12. 

Akcja potoczy się wart.ko. 
Wiedźma zakocha się w rabi­

nie, ale rabin ma amulet. Przepę­
dzi złą czarownicę bez trudu. 
Wiedźma uwięzi dziewczęta i 

młodzieńców pobożnych, ale ma­
ją oni niezwykłą kredę. Kiedy ry­
suje się nią krąg, żaden człowiek 
ni zwierz nie potrafi go przekr~ 
czyć. 
Wiedźma uwięziona w kred~ 

wym kole podpisze przysięgę, że 
zniknie na zawsze. 

Narzeczeni staną pod balda­
chimem ślubnym. 

Goście będą wołali: - Ma­
zeł tow! Na szczęście! 

13. 

Za estradą, po prawej, stoi dre­
wniany dom z gankiem i kwiata­
mi. 

Na ganku siedziała mała dziew-
C'L)'llka. 

Na rynku stali polscy mie­
szkańcy miasta, spędzeni przez 
Niemców. 

Jedna z kobiet, Żydówka na 
aryjskich papierach, szepnęła do 
dziewczynki chwilę wcześniej: 

-Biegnij na ganek. Usiądź ... 
Dziewczynka siedziała na gan­

ku. 
Z daleka przyglądała się matce, 

która starała się nie patrzeć w jej 
stronę. 

Przyglądała się ludziom, któ­
rych Niemcy poprowadzili do cię­
żarówek. .. 

Rynek opustoszał. 
Dziewczynka siedziała na gan­

ku. Miała równie czarne oczy jak 
Maria z Lourdes w ogródku Abra-
ma Isera. · 

Z piwnic, z lasu, z zakamar­
ków wracali ludzie, którzy 
uniknęli obławy. Nie zbliżali 
się do domu po prawej. 

W domu po lewej, na skraju 
rynku, miejscowy nauczyciel p~ 
wiedział do żony: 

- Na ganku siedzi czarniutkie 
dziecko. 

Żona nauczyciela poszła, przy-
jn,ała się. 

- 0.arniutkie, rzeczywiście. 
Po godzinie spytała: 
- Teraz p~jść czy jak się 

ściemni? 

- rr, raz - powiedział nau­
("Zycicl. - I tak wszyscy na nią 
pntrzą. 

- Po co ukrywać? - powie­
dziul. kiedy już byly w domu. - I 

~ KONTAIOY 

tak wszyscy widzieli jak z nią 
szłaś ... * 

Przyspieszyła kroku. dzi w jarmułkach. Polscy cbło!Xl 
którzy w innym polskim mi~ 
nakładają żydo~e stroje i ShJ; 
chasydzkie piosenki. 14. 

Nie życzyła sobie podobnej 
wiedzy. 

Nie życzyła sobie takiego świa­
ta. Aktorzy będą przebrani 7.a z 

dów. ~ Mieszkanka domu po prawej: 
- Dziewczynka nie siedziała 

na ganku przez cały dzień. Moja 
babcia otworzyła drzwi i wpu$ciła 
ją do środka. Z naszego mieszka.. 
nia zabrali dziewczynkę. 

Stworzyła teatr czasów szczęśli­
wych. . Widzowie będą przebram ~ 

Zydów. 
W szczęśliwym świecie Żydzi 

wracają do 'fykocina. Ptaki wra­
cają nad Narew. Zła moc przegry­
wa w walce z dobrem. 

. Narrator wejdzie na scenę. p~ 
Wle: 

- Dawno, dawno temu, gd) 
'fykocin był ' dużym i h<>gilt)ln 
miastem, żyli sobie wiedźma i Ił 
bin.Obajepotrafiliczynić~~ 

Teatr Odwieczna walka dobra ~ 
złem rozpocznie się na nowo. 

HANNA KRALL 
- Z ganku. zabraliśmy! Spod 

zamkniętych drzwi! 
15. * Dziewczynka przeżyła Wo} 

nę. Jest amerykańskim prof~ 
sorem fizyki. Wacław Białowar. 
czuk jest Sprawiedliwyin 
Wśród Narodów Świata. 

- Z mieszkania zabrali! 
Kierowniczka muzeum ...... 

Kiedy nad rynkiem zelżeje 

uwierzyła obojgu. Pani z domu 
po prawej, ponieważ jest zacna. 
Panu z domu po lewej, bo jest za­
cny. Wszyscy są zacni i trzeba im 
wierzyć. 

upał... · 
Kiedy aktorzy wejdą na estra­

dę ... * * Kierowniczką muzeum 

Kiedy po studiach wróciła do 
miasteczka, ktoś pokazał jej dom 
kupca, Abrama Isera. 

Kiedy garstka widzów, którym 
nie zechce się pić ani oglądać se­
rialu w telewizji, zajmie miejsce 
na widowni ... 

I 

które mieści się w starej tyko. 
cińskiej synagodze, jest fa1~ 
Wroczyńska. 

... na rynek "'.iedzie autokar. 
Wysiądą z niego młodzi chasy-

Hanna Krall „Tam już nie ma 

żadnej rzeki", a5, Kraków 1998 

Awers i rewers przyrodniczy 
Po raz siódmy Kapituła Medalu i Nagrody im. 

Wiktora Godlewskiego wyróżniła ludzi działających 
dla poznania i ochrony ojczystej przyrody, szczegól­
nie mazowieckiej i podlaskiej. Celem ustanowienia 
Medalu jest także utrwalenie i popularyzacja pamię­
ci o Wiktorze Godlew"Skim, wybitnym przyrodniku . 

Laureatami ostatniej edycji konkursu zostali: 

• zespół pracowników naukowych Państwowego 
Instytutu Geologicznego w Warszawie za pionier­
skie studia nad budową geologiczną Polski, a w 
szczególności za „Mapy geologiczne ścięcia pozio­
mego"; 

• redaktor Andrzej Mirski z Huszlewa za twór­
czość telewizyjną poświęconą przyrodzie oraz stwo­
rzenie i realizowanie koncepcji minirezenvatów; 

• artysta plastyk Krystyna Rogaczewska z Warsza­
wy za twórczość graficzną poświ ęconą przyrodzie, 
zaangażowanie w pracy organizacji ochrony przyro­
dy oraz za wieloletnie społeczne prowadzenie azylu 
dla ptaków; 

• Nadleśnictwo Bielsk, reprezentujące kilka po­
kole11 l eśników, za odtwarzanie Puszczy Bielskiej. 

Uroczystość wręczenia Medali odbyła się, jak 
zwykle, w Gminnym Ośrodku Kultury i Sporni w 
Bogutach Piankach , rodzinnej miejscowości pau·o­
na konkursu , wielkiego przyrodnika. Towarzyszyłjej 
wykład prof. Zbigniewa Wójcika z Muzeum Ziemi 
Polskiej Akademii Nauk w Warszawie pt. „Relacje w 
prasie warszawskiej o badaniach Benedykta Dybow­
skiego i Wiktora Godlewskiego na Syberii" oraz wy­
stawa fotografii przyrodniczej J anusza Kuleszy z Za­
mbrowa i Marka Taradejny z Białegostoku . 

Wiktor Godlewski (1831 - 1900) , powstaniec sty­
czniowy, zesłaniec, nieoceniony współpracownik 
B nedykta Dybowskiego w badaniach fauny Wscho­
dniej Syberii i Bajkału , ma niekwestionowany wklad 
w rozwój światowej nauki. Blisko natu ry był zawsze. 
Absolwenl lomżytiskiego gimnazjum. administrator 
m~ją lków i ornito log amator nawiązał kontakty z 
warszawskim Gabin tem Zoologicznym . dostarcza­
jąc pia ówc o kazy rzadkich gatunków ptaków z 
o ko lic Łomży i trolęk i oraz dzie lą się wnioskami 
ze swo ich badn1) ornitoloaiczn h , prowadzon ich 
na 1 1m t r nic. W abincc i I ozn11l B n d 'kta D '­
b wski go. kkarza med 1 'll ' I zooloQłl. Wkró tce 
połączył Ich nic rvłko zaintc rC's wanin l rzyrodni­
o;c; takJ.c powsrn1)C1:1 walka . bu .lCSłnn nn knl r­
A'.' <Io pobłlsklrh m i ~jSCO\ o. d na ·b rii. rnrn-

niem Dybowskiego Wiktora Godlewskiego osadzono 
w tej samej celi. Swoimi zainteresowaniami przyr(f 
dniczymi zwrócili uwagę naczelnika więzienia w C~' 
cie . Ich projekt zorganizowania w tej miejscowości 

muzeum przyrodniczo-e tnograficznego Kraju Zabaj 
kalskiego, jako filii Irkuckiego Oddziaiu Ros)jskiego 
Towarzystwa Geograficznego, sprawił między innyoo 
zwolnienie ich z przymusowych robót. Niebawem 
obaj, w pobliskim Darasuniu, wykorzysnuąc źródb 
wody mineralnej , zo1-ganizowali doskonale kąpielis­

ko. I oczywiście, -rozpoczęli badania przyrodnicze 
Do warszawskiego Gabinetu Zoologicznego system~ 

tycznie wędrowały ich przesyłki zawierające ptasie 
skórki , kolekcje ichtiologiczne, gadów i płazów, ptr 
chodzących z okolic Czyty i Darasunia. Wkrótce 
przystąpili do badań Bajkału. Skonstruowane pmz 
nich przyrządy okazały się' niezwykle praktyczne, a 

Wiktor Godlewski ujawnił zdolności techniczne 
Plon peneu·acji był obfity. Opisali również morfolo­
gię, genezę i właściwości fizykoch emiczne najglę~ 
szego jeziora świata . Na specjalnie skonstruowautj 
łodzi „Nadziej a", z biało-czenvonym„ niewielkim rn~ 
sztem, odbyli także wielką wyprawę do Władywosto­
ku. 

W 1877 roku, po 12 la tach zsyłki, o trzymali od ca­

ra złote medale za zasługi w badaniach faun) 
Wschodniej Syberii i Bajkału oraz ułaskawienie ize· 
zwolenie na powrót do ojczyzny. Wiktor Godlewshl 
miał wówczas w swym dorobku naukowym międ~· 
innymi tysiące spreparowanych ptasich skórek. 
drobnych ssaków, owadów. Powróciwszy do kraju 1Jl· 

jął się sprawą odzyskania d óbr rodzinnych, których 
pozbawiono go za udział w powstaniu styczniowyrn. 
Od 1889 roku mógł wreszcie poczuć się wlaścicit 
Iem folwarku Smolechy. Tutaj zmarł na tyfus, prze­
żywszy 69 lat. Spoczywa na cmentarzu w Jasienic'.'.1' 
pobliżu Osu·owi ~Iazowieck.iej. \ ' rodzinnej miej 

scowości j edna z ulic nosi j ego imię. Dla uhonoro­
wania zasług naszego badacza liczne nowo odkryte 
ganmki zwierząt mają w nazwie także j ego nazwisko. 

Na nowo \Viktora Godlewski eo-o odk.rvl Roman 5 ., ' 

'wierżewski dvrektor Gminnego Ośrodka Kulu111·1 

' , ·et-
Sporm w Bogutach, pom1 łodawca konkursu z Wt 

kim pau-onem przyrodnikiem i jego organiZator. 
(1 a zdjęciu na u-. 1 od lew j: Jerzy _..\ndrzejuk. re­

prezentuj<1c · Nadłeśnic t:wo Biel k: fu;'Styna Ro~· 
cz " ka. Andrzej ~Ih ki oraz prof. Henryk Tomczrl 
i pmf. Zbig11i w KorruLk.i z Pa.ii twowego Instytuni 

T logi zn ~a-o. 
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Dobra Rada 
na książki 

_ Cieszę się bardzo, że uro-

t Ść pięćdziesięciolecia bib­s o . . 
eki przypadła na okres m~Je~ 
cy. Bibliotekę ~row_adz~ JUZ 
eJ11llaście lat i lllezm1enn1e za 
szczęśliwszy dzień uważam 
'nie podjęcie tej pra~Y·. Miało 
być przyjęcie °:a krotki cz~, 
już po kilku dnta~h ~oz~1a­

że jest to zajęcie, ktore 
' , ialabym wykonywac zawsze -

owiada Grażyna Gryko, kiero­
ilc Biblioteki Gródzkiego 
rodka Kultury w Gródku. 

Ma wykształcenie rolnicze i 
dy już podjęła pracę w biblio­
e, zaproponowano jej stano­
ko w Urzędzie Gminy. Zrezyg­
wała i nie żałuje. Każdy dzień 
cowania z książką sprawia jej 
elką przyjemność. 

Biblioteka w Gródku powstała 
sylwestrowy dzień, 31 grudnia 
48 roku. Przez pierwsze piętna­
ie lat mieściła się w małym dre­
iauym budynku, który był wlas­
ścią gminy. Od 1964 roku prze­
esiona została do domu kultury. 
la biblioteki przeznaczono aż 

zy pomieszczenia. W jednym 
st oddział dla dzieci, w drugim 

elnia, w trzecim wypofyczal­
· a dla dorosłych. Pierwszą kiero­
iczką placówki (do 1959 roku) 

yła Eugenia Sawicka. Po niej 
ótko kierowała biblioteką Nina 

awlicz, a przez kolejne 24 lata 
rowadziła ją Tamara Buraczew­
a, obecna dyrektor Gródzkiego 
środka Kultury. To właśnie za 

ej dyrektorowania biblioteka zo­
a przeniesiona do nowej sie-

iby. 

Księgozbiór bardzo się 

ienił. Wcześniej otrzymywałyś­

y książki zakupione centralnie. 
eraz same decydujemy o zaku­

, ach. A właściwie decydują o tym 
asi czytelnicy, bo pod ich życze­
ia i potrzeby nabywa się książki 

mówi kierownik Grażyna Gry-
o. 

Widzi też, że zmienili się czy­
elnicy. Kiedyś mało młodzieży 
czyło się ze wsi. Teraz nie tylko 
hodzą do szkół średnich ale stu-. . ' 
IUJą zaocznie i dziennie. Podrę-
znilci i lektury są drogie. Dlatego 
zęsto odwiedzają swoją bibliote­
ę. Dla nich nabywane są wydania 
ncyklopedyczne, akademickie 
ektury szkolne, nowości literału~ 
Y, polskiej i światowej. Jest też 
o~a „harlekinów", wcześniej 
~tonych, bo niektórych intere-

Ują lekkie i oderwane opowieści. 

~ gródzkiej bibliotece, któr~ 
osiada ponad tysiąc czytelników, 
~omadzonych jest 20 309 wolu­

minów. Współczesny księgozbiór 
bo~tał dzięki hojności Rady 

mmy. 

al 
~ Może to się wydać dziwne 

e nigdy · ·ałyś ' fi me nu my kłopotów 
z:=s.o~ch. W ubiegłym roku 
w piliśmy książek za 18 tys. zł, 
t tym roku zarezerwowano na 
:~~el kwotę 20 tys. zł. Jesteśmy 

ięczne Radz· d · te za ostrzega-
ru~ potrzeb biblioteki - owie-
działa kierownik G . p razyna Gryko. 

lOMżA NA MEDAL 
Jan Stypuła, prezes łomżyńskie­

go oddziału Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska", Jan Leończuk, 
białostocki poeta zostali wybrani 
na IV Walnym Zebraniu delegatów 
do Rady Krajowej Stowarzyszenia, 
zaś prezesem ponownie został prof. 
Andrzej Stelmachowski, były pier­
wszy marszałek Senatu III RP. 

„Nigdy, takja'k dzisiaj Polonia nie 
potrzebowała Polski, nigdy Polska 
tak jak w tej chwili nie potrzebowa­
ła Polonii. Nasza rola wobec roda­
ków zamieszkałych za granicami 
jest służebna", powiedział prof. 
Stelmachowski, podkreślając nieje­
dnokrotnie, że organizacja ma cha-

- rakter apolityczny. Uczestnicy wal­
nego zgromadzenia w dyskusji 
zwracali uwagę na konieczność po­
mocy Polakom mieszkającym na 
Wschodzie. 

Stowarzyszenie ma 27 oddziałów, 
a osiągnięcia łomżyńskiego oddzia­
łu zostały dostrzeżone i przedsta­
wione jako wzór działania. 

W KINIE „MILLENIUM" 
PIĄTEK-SOBOTA, 5-6.02.99, 

Drewniana Matka Boska wy­
gląda jak smutna, stara kobieta. 
Zniszczona upływającym czasem, 
pomalowana na szaro i biało, stoi 
na wysokim palu, przy wjeździe 
do Gąsówki Ossego (gm. Łapy). 

- Musieliśmy ją przykryć da­
szkiem, bo całkiem by nam zmar­
niała - mówi 86-letni Stanisław 
Gąsowski. - Wyrzeźbił ją ponoć 

jakiś Szwed, który pracował przy 
układaniu torów kolei warszaw­
skiej. Matka Boska miała opieko­
wać się robotnikami kolei. Zre­
sztą, stała w pobliżu ich osiedla i 
dopiero później została przenie­
siona na to miejsce. 

Drewniana Matka Boska musi 
mieć więc ponad 1 OO lat. Niewie­
le młodszy jest kamienny krzyż 
ustawiony przez Józefa Gąsow­
skiego. Szlachecki ród Gąsow­

skich miał w okolicy sporo włości. 
Stosowne dokumenty zaświadcza­
jące o szlachetnym pochodzeniu 
Gąsowskich, Łupińskich, Dwora-

kowskich znajdują się w kościele 
w Płonce Kościelnej. Józef Gą­
sowski postawił w 1906 krzyż z 
prośbą o opiekę Boga nad rodzi­
ną. Kilka lat później koło krzyża 
zostali pochowani niemieccy żoł­
nierze. 

- Oficer niemiecki powie­
dział ojcu, że właśnie pod krzy­
żem będą bezpieczni, że zawsze 
ktoś o nich będzie pamiętał. Po­
grzebali tu kilkunastu żołnierzy, 
każdy z nich dostał niewielki dre­
wniany krzyż, był też płotek -
opowiada Stanisaw Gąsowski. -
Teraz zostały resztki krzyży. Parę 
razy zastanawiałem się jak tu za­
radzić, może do ambasady nie­
mieckiej się zgłosić, żeby pomogli 
i uratowali szczątki swoich ludzi. 

Przy wjeździe do domu Gą­
sowskich stoi kolorowa, duża fi­
gura Jezusa. Postawiła ją w kilka 
lat po wojnie Janina Gąsowska w 
podzięce za ocalenie całej rodzi­
ny w czasie okupacji. 

godz. 12.00 Flubber; godz. 14.00 Kos­
micmy mecz; godz. 16.00 Za ciosem; 
godz. 17.30 Negocjator; godz. 20.00 Za 
ciosem; godz. 21.30 Negocjator. 

NIEDZIELA, 7.02.99, godz. 12.00 
Flubber; godz. 14.00 Kosmicmy mecz; 
godz. 16.00 Negocjator; godz. 18.30 Za 
ciosem; godz. 20 .. 00 Negocjator. 

PONIEDZIAŁEK-WTOREK, 8-9:02, 
godz. 16.00 Za ciosem; godz. 17.30 Ne­
gocjator; godz. 20.00 Za ciosem. 
ŚRODA-CZWARTEK, 10- 11.02.99, 

godz. 16.00 Negocjator; godz. 18.30 Za 
ciosem; godz. 20.00 Negocjator. 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste­
czku , na wielu rozstajach dróg witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały 
w różnych okolicznościach , w różnym czasie, z różnych powodów. O 
większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy d ramatyczne opowie­
ści. Cyklem zatyrułowanyn1 właśnie „Opowieśc i Kapliczne" pragniem y 
wszys tkie te histo rie, przekazywane z p okolenia n a p oko lenie, zapisać i 
uu-walić. Dla tego prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miej­
scach w swojej miejscowości lub okolicy. P1-zyślijcie d o redakcji („Kon­
takty", Alej a Legionów 7, 18-400 Łomża), niech to będzie Wasza rubry­
ka. Wszyscy autorzy opowieści ou·zymają piękne książki. 

Księżniczka u Węgierki 
Premierą dramatu Witolda Gombrowicza „Iwona, księżniczka 

Burgunda" inauguruje swoją działalność po remoncie Państwo­
wy Teatr Dramatyczny im. Aleksandra Węgierki w Białymstoku. 
Znaną sztukę Gombrowicza wyreżyserował Waldemar Smigasie­
wicz, oprawę scenograficzną przygotował Maciej Preyer. Widzo­
wie , oprócz możliwości obejrzenia nowego spektaklu, docenią 
wyremontowaną salę i nowe , wygodne fotele. 

Premierowy spektakl odbędzie się 6 lutego, o godz. 19.00. Ko­
lejne przedstawienia wystawiane będą codziennie (z wyjątkiem 
poniedziałku, 8 lutego) . W niedzielę , 7 lu tego, i sobotę,13 lutego 
w ramach Teau-u Familijnego widz, kupując trzy lub więcej bile­
tów, otrzyma jeden w cenie biletu ulgowego. Bliższe informacje 
moi-na uzyskać w Biurze Obsługi Widzów, tel. 085 - 7415-740; 
kasa biletowa czynna wtorek - niedziela 10.00-13.00 i 16.00-
-19.00; cena bile tu: normalny- 12 zł , ulgowy -10 zł. 

Na zdjęciu scena zbiorowa z próby. 

Wystawa na medal 
Dyplomy i medale, jedne pieczo­

łowicie wystawiane, inne skrzętnie 

chowane do szuflady, doczekały się 
chwili świetności. Muzeum Rolnictwa 
im. ks. Krzysztofa Kluka w Ciecha­
nowcu postanowiło zorganizować 

ekspozycję pod nazwą: „Dyplomy, 
medale i odznaczenia ze zbiorów Mu­
zeum Rolnictwa". 

Na wystawie będzie można zoba­
czyć dyplom weterynarza nadany w 
1910 roku przez Carski Instytut Wete­
rynarii w Tartu. Obok liczne odznaki, 
dyplomy lekarzy weterynarzy, facho­
we i z zawodów sportowych. W dyplo­
mach zawarta jest pigułka historii, 
zmienia się język dyplomów, rysunki, 
symbolika. Wystawę starannie przygo­
towali pracownicy Muzeum: Anna 
Wiśniewska i Grzegorz Jakubik. Eks­
pozycja czynna jest od 28 stycznia. 

WYTAŃCZONE SREBRO 
Ewa i Jarosław Przekop, suwalska 

p~a ~neczna, „wytańczyła" tytuł 
wicemistrzów Polski na ogólnopol­
skim turnieju w Krakowie. Dzięki 
temu zwycięstwu para z Suwałk bę­
dzie reprezentowała Polskę na ta­
necznych mistrzostwach świata w 
Kanadzie. 

Ewa i Jarosław Przekopowie tań­
czą w stylu standard i latynoamery­
kańskim oraz Show Dance. Na swo­
im koncie mają wiele osiągnięć 
m.in. w ubiegłym roku zdobyli rV 
miejsce w „Open Italia 98". Pier­
wsze kroki stawiali na parkiecie w 
suwalskim klubie „Hen ryś". Ze so­
bą tańcząjuż od 10 lat, a zawodowo 
od ponad 3. 

KONTAIOY ~ 
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„PODIASKA ŚCIANA 
PłACZU" 

W numerze 4. ukazał się artykuł 
redaktora Jana Oniszczuka pt. 
„Podlaska ściana płaczu" . Nie 
wdając się w szczegółową analizę, 
chcieliśmy przekazać polemikę z 
niektórymi stwierdzeniami. 

, Po pierwsze, red. Jan Oni­
szczuk dezawuuje poziom analizy 
SWOT, rozesłanej przez nasz 
Związek z zamiarem próby stwo­
rzenia platformy dyskusji n a te­
mat handlu zagrnnicznego na 
Podlasiu i j ego znaczenia dla go­
spodarki regionu. Użycie przez 
pana Oniszczuka określeń typu: 
„analiza bardzo ogólnikowa", „po­
ziom profesjonalny bardzo umiar­
kowan y", świadczy o braku znajo­
mości p rzez tego pana podstawo­
wych zasad analityki gospodarczej 
i marke tingu·. To właśnie analiza 
SWOT, mająca w swym założeniu 
bardzo ogólną identyfikację szans, 
zagrożeń, silnych i słabych su-on, 
stanowi podstawę do dyskusji na 
temat celowości projektów, a dalej 
dopiero następuje tworzeQ.ie 
szczegółowych analiz, biznes pla­
n ów i planów marke tingowych. To 
są kanony działań na rynku przed­
siębiorczości. Panu Oniszczukowi 
polecam więc lekturę ~(tak li­
cznych już!) książek z dziedziny 
podstaw marketingu , bądź.zapisa­

nie się na odpowiednie kursy, a 
dopiero potem ocenianie „pozio­
mu profesjonalizmu"! 

Wdzięczny też byłbym panu 
Oniszczukowi za merytoryczną 
dyskusję zawartych w tej analizie 
ocen - co do stopnia ich trafno­
ści , oraz wniosków, zamiast ogól­
nikowych (właśnie!) stwierdzeń , 

lekceważących ich zasadność. 
v\Tbrew ironicznej opinii pana 

Oniszczuka n asze wnioski są zbież­
n e: 

- z założeniami reformy go­
spodarczej w zakresie podstaw wy­
dzielenia województwa podlaskie­
go „dla obsługi ściany wschodniej" 
(sformulowanie użyte przez byłe­
go ministra ds. reformy admini­
stracyjnej kraju, pana profesora 
Kuleszę); 

- z ocenami środowisk gospo­
darczych w zakresie szans dla wo­
jewództw wschodnich ; 

- z ocenami praktyków han­
dlu z Rosją i Białorusią w zakresie 
strategicznej atrakqjności tych 
rynków, ich rozwoju i su gerowanej 
su-ategii działania; 

w.; KOHTAIOV 

- z polityką Unii Europej­
skiej ( ! ) stwarzania szans dla współ­
prncy regionów przygranicznych. 

Województwo podlaskie cha­
rakteryzuje najniższy poziom i 
przyrost produktu krajowego 
bmtto w stosunku do innych re­
gionów, a także wręcz ujemna dy­
n amika tego wzrostu w latach 
1995-1997! W kontekście j ednego 
z najwyższych w Polsce poziomów 
bezrobocia d aj e to szczególny spo­
sób widzenia recepty pana Oni­
szczuka, że „duży może więcej". 

Doceniając istotne znaczenie 
obecności dużych zakładów wy­
twórczych w regionie stwierdzam, 
że pan Jan Oniszczuk zdaje się nie 
dostrzegać tak oczywistych faktów, 
jak: 

- „duże" zakłady przemysłowe 
w Białymstoku znacznie ograni­
czyły ostatnio zau"Udnienie (czę­
sto w formie dramatycznych zwol­
nień grupowych); 

- to nie działalność tych zakła­
. dów w ostatnich latach wpływa de­
cydująco na rozwój gospodarczy 
Białegostoku; 

- wspomniana „wymiana ma­
szyn w BIAWARZE", jakkolwiek 
konieczna z punkru polepszenia 
konkurenqjności, niesie za sobą 
dalsze zwolnienia pracowników, a 
więc nie rozwiązuje najistotniej­
szych problemów regionalnych. 

Teza o bezproblemowym loko­
waniu produkcji tych firm na ryn­
ku krajowym, a zwłaszcza Unii Eu­
ropejskiej nie wytrzymuje też kon­
frontacji z rzeczywistością. Zgo­
dnie z oficjalnymi komunikatami 
rządu , od kwie tnia 1998 r. nastę­
puje systematyczne i znaczn e 
ograniczenie wzrostu eksportu do 
krajów Unii Eu ropejskiej, co jei;t 
także związane z pogorszeniem 
koniunktury w krajach rozwinię­

tych. W połączeniu z dramaty­
cznym na rastaniem ujemnego bi­
lansu w handlu zagranicznym po­
woduj e to także (według anali ty­
ków gospodarczych) zagrożenie 
powsu·zymywania s i ę firm zagrani­
cznych od inwestycji w Polsce. I to 

. j est też przyczynek do oceny 
szans. 

Przy okazji chciałem zapytać 
pana Oniszczuka, co wie o opinii 
rolników z naszego regionu na te­
mat „zwiększonego skupu i atrak­
cyjnych cen proponowanych na 
żywiec w związku ze wzrostem pro­
dukcji zakładów prze twórczych do 
krajów Unii Europejskiej"? Pyta-

nie jest z gatunku „ironicznych", 
bo rolnicy z naszego regionu lik­
widują hodowlę żywca, ze względu 
na malejący popyt i bezwzględny 
spadek cen skupu, a zakłady mięs- ' 
ne kupują coraz chętniej półtusze 
z krajów Unii Europejskiej (ze 
względu na ceny)! 

Wracając na koniec do ironi­
cznego i lekceważącego stosunku 
pana Oniszczuka do kupców z Ka­
walel)jskiej: z niesmakiem odno­
towaliśmy w lutym 1998 i: p<_>dob­
ne wypowiedzi pana Oniszczuka 
na łamach „Kuriera Porannego" i 
w Telewizji Białystok. Jak pokazał 
rozwój wypadków, twierdzenia o 
„zaniku tej formy handlu, konie­
czności jego cywilizowania" nie 
wytrzymały konfrontacji z rzeczy­
wistością. Władze państwowe, 
choć ze znacznym opóźnieniem 
zareagowały na nasze postulaty, a 
historia przyznała rację kupcom z 
Kawaleqjskiej. A handel, panie 
Oniszczuk, j est taki, jakiego ocze­
kuje klient i próby jego „cywilizo­
wania" według Pańskich recept są 

- bn1talną i znaną z czasów realne­
go socjalizmu praktyką ręcznego 
sterowania gospodarką, wbrew re.,_ 
gułom wolnego rynku! 

To właśnie istnienie bazam 
przy Kawalel)jskiej przysparzało 
(według ostrożnych wyliczeri In­
stytutu Badań nad Gospodarką 
Rynkową) rokrocznie dla samego 
Białegostoku zysk na poziomie kil­
kudziesięciu milionów dola­
rów(!), dając bezpośrednie za­
tmdnienie i u trzymanie kilkuna­
stu tysiącom mieszkańców!!! Był­

bym wdzięczny za przykłady firm 
w regionie, legi tymujących się po­
dobnymi wynikami! 

Niedostrzeganie i niedocenia­
nie tego faktu nie można nazwać 
inaczej, jak tylko ignorancją lub 
zlą wolą! 

Żywię obawy, co do świadomo­
ści pana Oniszczuka, że dostoso­
wanie struktury gospodarki pol­
skiej do standardów Unii Europej­
skiej j est wamnkiem naszego do 
niej przyjęcia. Dostosowanie to 
polega także na radykalnym wzro­
ście znaczenia małych i średnich 
przedsiębiorstw, j ako podstawy 
rozwoju gospodarki. Taki j est 
standard Unii i jedno z jej wyma­
gań wobec Polski!!! 

Praktycznie oznacza to konie­
czność restmkturyzacji naszej go­
spodarki, celem wzmocnienia te­
go sektora. Więc nie wystarcza, że 
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„duży może więcej '', żebyś 
leźli się w U~ii Europejs~ 
przede wszystkim „musi być . 
małych i średnich" i w poJs~ 
spodarce mają on e pełnić~ 
wą rolę ! 

Byłbym też wdzięczny 
O~i~zczukowi za ?dpo\Viedi 
mieJSC ":: wspommanych .d 
firmach powstanie w najbl" 
latach dla zagospodarowan· 
lejnej fali wyżu demogran u 
(w najbliższym dziesięciole . 
proc. obywateli całej Dnu Cli 

pejskiej wchodzącej w wiek 
dukqjny - to będą Polacy!!!) 

Zupelnf!I1 nie porozumie 
j est końcowe stwierdzenie 
Oniszczuka, że „Te duże fhnn 
ją jeden podstawowy atut, · 
odróżnia j e od drobnych p 
centów i kupców z Kawalery· 
- mają dobry produkt, który 
gą u mieścić na każdym ry 

Szanowny Panie Redaktorze ~ 
świecie nie ma produktów 
rych wszędzie", a por6wn)1i 
na jednej płaszczyźnie of er~ 
ców i drobnych producen1~ 
ofertą wielkich firm wytwór 
świadczy o konsekwentnej ni 
jomo~ci zagadnień gos 
czych ! Inna oferta, inny se 
rynku i inne kanały dystrybu 
w gospodarce nie występ1ue 
cie „dobry produkt", zwlaszCll 
znaczeniu uniwe rsalnym. Pr 
może być konkurenC)jny- 0 

zostanie zaoferowany wlaści~ 

klientowi, we właściwym czasit 
nie i miejscu oraz we właściwtj 

munikacji z kupującym. O ~11 
piszą w książkach ! 

Osnową treści artykulu 
Oniszczuka jest przeciwsta11· 
sobie a trakcyjności i szans se! 
produktów (duże firmy) i seb 
dystrybucji towarów (drobni 
cy) . już sam dobór budzi glę 

sprzeciw - jak można bud 
sprzeczności w sposób sztt1 
tam, gdzie nie istniej ą, a oba 
tory działają komplementarnk 
rynku. 

Dziwi więc nas niezmiernit 
pan Oniszczuk kreując s ię na 
p e rta" w sprawach gospodarc . 
wykanij e ·sie tak podstawową 
wiedzą, a swoimi opiniami 
muci tylko opinię społeczną„ 
gdy też nie widzieliśmy tego 
na zebrań iach i konferen · 
p rasowych naszych organizacji: 
spodarczych, co j ednozna 
świadczy o j ego „zaangaż01 
się w nurt życia gospodarczego 
gionu . 

Działaniom naszego Z\~ 
oraz innych organizacji samo 
du gospodarczego w osra 
okresie przyświeca troska o 
spektywy rozwoju gospodarcz 
miasta i regionu . 
Lekceważenie, bagatelizo~ 

i ośmieszanie tych clziala1\ P 
publikacje podobne do tekstu 
na Oniszczuka ewiclenuiie g 
w interes gospodarczy Podiasil 
obraża naszą godność jako obj, 
teli własnym zaangażowan 
kreujących rzeczywistość g 
darczą. Pozostaję z poważanieW 
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CIECHANOWIEC 
• Według oficjalnych danych 

tycznych miasto przekroczy­
tatys5 . cy mieszkańców: dokła­
o tystę 

'e 31 grudnia w Ciechanow~u 
:o 5144 łudzi. Radość z rozwoju 

zmącona została ciosem fin~o-
. przeszło stu pracowników 

;:'1~cji oświatowych, ~ązanych 
z kulturą i sportem utraciło P?wo 

d datków za pracę w osrod-
do o zkań ó 
kach do 5 tysięcy mies c w, 

li ałnie po 120-150 złotych. czy re . 
W b dziło to liczne protesty 1 

z u ukiw 
skłoniło samorząd do posz a-

• UlD' ych możliwości zrekompen-
roa • 
sowania strat i tak ruezbyt boga-
tym przedstawicieło~ sfery bu­
dżetowej. Ciechanowiec urósł ~a­
cznie w ubiegłym roku główme z 
powodu zmian pra~y~h, któ.re 
wymusiły mel~ow~~ się w rme­
ście właścicieli WZillestonych w po­
przednich latach budynków. Kilka 
osób zameldowało się w Ciecha­
nowcu również z powodu obaw o 
utratę kontaktu z lekarzami w za­
sięgu działania Podlaskiej Kasy 
Chorych. 

GRABOWO 
• Gminny Ośrodek Zdrowia nie 

ma pełnej obsady. Stale przyjmuje 
felczer, lekarz medycyny dojeżdża 
dorywczo. 

• 20 proc. bonifikaty może 
uzyskać kupujący mieszkanie, sta­
nowiące własność gminy. 

GRAJEWO 
• Władze miasta podjęły decyz­

je o utworzeniu dwóch specjal­
nych komisji, z których jedna ana­
lizować będzie problemy mieszka­
niowe w mieście (m. in. wnioski 
ubiegających się o mieszkania ko­
munalne). Druga komisja zajmo­
wać się będzie problemapri alko­
holizmu. 

• Zespół „Shadow" z Miejskie­
go Domu Kultury zdobył pierwszą 
nagrodę na Regionalnym Przeglą­
dzie Kolęd w Czarnej Białostoc­
kiej, a zespołowi „Ciepło serca" 
ze Szczuczyna przypadło Grand 
Pńx Przeglądu. 

HAJNÓWKA 
• Władze miasta i gminy starają 

się o zorganizowanie urzędu skar­
bowego. 

• Trwają przygotowania do 
spotkania na temat warunków po­
szerzenia granic Białowieskiego 

Parku Narodowego z udziałem 
ministra ochrony środowiska i 
wszystkich dziewięciu gmin powia­
tu hajnowskiego, zrzeszonych w 
Stowarzyszeniu Gmin Puszczy Bia­
łowieskiej. 

• W Hajnowskim Domu Kultu­
ry odbyło się spotkanie z przewo­
dnikami Polskiego Towarzystwa 
T~rystyczno-Krajoznawczego, po­
święcone tradyajnie organizowa­
nemu w mieście Międzynarodowe­
mu . Festiwalowi Muzyki Cerkie­
wnej. Przewodnicy będą służyć 
pomocą uczestnikom konkursu i 
gościom, którzy licznie przybywają 
na tę prestiżową imprezę. 

• Hajno~ki Dom Kultury zap­
~za na wystawę malarstwa Ewy 
Alimowskiej z Narwi. . 

KLESZCZELE 
• W Gminnym Ośrodku Kultu­

ry odbyły się rejonowe eliminacje 

'""'-"""""'~·· gmina z pozyskiwaniem kr~~a 
z własnych zasobów. Okazuje się, 
że żwirownia w Waniewie ma 
dwóch właścicieli: gminę i Lasy 
Państwowe. Samorząd stara się 
odzyskać to miejsce. 

VI Ogólnopolskiego Festiwalu 
Piosenka Białoruska 99, organizo­
wanego przez Zarząd Główny Bia­
łoruskiego Towarzystwa Kultural­
nego. W poszczególnych katego­
ńach zwyciężyli: piosenka folklo­
rystyczna autentyczna -:---- Anna Ja­
kimiuk i Aleksandra Kuptel ze 
Zbucza oraz zespół „Orzeszki" z 
Orzeszkowa; piosenka folklorysty­
czna opracowana - Anna Karetko 
z Narewki i grupa żeńska z Haj­
nowskiego Domu Kultury; piosen­
ka współczesna - Ilona Karpiuk i 
zespół „Znk4ca" z Liceum Ogól­
nokształcącego z białoruskim języ­
kiem wykładowym w Hajnówce. 
Finał centralny Festiwalu: 7 lutego 
(godz. 10.00) w białostockim Klu­
bie Garnizonowym. 

KOLNO 
• Rada Powiatu Kolno utworzy­

ła Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie. Centrum będzie dyspo­
nowało 1 026 OOO zł (łącznie z fun­
duszami PFRON). Rada desygno­
wała też po trzech swoich przed­
stawicieli do nowych rad społe­
cznych Szpitala Ogólnego i Zespo­
łu Podstawowej Opieki Zdrowot­
nej w Kolnie. Obu radom z mocy 
ustawy przewodniczy starosta. 

• W przr.jętej uchwale Rada Po­
wiatu wyraziła swoje zaniepokoje­
nie sytuacją zaistniałą w rolnictwie 
i zaapelowała do Rządu RP o jak 
najszybsze zajęcie się i rozwiąza­
nie narastającego konfliktu. 

• Radni ustalili wynagrodzenie 
starosty: 5885 złotych brutto mie­
sięcznie. 

•Na 7 ustalono liczbę punktów 
sprzedaży napojów alkoholowych 
w Kolnie (powyżej 4,5% alkoholu 
- z w}jątkiem piwa), przeznaczo­
nych do spożycia poza miejscem 
sprzedaży. 

• Kolneński Dom Kultury zap­
rasza do Kawiarni Artystycznej na 
koncert zespołu „Folkiestra Form 
Różnych" dnia 7 lutego na godz. 
16.00. 

• Od 1 lutego o 23 proc. wzrósł 
czynsz w mieszkaniach komunal­
nych. ZGK.iM przygotował propo­
zycje znacznie wyższych podwy­
żek, jednak Rada Miejska nie wy­
raziła na nie zgody. Burmistrz Sta-

nisław Szymańczyk argumentował: 

„W zasobach komunalnych nie 
mieszka elita fmansowa miasta i w 
tej sytuacji samorząd musi przr.jąć 
ciężar utrzymania zasobów będą­
cych w jego gestii". 

• Prezesem tymczasowego Za­
rządu Powiatowego Związku 

Ochotniczych Straży Pożarnych 

został Henryk Duda, wójt gminy 
Kolno. 

KORYCIN 
• Nie jest jeszcze ustalony bu­

dżet gminy. Samorząd ma na to 
czas do końca marca. 

• W tegorocznych planach jest 
budowa kompleksu boisk przy 
Szkole Podstawowej w Korycinie 
oraz modernizacja drogi we wsi 
Kumiała. 

• Trwają przygotowania do tra­
dyajnych „Ogólnopolskich Dni 
Truskawki". 

KOZARZE 
•Wśród przeszło 100 pensjona­

ńuszy Domu Pomocy Społecznej 
są mieszkańcy ośmiu powiatów 
województwa podlaskiego oraz 
dwóch mazowieckiego i jednego z 
Warmii i Mazur. Dom podporząd­

kowany został po reformie samo­
rządowi powiatu Wysokiego Mazo­
wieckiego i do j~go władz należy 
teraz obowiązek negocjowania ze 
starostami fmansowania działalno­
ści DPS. W ubiegłym roku ośro­
dek potrzebował na utrzymanie 2 
miliony złotych. Dom w Koza­
rzach przeznaczQPy jest głównie 
dla dorosłych z upośledzeniem 

umysłowym, ale stał się także 

schronieniem dla grupy chorych 
psychicznie. 

NAREW 
• Wyjątkową aktywnością wy­

różniają się w gminie mieszkańcy 
Losinki. Ich inicjatywa i zgodność 
doprowadziły między innymi do 
całkowitego skanalizowania i zwo­
dociągowania wsi. „Mają ambicję i 
pochwalam ich za to", mówi wójt 
Jakub Sadowski. 

•W fatalnym stanie są gminne 
drogi, a szczególnie łącząca N a­
rew i Michałowo. 

• Coraz większe problemy ma 

11111/1!6. Polskie Radio Białystok 
-~FM 99,4 98,6 MHz 

Wiadomości Radia Białystok co godzinę - wydanie główne: 7.00, 
16.00. Wiadomości w skrócie: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 17.30. Przegląd 
prasy: 5.38, 6.21 . O tym się mówi: 6.45. Informacje z przejść grani­
cznych: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 12.08, 15.08, 16.24. Sport 5.05, 6.05, 
7.14, 8.05, 16.14, 18.05, 19.05, 21.05. Moto Radio: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 
12.09, 15.08, 16.24. Reporterzy informują: 5.23, 5.45, 6.15, 6.40, 6.45, 
7.24, 7.45, 17.14, 17.21, 17.40, 17.45. Regionalne notowania walutowe: 
8.39, 11.55. Serwis kulturalny: 7.13, 16.10. 

5.00 FAKTY I MUZ\1KA- (wiadomości co 30 minut) ; 9.10 NN zap­
rasza .. .; 9.45 E. Redliński - „Szczurojorczycy"; 101.5 Między nami; 
11.00 Serwis kulturalny Radia Białystok;ll .15 Reportaż; 11.53 English 
on ... Route 66; 15.10 Powroty; 16.00 Co niesie dzień; 18.10 Muzyczny 
Telefon/ Muzyczne listy ; 18.30 Audycje dla Mniejszości Narodowych; 
19.10 Magazyny Literackie; 19.30 Koncerty Muzyki Poważnej; 20.05 Do­
branocka; 22.00 Reflektorem po świecie "'7 program BBC; 23.05 Nocna 
Orkiestra Radia Białystok 

• Widok żubra na drodze lub w 
pobliżu zabudowań to normalny 
widok w gminie. Tej zimy ~e~ę­
ta zjawiają się niemal cod~e~e. 
Są spokojne. Jedne postoją, mne 
przenocują w przyzagrodowych 
laskach i idą sobie dalej. 

RAJGRÓD 
• Likwidację szkół w Kozłówce, 

Kosiłach i Mieczkach przewiduje 
w tym roku samorząd gminy. 
Wszystkie placówki stracą wyjątk~ 
wo wielu uczniów po utworzemu 
gimnazjów. W budynku szkoły ~ 
Mieczkach miało nawet powstae 
gimnazjum, ale brakuje w niej nie­
których niezbędnych składników, 
ro.in. pracowni komputerowej. 

SZTABIN 
• Wszystko wskazuje na to, że 

gmina straci jedyną karetkę pogo­
towia ratunkowego, należącą do 
byłej Wojewódzkiej Kolumny 
Transportu Sanitarnego w Suwał­
kach, której nie stać na utrzyma­
nie pojazdu. Zakup karetki w 1996 
roku w połowie sfinansował samo­
rząd gminy. Dzisiaj lekarz wyjeż­
dża jedynie do obłożnie chorych 
lub do wypadku. Ale to problem 
ogólnopolski. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• W spółdzielni „Mlekovita" 

odbyło się uroczyste pożegnanie 
Mieczysława Decewicza, odcho­
dzącego na emeryturę po 4 7 la­
tach pracy. Wieloletni pracownik 
był jednym z najwybitniejszych w 
kraju specjalistów od produkcji 
serów. Przygotował do pracy li­
czne grono wychowanków. 

• Władze powiatu zwróciły się 
do samorządów gmin z propozy­
cją przejęcia jak największej ilości 
zadań i kompetencji „powiato­
wych". Jak wynika jednak z infor­
macji starosty Jacka Boguckiego, 
gminy w większości nie wyraziły 
zainteresowania obsługą zadań 

zleconych. WY.jątkiem jest Ciecha­
nowiec, jedyne miasto powiatu po­
za Wysokiem Mazowieckiem, któ­
ry ma w strukturze urzędu miej­
skiego odpowiednie komórki i do­
brze przygotowane kadry, by zaj­
mować się np. sprawami komuni­
kaajnymi, geodezr.jnymi czy bu­
dowlanymi. 

ZAMBRÓW 
• Samorząd gminy chciałby od 

nowego roku szkolnego zmniej­
szyć liczbę szkół podstawowych z 
12 do 6. Propozycje zmian wzbu­
dziły od razu gorące protesty ro­
dziców ro.in. w Zbrzeźnicy. Władze 
gminy przekonują mieszkańców 

przede wszystkim danymi ekono­
micznymi: każdego roku do szkół 
trzeba dokładać coraz więcej, za­
bierając innym dziedzinom życia 
gminy. Rodzice ze Zbrzeźnicy roz­
poczęli zbiórkę pieniędzy na 
utrzymanie szkoły w swojej miej­
scowości. Postulują również admi­
nistracyjne skierowanie do Zbrzeź­
nicy dzieci wojskowych z Czerwo­
nego Boru, które dojeżdżają do 
Zambrowa. 

-KONTAIOY ~ 



Jak to jest z tabletkami hor­
monalnymi? Przymierzam się 
do ich stosowania. Kiedy za­
cząć, by nie zacząć w momen­
cie, gdy może już jestem w cią­
ży. A gdyby tak było, czy zaży­
wanie tabletek hormonalnych 
mogłoby zaszkodzić w jakiś 
sposób mojemu dziecku? 

Anka 

Najlepiej byłoby, gdyby w 
wyborze środka antykoncep­
C)jnego pomógł lekarz gineko­
log. Raczej niemożliwa jest sy­
tuacja, aby zacząć zażywanie 

tabletek hormonalnych w mo­
mencie, gdy się już jest w ciąży. 

._ Niemożliwe, gdyż decyzję tę 

powinny poprzedzić badania 
lekarskie. Lekarz upewni pa­
cjentkę, że nie jest w ciąży. 

Przxjmowanie tabletek trzeba 
zacząć zgodnie ze wskazówka­
mi zawartymi w ulotce. Między 
jedną a drugą serią robi się 

siedmiodniową przerwę, w cza­
sie której powinna wystąpić 

miesiączka . Jeżeli przy stoso­
waniu tabletek nie wystąpi 

krwawienie, oznacza to jakąś 
nieprawidłowość i trzeba ko­
niecznie skontaktować się z le­
karzem. Środki mogły spowo­
dować zatrzymanie miesiączki. 
Konieczne jest badanie. 

Gdyby w jakiś sposób stało 
się tak, że kobieta będąca w 
ciąży nadal przr.jmowałaby 

środki hormonalne, byłoby to 
bardzo niekorzystne dla przy­
szłego dziecka. I znów kontakt 
z lekarzem. 

Przy przxjmowaniu leków 
zgodnie z zaleceniami lekarza 
zajście w ciążę jest niemożliwe. 
Na ulotce pisze, że istnieje 1 
procent ryzyka zajścia w ciążę. 
Ten jeden procent oznacza ja­
kieś wr.jątkowe osłabienie dzia­
łania pigułki. Może to nastąpić 
w momencie dokuczliwej bie­
gunki albo wymiotów. Ale jest 
to absolutnie wr.jątkowa sytua­

cja. 

Rozprzestrzenia się epidemia 
grypy. Jak ustrzec się przed zara­
żeniem, co stos~wać, by się jej nie 
poddać? 

Marian 

Niezwykłe lecznicze właściwości 
ma czosnek. Jest zbawiennym 
środkiem we wszelkiego rodzaju 
zapaleniach, wirusach, zarazkach. 
Spożywanie czosnku chroni przed 
grypą i przeziębieniem. W czos­
nku znajduje się dużo związków 
bakteńobójczych, które nie po­
zwolą na rozwinięcie się w organiz­
mie jakiegoś wirusa, czy czegoś po­
do bnego. Czosnek ma także wiele 
innych zalet. Dlatego że jest mo­
czopędny, wpływa na oczyszczanie 
nerek. Pobudza 'też przemianę ma­
terii, ma działanie przeciwmiaż­
dżycowe. Ostatnio mówi się o jego 
właściwościach an tynowotworo­
wych. 

Jedyny mankament, to spoży­
wanie tego aromatycznego wa­
rzywka. W aptece można nabyć po­
wlekane tabletki czosnkowe, które 
się łyka i nie czuć zapachu i ostre­
go smaku. Zapach czosnku łagodzi 
też mleko; można roztarty z solą 
spożyć z mlekiem czy kefirem. 

W czosnku znajdują się nie tyl­
ko witaminy, ale też potrzebne or­
ganizmowi minerały: potas, mag­
nez, żelazo i inne. Magnez szcze­
gólnie jest pomocny w walce z 
przeziębieniem i wzmacnia układ 
odpornościowy. Rola magnezu się 
na tym nie kończy; ułatwia kon­
centrację, działa antystresowa, za­
pobiega chorobom serca i miaż­
dżycy. Magnez znajduje się w p ie­
czywie razowym, grubych kaszach, 
otrębach kukurydzianych, rośli­
nach strączkowych. „Magnezowe" 
tabletki można także nabyć w apte­
ce. 

POD PARAGRAFEM 
Rozwiodłam się trzy lata temu. 

Mój były mąż wyjechał na Śląsk. 
Najpierw był zatrudniony w ko­
palni, więc nie miałam proble­
mów z otrzymywaniem alimentów 
na trójkę naszych dzieci. W paź­
dzierniku został zwolniony z pra­
cy i od tego czasu nie dostaję ża­
dnych pieniędzy. Sama utrzymuję 
dzieci, jest mi bardzo ciężko. Naj­
młodsze jest na diecie bezglute­
nowej i wymaga kupowania dro­
gich preparatów. W jaki sposób 
mogę ściągnąć alimenty od moje­
go byłego męża 

Jola 

Prawdopodobnie w wyroku 
rozwodowym sąd określił wyso-

KOCHANI! 

Zbliżają się Walentynki 
(niedziela, 14 lutego). Posze­
rzamy więc przesłanie tej rub­
ryki: będzie okazja, by zamie­
ścić miłe słowa zakochanym i 
kochanym. Nieśmiali będą 
mogli wyznać swe uczucie, a 
śmiali podpisać je nawet swo­
im imieniem i nazwiskiem. 
Można też dołączyć (krótki) 
opis wybranki czy „mężczyzny 
swego życia". 

Czekamy na listy do 4 lute­
go. Walentynki tuż, tuż. 

Gizela 

kość alimentów. Z wyrokiem roz­
wodowym należy zwrócić się do 
komornika w swoim miejscu za­
mieszkania, ewentualnie w miej­
scu zamieszkania byłego męża. Je­
żeli chce Pani wysłać pismo na 
Śląsk, wystarczy napisać do preze­
sa Sądu Wojewódzkiego w Katowi­
cach i dołączyć wyrok o rozwo­
dzie. Tamten sąd skieruje sprawę 
do właściwego komornika. 

W sprawach o alimenty nie mu­
si Pani wnosić żadnych opłat sądo­
wych. Sąd jest także zobowiązany, 
by informować i doradzać, jakie 
czynności trzeba podjąć, by zmusić 
męża do płacenia. Dlatego nie po­
trzebuje Pani wynajmować adwo­
kata. 

OFERTY 
Kawaler średniego wzrostu, 

bez nałogów (mam 38 lat). Pro­
wadzę nieduże, zmechanizowane 
gospodarstwo. Chciałbym poznać 
zwykłą, spokojną Panią o dobrym 
sercu w stosownym wieku. Jeżeli 
jesteś wolna i samotna jak j a, na­
pisz. Nie szukam przygód, poważ­
nie myślę o życiu. Proszę też o po­
ważne oferty. Numer telefonu 
przyspieszy kontakt. 

Staszek 

• Nie udało się moje małżeń-
stwo. Zostaliśmy sami, ja i troje 
dzieci. Jestem już po rozwodzie. 
Pomimo ciężkich przeżyć nie u·a­
cę nadziei, że może znajdzie się 
gdzieś Pani samotna (może także 
po przejściach), którą mógłbym 
obdarzyć wzajemną prZ}jaźnią, 
miłością? 

Henryk 

• 
Jestem samotnym, niebiesko-

okim blondynem (60/176), wol­
nym i niezależnym. Mam dobry 
zawód i kawałek ziemi, własne bu­
dynki. Jestem rencistą, mieszkam 
na wsi. Poznam miłą starszą pan­
nę lub wdowę, która pragnie zało­
żyć szczęśliwą rodzinę, opartą na 

Każdej zimy moja skóra staje się 
ściągnięta, łuszczy się i pierzchnie. w 
największe mrozy pękają mi naciyn. 
ka krwionośne. Stosuję różne kremy 
ale cały czas nie potrafię dobrać ~ 
mu. 

Nie ma mowy, żeby pozostaw~ć 
bez ochrony twarz. Choć cera tJus14 
jest bardziej udporna na niską tempe. 
raturę powietrza, to nie zostanie w ca. 
łości zabezpieczona przed szkodliwy. 
mi czynnikami temperatury. 

Dużym zmartwieniem są usta, któ­
re często pierzchną. W aptekach moz. 
na kupić ochronne szminki, które na. 
tłuszczają i chronią przed utratj w~ 
gotności. 

Osoby, które mimo stosowanych 
kremów odczuły skutki niskich tempe· 
ratur, powinny korzystać ze spega!­
nych środków kosmetycznych z su~ 
stancjami łagodzącymi, z wyciągami 
roślinnymi z kiełków pszenicy, jojobr, 
aloesu. Jeżeli nie udało się uniknąć 
odmrożeń, konieczna jest wizyta u le­
karza dermatologa i stosowanie maści 
leczniczych. 

Ostatnio pojawiły się nawet spega!­
ne kremy, które można stosować w 
niskich temperaturach. Łączą one za. 
lety kremu nawilżającego, ochronne­
go i pielęgnującego. Zawierają w sobie 
też olejki roślinne zabezpieczające 
przed utratą wilgoci i ciepła, wzboga­
cone filtrami UVA i UVB. 

Warto także pamiętać o nawilżaniu 
powietrza w mieszkaniu. 

Na marginesie: niedawno pisalil­
my o tym, o co pyta Kaśka. Ale potem 
zniknął mróz i się zapomniało? 

IWONA CHOJNOWSKA 
„In tercosmetic' 

wzajemnej miłości i zaufaniu. Na­
wet szklanka herbaty wypita we 
dwoje smakuje zupełnie inaczej. 
Napisz. Odpiszę na każdy poważ· 
ny list. Czekam na prZ}jaźń, a mo­
że i na coś więcej. 

• Kawaler, mieszkający na stale 
za granicą, pozna milą dziewcZ)" 
nę (25-32 lata), bez zobowiąuń. 
Jeżeli jesteś szczera, u czciwa, lu· 
bisz tańczyć i poważnie myślisz o 
dalszym życiu , napisz. Foto mile 
widziane. 

• Mam 32 lata ( 176 cm/ 70 kg), 
oczy niebieskie, włosy jasne. Nie­
zależna, bez nałogów, spokojnego 
charakteru. Szukam przyjaciela, 
uczciwego, o dobrym sercu, bez 
miejsca na kłamstwa i dwuliC~ 
wość. Wciąż wierzę, że go odnaJ 
dę. Jestem panną. Lubię spacery 
we dwoje, przyrodę, moją pracę. 
Mam też psa. 

Za treść ofert redakcja nie po­
nosi odpowiedzialności. Ofer.ty 
zamieszczamy bezpłatnie. N~ 
ko i adres można zastrzec do Wit 
domości redakcji. 
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•W Dobrzyniewie Kościelnym 
atrol policji zatrzymał. Bo~ła­

p R 33-letniego nueszkanca 
wa ., dni 
Krynic, który tego samego, ~ 
ukradł poloneza mieszkancowi 

Białegostoku. . . 
• W Zambrowie rmeszkamec 

Rutek, 29-letni lreneus~ K., !'ro­
dził audi 80. Na ulicy B1ało­

wa . dni . 
stockiej nagle zjechał z jeZ I 

d rzył w betonowy przepust. 
ue 'tłu 
Trafił do szpitala z ranami : 

ynu. głowy Znacznie gorzej 
czo n • 
wyszedł na tym pasażer Jan P., 

który, poza stłuczeniem głowy? 
doznał złamania biodra. Drugi 

pasażer Bogusław N. miał tylko 
niewielki uraz ręki. 

•Na trasie Janów - Sokolany 
Sławomir K. prowadził volkswa­
gena poło na dużym rauszu 
(2,28 promila alkoholu). W Wsi­
lówce zjechał nagle na lewą stro­
nę drogi i uderzył w drzewo. Pa­
sażer Jacek K. został umieszczo­
ny w szpitalu, a kierowca - w 
areszcie. 

• W Białymstoku na ulicy Klu­
ka nieznani wandale zdewasto­

wali krzyże przy kapliczce. Zła­
mali krzyże, zerwali figurkę 

Chrystusa, potem wybili szybę w 
kapliczce i zniszczyli znajdującą 
się tam figurkę Matki Boskiej. 

•W Wygodzie pod Łomżą nie­
znani włamywacze dostali się do 

pracowni komputerowej w tam­
tejszej Szkole Podstawowej. 
Przecięli kłódki przy kracie i we­
pchnęli drzwi wejściowe. Ukrad­
li sprzed rtv, maszynę do pisania 
i komputerową stację dysków. 

• W Sokółce w nocy, na par­
kingu niestrzeżonym przy ulicy 
Broniewskiego, patrol policji za­
trzymał na gorącym uczynku 
podczas włamywania się do ma­
lucha 30-letniego Janusza F. i 19-
-letniego Adama B., mieszkań­
ców podsokólskich miejscowo­
ści. Tej samej nocy włamali się 
także do opla kadeta. 

•W Grodzisku (gmina Narew­
ka) 19-letni Stefan I. z Lewkowa 
Starego, jadąc polonezem, po­

trącił 16-letnią Izabelę B., która 
szła poboczem. Dziewczyna do­
znała ogólnych obrażeń ciała i 

zn~azła się w szpitalu. Sprawca 
uciekł z miejsca wypadku; został 
zatrzymany przez policję w miej­
scu Zamieszkania. 

• W Zajkach Rozlewisku w 

~ie Trzcianne zostały znale­
Z1one zwłoki 80-letniej Anny z. 
Kobieta zmarła z wyz· b' . 
Poli . 1ę 1ema. 

ga wyklucza udział osób 
trzecich. 

RONI KA 
OLICVJNA 

• W Czarnych Średnich koło 
Grodziska nieznani sprawcy 

ukradli z obory klacz jednemu z 
miejscowych rolników. Klacz by­

ła maści kasztanowej, miała 

sześć lat. 
• W pobliżu miejscowości Ko­

ce Piskuły 

koło Ciecha­
nowca kieru­
jący toyotą 

corollą 69-
-letni mie-

szkaniec 
Warszawy na 
prostej dro­
dze zjechał 

do rowu i 

uderzył w 
drzewo. Pa­
sażerka Da­

nuta F. doznała ogólnych potłu­
czeń ciała, kierowca poniósł 

śmierć na miejscu w wyniku ob­

rażeń głowy. 

• W Krynkach włamywacze 

przez otwór w dachu dostali się 
do sklepu spożywczo-przemysło­

wego. Zabrali artykuły spożyw­
cze, wędliny i alkohol. Straty GS 
oszacował na 8 tysięcy złotych. 

• W Suwałkach sprzed hurto­
wni ERMEC przy ulicy Waryń­
skiego został ukradziony samo­
chód marki „Lublin" załadowa­

ny kawą, herbatą i słodyczami. 

• W Radufach koło Tykocina 
okradziona została ciężarówka 

marki „MAN". Z kabiny zniknął 
telefon komórkowy nokia, 1250 

marek niemieckich i prawo jaz­

dy kierowcy. 
• Nieznani sprawcy otworzyli 

kłódkę na drzwiach wejściowych 

niezasiedlonego domku położo­
nego na działce na kolonii Le­

wickie koło Juchnowca. Weszli 
do środka i zabrali regał z jasne­

go dębu , okna, drzwi, taboret, 

pościel, odkurzacz i ubrania ro­

bocze. 
• W Łomży w klatce schodo­

wej domu przy ulicy Prusa poli­
cja zatrzymała 21-letniego Albi­

na B., który wraz z trzema kole­
gami pobił Aleksandra Ś. Po­

szkodowany z urazami głowy tra­

fił do szpitala. 

• Suwalscy policjanci zatrzy­

mali na gorącym uczynku dwóch 

włamywaczy, którzy dostali się 

do sklepu spożywczo-przemysło-

wego przy ulicy Kościuszki. 17-
-letni Kamil B. i 26-letni Walde­

mar K. wybili szybę wystawową i 
zapakowali do wyniesienia pod­

paski higieniczne, płyn do mycia 
naczyń i proszki. 

• Spłonął drewniany kiosk 
„Lombard" w Białymstoku, po­

łożony obok Domu Handlowego 
„Promenada". Żar spowodował, 
że pękały szyby w Domu Han­
dlowym i spłonął szyld „Prome­
nady". Prawdopodobną przyczy­

ną pożaru było zwarcie instalacji 
elektrycznej. 

• Nieznani sprawcy po prze­
cięciu dwóch kłódek na kracie i 
wyłamaniu plastikowego okna 

dostali się do sali komputerowej 
Szkoły Podstawowej w Sobole­
wie gmina Supraśl. Wyszli nie­
zauważeni z bogatym łupem: 

kserokopiarką, dwoma głośnika­
mi, dziewięcioma słuchawkami z 

mikrofonem, dziesięcioma kom­
puterami z oprogramowaniem, 
dziesięcioma monitorami kolo­

rowymi, drukarką. Straty szkoła 
oceniła na 41 tysięcy złotych. 

• 19-letni Sławomir U., który 
30 stycznia po południu kiero­
wał fiatem 125p w okolicach Ba­
kałarzewa, nie dostosował pręd­
kości do warunków na drodze i 

wpadł w poślizg przy próbie ha-

mowania. Uderzył w bok renau­

lta, którym kierował Wiesław L. 

Ten z kolei uderzył w betonowy 
słup. Kierowca i pasażerka re­

naulta trafili do szpitala z uraza­

mi głowy. 

• W Ploskach na trasie Bielsk 

Podlaski - Białystok kierujący 
ciężarówką mercedes obywa~el 
Białorusi Aliaksander B. naje­
chał na tył samochodu kia pro­
wadzonego przez Roberta Z., 
który na skutek tej kolizji zde­
rzył się czołowo ze skodą nad­
jeżdżającą z przeciwka kierowa­
ną przez Benedykta P. Kierowca 

skody doznał obrażeń. 

• W Krasnoborkach (gmina 

Sztabin) volkswagen prowadzo­
ny przez Mariusza K. na prostej 
drodze wpadł w poślizg, wpadł 

do rowu i uderzył w drzewo. -

Kierowca z obrażeniami głowy, 
klatki piersiowej i nóg trafił do 

szpitala w Augustowie. 

• W Kleosinie położonym w 
gminie Juchnowiec wandale wy­
bili 23 okna i zniszczyli elewację 
w niezamieszkałym budynku. 
Właściciel ocenia swoje straty na 
15 tysięcy złotych. 

• Przypadkowy spacerowicz 
odkrył w lesie koło Rybczyzny 
(okolice Rajgrodu) zwłoki męż­
czyzny wiszące na drzewie. Z po­
wodu mrozu zwłoki nie uległy 
rozkładowi; zostały przewiezio­
ne do Zakładu Medycyny Sądo­
wej w Białymstoku. 

• W Łomży na ulicy Wojska 
Polskiego 18-letni Jarosław K. 
prowadził trochę zbyt brawuro­
wo fiata 126p: zjechał na lewą 

stronę jezdni i uderzył w słup 
oświetleniowy. Ranny został 

kierowca oraz troje pasażerów. 
Wszycy mieli po 19 lat. 

• Patrol łomżyńskiej policji za­
trzymał na gorącym uczynku 
podczas próby włamania do 
mieszkania przy ulicy Moniuszki 
trzech nastolatków: Jarosława 

M., Pawła D. i Radosława J. 
Wszyscy są mieszkańcami Łom­

ży. Podczas „skoku" byli pijani. 

• Również w Łomży policja za­
trzymała na gorącym uczynku 

podczas włamania do fiata l 25p 
17-Ietniego Tomasza Z. i 22-let­

niego Artura K Starszy włamy­
wacz był pijany. Lekarz nie ze­
zwolił na osadzenie go w are­
szcie z powodu epilepsji. 

• W jednej ze wsi gminy 

Trzcianne wydarzyła się tragedia 
rodzinna. 25-letni Robert wrócił 

pijany do domu, wszczął awan­
turę i wypędził rodziców z do­

mu. Potem popełnił samobój­
stwo, uderzając się dwukrotnie 

nożem w klatkę piersiową i 
brzuch. 

KONTAIOY ~ 



ZASŁUŻ'YL NA PAMIĘĆ 
Każdy kończący się rok jest 

okazją do podsumowania osiąg­
nięć w pracy, wyróżnienia najlep­
szych, refleksji nad tym, co było; 
policzenia strat i zysków. W spor­
cie to głównie czas konkursów i 
plebiscytów na najlepszych, okazja 
do popisania się znawstwem spor­
tu i najlepszych sportowców. 
Chodzącą encyklopedią wyni­

ków sportowych, Olimpiad, Mi­
strzostw Świata i sportu regional­
nego był Jan Stec z Łomży, skrom­
ny człowiek, o wrażliwym sercu i 
prawym sumieniu; nauczyciel -
długoletni wychowawca dzieci i 
młodzieży. Spod jego ręki wyszła 
plejada sportowców - głównie 
lekkoatletów i lekkoatletek, odno­
szących sukcesy na arenie wojewó­
dztwa i kraju. Był wzorem dla 
uczniów i współpracowników. Na 
koniec każdego roku włączał się w 
wir plebiscytowych karuzeli. Robił 
zestawienia wyników, analizował 
tabele, typował najlepszych spor­
towców. Zdobywał nagrody za traf­
ne typowanie w plebiscytach woje­
wódzkich i ogólnopolskich. Czę­
sto trafiał w dziesiątkę. To zajęcie 
było jego hobby, jak mawiał . 

Poznałem Janka w 1976 r. , gdy 
zacząłem pracę w SZS. już wtedy 
był znanym działaczem sp9rtu 
szkolnego. Pamiętam Go zawsze 
jako sympatycznego i wrażliwego 
oraz zaangażowanego w pracę 

człowieka, odpowiedzialnego za 
to co robił. Był skromny, nigdy nie 
szukał rozgłosu . Krępowało go, 
gdy wyrażano należną Mu po­
chwałę za wzorową pracę. Był z 
tych , na którego zawsze można by­
ło liczyć. Prowadził kroniki doku­
mentujące łomżyński sport szkol­
ny. Na zawodach lekkoatlety­
cznych prowadził buchalterię wy­
ników - klasyfikację indywidual­
ną i drużynową. Robił to skrupu­
la tnie i rzetelnie. W tej pnic;:y spo­
lecznej zawsze pomagała Mu żo­
na, nieodłączny przyjaciel. 

Janek często mawiał, iż lekka 
atletyka jest największą pasją jego 
życia i zawsze był jej wierny. Praco­
wał na wysokich obrotach, nawet 
po tym, jak w 1986 r. przeszedł 
bardzo poważną operację serca. 
Wzmacniał si<; troskliwością i czu­
łością rodziny, życzliwością przyja­
ciół i kolegów. I sportem . Takim 
był do ostatniej chwili życia . O?­
szedł do wieczności 2 grudma 
1998 r. nagle i bezszelestnie. W pa-
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mięci źY.jących pozostanie na za­
wsze. 

W 1983 r., gdy przeprowadza­
łem z Jankiem wywiad dla lokalnej 
prasy, powiedział o sobie: „Praca 
wtedy przyniesie wyniki, gdy czło­
wiek jest w nią zaangażowany, lubi 
ją i wierzy, że to, co robi, jest wła­
ściwe i w konsekwencji daje mu 
wielkie zadowolenie i satysfakcję 
osobistą. Z tego, co dotychczas 
zrobiłem i co osiągnąłem, jestem 
dumny. Nie wyobrażam sobie in­
nej pracy, niż w sporcie i kulturze 
fizycznej". 

Od siebie dodam, że Janek mo­
że też być dumny z tego, co zrobił 
i osiągnął do ostatnich chwil swo­
jego życia. 

Za swoją pracę Jan Stec był wie­
lokrotnie honorowany i wyróżnia­
ny odznaczeniami państwowymi i 
sportowymi. Wiem, że największą 
radość i satysfakcję sprawiał Mu 
medal pamiątkowy „Serce za pra­
cę", przyznany w 1980 r. przez Mi­
nisterstwo Oświaty i Wychowania 
na wniosek młodzieży, którą bar­
dzo lubił. Dlatego uważam, że na­
leży zachować pamięć o tak wspa­
niałym, wielkiego serca, Człowie­
ku. Na tę szczególną pamięć zasłu­
żył u dzieci i młodzieży ich Pan, 
Jan Stec. 

Zgłaszam więc wniosek do 
władz sportu szkolnego i władz sa­
morządowych gminy Piątnica i po­
wiatu ziemskiego łomżyńskiego o 
ustanowienie „Memoriału lek­
koatletycznego dla szkół podsta­
wowych im. Jana Steca" lub innej 
imprezy sportowej Jego imienia. 
Ta impreza odbywałaby się rokro­
cznie w określonym terminie i 
wpisana byłaby w kalendarz im­
prez sportowych, na przykład SZS. 

mgr Witold Mucharski 

Łomża 

Gorąco podpisuję się pod po­
mysłem mgr. Witolda Mucharskie­
go, aby stałą, cykliczną imprezą 
sportową zatrzymać pamięć o Ja­
nie Stecu. Osobiście dane mi było 
współpracować z Nim podczas or­
ganizacji I, II i III Łomżyńskiego 
Maratonu Eko „Kontakty". Zawsze 
mogłerą liczyć na jego życzliwość, 
bezinteresowną pomoc, kompe­
tencję, odpowi~dzialność. I serce 
dla sportu. 

Władysław Tocki „Kontakty" 

... GDZIE TEN KRAJ 
KWITNĄCY 

Piszę ten list, ponieważ wczoraj 
w TV po raz kolejny słyszałam z 
ust pana premiera Jerzego Buzka 
informację, z której wynika, że 
polska gospodarka znajduje się w 
znakomitej kondycji. Zawsze w ta­
kiej sytuacji. pojawia się jeden ko­
ronny argument: spadająca infla­
cja. Ten argument jest zupełnie 
nie na miejscu. Wynika z tego fak­
tu akurat tyle, że nie ma ludzi, któ­
rzy kupowaliby towar zalegający 
na półkach, na straganach czy też 
na targowiskach. Po prostu: han­
dlarze obniżają ceny wstydliwie 
nisko i proszą, żeby ktoś kupował 
towary, kupujący natomiast nie 
kupują mimo to, ponieważ nie 
mają pieniędzy. To wszystko. 

Państwo jest zamożne wtedy, 
kiedy obywatele są zamożni. W na­
szym kraju zamożnych jest 5 może 
I O proc. wszystkich obywateli, czyli 
posłów, senatorów, wojewodów, 
marszałków, dyrektorów wielkich 
(dużych) instytucji, nawet jeśli te 
instyn1cje nie płacą pracownikom. 
Pozostałe 90-95 proc. to ludzie 
biedni i coraJ. biedniejsi. Nie ro­
zumiem, jak można cieszyć się z. 
dobrej kondycji gospodarczej kra­
ju w sytuacji, kiedy protestują gór­
nicy, lekarze, pielęgniarki , rolnicy, 
nauczyciele, pracownicy kuln1ry, 
ludzie nauki; kiedy likwiduje się 
wszystko tzn. zakłady produkujące 
maszyny, fabryki obuwia, fabryki 
przemysłu lekkiego, stocznie, ko­
palnie . Gdzie więc jest ta kwitnąca 
gospodarka, skoro obrót pienią­
dza jest minimalny, skoro ludzie w 
sklepach i aptekach pytają: czy to 
kosztuje 1 O czy 20 zł, bo więcej nie 
mają. 

Ludzie są przerażeni i zdener­
wowani także ciągłymi podatkami 
od dochodu, od dokonanych za­
kupów, od samochodu, od działki, 
od domu, od psa, do tego jeszcze 
opłaty adiacenckie, opłaty Uuż 
niebawem) katastralne. Co je­
szcze? Kto jest w stanie opłacić to 
wszystko i przede wszystkim skąd 
pieniądze? 

Ludzie są także zmęczeni. Jakby 
tego wszystkiego było mało, prze­
różni urzędnicy żądają najróżniej­
szych zgód, pozwoleń, skierowa1'i, 
sami nie rozrnnieją, po co. A to 

koncesja, a to pozwolenie na 
siadanie psa. 

Tylko patrzeć, jak będziemy 
czr.jeś polecenie liczyć inuchy 
ścianie i pisać wniosek o zgodę 
to, że jeszcze źY.jemy. 

Zapytam jeszcze raz: gdzie 
kwitnący, szczęśliwy kraj? 

Małgorzata Sawicka-Kuji'fl 

Ło~ 
RADA POWIATU 
DO PREMIERA 

Szanowny Panie Premierze 
Rada Powiatu Łomżyński~ 

na Sesji w dniu 28 stycznia J9<Jj 

roku uznała, że sytuacja, w ja~ 
znalazło się nasze rolnictwo, ~ł 
maga natychmiastowej interwen 
cji ze strony Rządu Rzeczpospoll 
tej Polskiej. Brak możłiwo!Q 
sprzedaży wyprodukowanych ~o 
dów rolnych na lokalnych ~lf 
kach i istniejąca duża nadwyżb 
podaży trzody, stworzona Pl7.el 
niekontrolowany import mięsa 
oraz niepokojące sygnały dociert 
jące do nas o dalszym obniżaniu 
jego cen płacowych rolnikom 
spowoduje: niebezpieczne zal. 
manie się chowu trzody chlewnq 
w naszym regionie; systematycznit 
postęp1tjące obniżanie się dach~ 
dów rodzin rolniczych prowadlł 
cych w rezultacie do ich ubósl\\~ 
olbrzymie u·udności w spłacaniu 
zaciągniętych kredytów inwes~ 
cyjnych na rozwój gospodarstwm 
dzinnych. 

Sytuację dodatkowo na wsi łom. 
żyI1.skiej potęguje również kryzysw 
mleczarstwie, cukrownictwie, dr~ 
biarstwie i innych dziedzinacl 
produkcji rolniczej - skutkiem 
tego będzie zubożenie budżetu 
gmin. 

W związku z tym zwracamysięo 

zwiększenie subwencji na gminf 
wiejskie. 

Niskie wskaźniki ekonomiczn~ 
mające miejsce w środowisku wi~ 
skim, nie są spowodowane niefr 
dolnością naszych rolników, lea 
brakiem polityki rolnej rządu i fit· 
cyjną działalnością Agencji Rynku 
Rolnego. 

Przy dalszym spadku oplacalntr 
sc1 produkcji i jednoczesn)111 
wzroście wszystkich kosztów prtr 
dukcji rolniczej, dobrzy łomfy\­
scy rolnicy nie sprostają narznctr 
nym kosztom transformacji gtr 
spodarczej kraju. Sytuacja ta pro­
wadzi nieuchronnie do upadku 
łomżyńskiej i polskiej wsi. Trwają· 
ce od kilku dni w naszym regionie 
jak i na terenie całego kraju pro­
testy rolników są tego syg11aleni 1 

świadczą o powadze problemu, 
który powinien spoczywać nie na 
barkach rolników, lecz na polskun 
rządzie, odpowiedzialnym za Na­
ród i j ego przyszłość. 
Żądamy pocljęcia konkremych 

dzialati prowadzących do popra· 
wy sytuacji wsi! 

Podpisali radni powiatu lont 
żyt1skiego: Henryk Kłosiński,'~ 
told Szerszeń, Jai·oslaw Kosze 

• • 'eW ski, Stefan Zebrowski, Zb1gui. 
Lewczuk, Piotr Chojnowski, Wie­
sław Kapelewski, Franciszek Gac· 
ki, Antoni Komalski, Hen~ 
Mioduszewska, Wojciech D~e­
rzgowski, Krzysztof Kozicki, Di~ 
nizy Krzyna, Izabela CwaliJJa, Zbt 
gniew Sokołowski, Edward ~:; 
Lech M. Szabłowski, WojC1 

Kubrak, Grzegorz Fidura. 
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ojewoda podlaski Krystri:1a 
aszuk odwiedziła w BudzIS­

chłopów blokujących prze­

e graniczne z Litwą, po 
wdała się z nimi w regu­

ą pyskówkę. Przyjemni~ 
ć pewność, że nasza paru 

ewoda jest prawdziwą ko-

• 
rzewodniczący komisji roz­

u gospodarczego Rady 

jskiej w Łomży, Tadeusz Za­

ba, znalazł receptę na do-
byt: „Musimy zastosować 

· ązania, które w XIX wieku 
czyniły się do rozwoju 

lkopolski". A może by za­
ować rozwiązania, które w 

I wieku przed naszą erą 

czyniły się do rozwoju 

ptu? Też były niezłe. 

• 
iększość urzędników skie­

ana ze zlikwidowanego 

ędu Wojewódzkiego w Su­

ach do suwalskiej Rady 

ejskiej otrzymała już wypo­
dzenia. Nieprawdą okazało 

utyskiwanie, że reforma ad­
. tracyjna jest wprowadza­

opieszale. 

• 
„Mogę odmówić nadania 

· enia, które będzie ośmiesza­

dziecko", zapowiedziała kie-

. USC w Łomży. Jak pow­

chnie wiadomo, do imion 
'eh zaliczają się obecnie: 

1ciech, Lech, Jerzy, Marian, 
styna ... 

• 
30 OOO paczek papierosów, 
zewożonych jako mleko w 

oszku, wykryto w ciężarówce 
zekraczającej granicę w Bu­

. ku. Policja poszukuje szefa 

afii wśród miejscowych nie­
owlaków. 

• 
Ukazał się pierwszy numer 

iuletynu" posła Ziemi Łom­
, skiej Michała Kamińskiego. 

całości poświęcony obronie 

lników. Rolnicy, którzy pod­

cili nam „Biuletyn", kpili, 

gdy poseł wystąpił w obronie 
· ocheta, nie żałował sił i 

odków, by pojechać do Lon­

. ~ i osobiście mu to powie­
iec. Do nich, na żadną bloka­

ę, nie przybył. Tym razem 
usimy · , WZ!ąc posła w obronę: 
iał .się tłuc z Warszawy i stać z 

~ na mrozie, kiedy do wy­
orow ponad dwa lata? 

Łomżyi'i.scy taksówkarze do­
magali się ostatnio zredukowa­
nia liczby„. łomżyńskich tak­

sówkarzy. Żądanie to jest na pe­

wno łatwiejs.ze do speh1ienia, 
niż żądanie zwiększenia liczby 
pasażerów. Zostawmy jednak 
żarty na boku. Po likwidacji 

większości województw coraz 
więcej organizacji, firm i indy­
widualnych obywateli ogan1ął 

zapał likwidaqjny . 

Likwidacja 
Białostockie PKP zwróciły się 

do władz stolicy naszego woje­
wództwa o usunięcie z dworca 
kolejowego bezdomnych. 
Umotywowano .to prosto i 
szczerze: bezdomni odstraszają 

podróżnych . Jest to oczywista 
bzdura. Nie znamy przypadku, 
by ktoś zrezygnował z podróży 
koleją tylko dlatego, że jego 
poczucie -estetyki zakłóciło pa­
ru obdartusów. Bo jeśli tak jest, -
to gdzie by bezdomnych nie 
usunąć, tam ~awsze kogoś będą 
odstraszać. Czyli, żeby tego 
uniknąć, należałoby ich zlikwi­
dować. 

BANK 
KAWAŁÓW 

Przez łąkę idą dwa młode, do­
rodne byczki. Nagle zza kępy 
krzewów wyłoniła się stara, chu­
da, oklejona zeschniętym nawo­
zem krowa. 

- Entliczek, pentliczek dwa 
kije - zaczął odliczać jeden by­
czek/ - Kto się nie chowa, ten 
kryje ... 

• 
- Co otrzymujemy z wełny? 

- pyta nauczycielka. 
-Wełnę-odpowiadaJaś. 

- Dobrze. A co robimy z weł-
ny? 

-Nie wiem. 
- A z czego jest zrobiony 

twój sweterek? - podpowiada 
·nauczycielka. 

- Ze swetra mojego starsze­
go brata. 

• 
- Wyobraź sobie, że kiedy 

wczoraj byłem na meczu, w mo­
im mieszkaniu wybuchł pożar -

opowiada kib!c kibicowi. 

Konsekwentnie: zlikwidować 
trzeba też koniecznie tych bie­
daków, którzy mają jeszcze 
gdzie mieszkać, ale niebawem 
będą ze swoich lokali usunięci 
za niepłacenie czynszu. Pier­
wsze kroki w tym kierunku zo­

stały już podjęte. 

Do łomży1'iskiego MOPS-u 
nie nadeszły na czas pieniądze 
przeznaczone na zasiłki dla nie 
dających sobie rady z życiem. 
Dalszego ciągu nietrudno się 

domyślić. 

I bardzo dobrze. Jak już zlik­
widujemy całą biedę, będziemy 
mieli dobrobyt. 

- I jak się skończyło? 
-Dobrze. Nasi wygrali! 

• 
- Czy oskarżony dokonał 

włamania w ten sposób, jaki za­
demonstrowałem? - pyta sę­

dzia. 
- Nie. Ale muszę przyznać, 

że metoda wysokiego sądu jest o 
wiele lepsza. 

• 
- Kiedy odbyły się pierwsze 

wolne wybory? 
- Gdy Bóg zrobił Ewę z żeb­

ra Adama i powiedział: wybierz 
sobie żonę. 

• 
- Panie doktorze, czy powin­

nam już rozmawiać z córką na 
temat seksu? 

- A ile córka ma lat? 
- Szesnaście. 

- To niech pani z nią poroz-
mawia. Może się pani wiele od 
niej nauczyć! 

• 
Z kroniki policyjnej: W Narwi 

utonęło dwóch funkcjonariuszy 
miejscowego posterunku. Przy­
czyna wypadku: próbowali zapa­
lić motorówkę „na pych". 

••• 
Dowcipy nadesłali: Jolanta 

Mateuszczyk z Bronowa (gm. 
Wizna), Arek Matwiejczuk z 
Hajnówki, Ewa Krajewska z 
Łomży (upominek), Monika 
Strumiłowska z Łomży i Kazi­
mierz Pardo z Augustowa. Dzię­

kujemy! I przypominamy: nasz 
konkurs na najlepszy kawał tygo­
dnia nie ma ko11ca. Za najlepszy 
dowcip, co tydzier'i upominek! 

Chłop 
ptak wiosenny · 

Idzie wiosna. Wprawdzie mróz 
jeszcze trzyma, a bociany nie przy: 
leciały, ale z zimowego snu ocknęli 
się już rolnicy i wylęgli się n~ ~o­
gi. Nie wiadomo, czy o?u~ił ich 
zapach kiełkujących ozmun,. czr 
też zapach psującej się w ich p1wm­
cach wieprzowiny, której nikt nie 
chce kupić. 

W tym momencie rodzi się pyta-
nie, skąd nagle w naszym katolic~ 
kim społeczeństwie taka niechęc 

• ' ? B' do spożywania wieprzowmy.. ~z-

nesmenów i menagerów moze je­
szcze usprawiedliwiać konieczność 
zachowania reprezentaqjnej, 
szczupłej sylwetki. Ale czy bezro­
botny lub emeryt nie mogą wtło­
czyć w siebie jednego schabowego 
dziennie więcej? Niestety, na pyta­
nie to nasuwa się tylko jedna, peł­
na grozy odpowiedź: wskutek pod-

. stępnej działalności obcych impe­
rialistów i światowej masonerii, na­
stępuje szybki proces zażydzenia 
naszego narodu, który zaczyna 
brzydzić się niekoszernym jadłem. 
Tak więc palącym problemem, sto­
jącym teraz przed rządem i parla­
mentem, jest to, jak zaradzić ple­
niącemu sie złu. Wydaje się konie­
czna szybka nowelizacja ustawy lu­
straajnej, by ujawniała .ona i pięt­
nowała nie tylko byłych współpra­
cowników SB, lecz także osoby nie 
jedzące golonki i świńskiego pod­
gardla. 

A mogło być już tak dobrze! 
Rosną wszystkie wskaźniki postępu 
gospodarczego. Tylko protestujący 
rolnicy i różne środowiska prze­
stępcze, jak-lekarze czy pielęgniar­
ki, nie dostrzegają otaczającej ich 
rzeczywistości, nie słuchają rados­
nych słów premiera Buzka. Dlate­
go nie zauważyli, że pod rządami 
koalicji Polska rośnie w siłę, a lu­
dziom żyje się dostatniej. Przecież 
już nastąpił skokowy wzrost zarob­
ków. I tak: marszałek sejmiku śląs­
kiego zarabia 14 tys. złotych, dol­
nośląskiego 10 tys. złotych, podlas­
kiego 8 tys. złotych; prezydent 
Wrocławia 12 tys. złotych, a byle 
prezes deficytowej spółki węglowej 
ponad 20 tys. złotych. Jak by nie li­
czyć, to widać, że średnia na jedne­
go zatrudnionego przekracza 1 OO 
milionów starych baniek miesię­

cznie. I czego tu narzekać? Jest na­
wet lepiej, niż planował ongiś Le­
chu, rzucając propozycję 300 mln 
złotych jednorazowej zapomogi 
dla każdego . 

Jak można nie widzieć szaleją­
cego wokół dobrobytu! 

A; może nasi polscy chłopi to już 
też Zydzi? 

WIESłAW WENDERLICH 

• 
analfabet 

ANTYPATIA - uczucie do czło­
wieka, którego na nic nie da się na­
ciągnąć. 

ANTYSPOŁECZNA POSTAWA -
abstynencja, czyli działanie na szko­
dę budżetu państwa. 
APARAT - coś, co dziiła po naciś­
nięciu; dotyczy to każdego typu 
aparatu: fotograficznego, part:Y,jne-
go, ścigania itd. -
APEL POLEGŁYCH - próba 
WJI1Ówieniaświatu,żezazdrościmy 
tym, co nie żY.ią. 
APODYKTYCZNY CHARAKTER 
- beton w mózgu i stal w pię­
ściach . 



PROSTO W OKIENKO 

Konflikt na linii UKFiT 
PZPN albo inaczej prywatna wojna 
dwóch zadufanych w sobie jegomo­
ści: Dębski - Dziurowicz, jeszcze 
kilka miesięcy temu elektryzowała 
sportową opinię publiczną. Obec­
nie budzi tylko litość. Ale konsek­
wenge konfliktu mogą okazać się 
zgubne. Szczególnie dla Szkół Mi­
strzostwa Sportowego o profilu pił­
ki nożnej (Wrocław, Gdańsk, Łódź, 

Kraków, Piaseczno), które pozba­
wione dotacji „Urzędu" (procedu­
ra nakazuje pośrednictwo PZPN) 
skazane są na upadek. Podobny los 
może spotkać również uczniowskie 
kluby sportowe. A to już jest skan­
dal! 

Na Podlasiu nie mamy wpraw­
dzie szkół mistrzostwa sportowego, 
ale uczniowskie kluby owszem. Sta­
nowią one swoiste przedszkole przy 
poznawaniu piłkarskiego abecadła 
przez chłopców i... dziewczęta. 

Szczególnie w mniejszych ośrod­
kach. J e dnak brak dotacji, spowo­
dowany wspomnianymi przepy­
chankami, może spowodować ich 
upadek. W tej sytuacji główny cię­
żar szkolenia ponownie przejdzie 
na kluby że tak powiem „normal­
n e". 

Ze szkoleniem piłkarskiej mło­

dzieży w klubach regionu general­
nie nie j est najlepiej. W małych do­
minuj e raczej radosna twórczość. 

Sąjednak i u nas niejako wzorowe. 
Od lat j ednym z nich j est JAGIEL­
LONIA, chociaż, jak sięgam pamię­
cią, nie m a na szkolenie młodzieży 
środków. Ma za to ambitnych i 

kompetentnych szkoleniowców, 
którzy organizują treningi, głównie 
za składkowe pieniądze rodziców. 
Klub opłaca trenera, sędziów, wy­
najmuje autokar, kupuje podstawo­
wy sprzęt, udostępnia boisko i halę. 

Na tomiast zgrupowania, WY.jazdy 

na turnieje, dodatkowy sprzęt (dre­
sy, meczowe obuwie) finansują ze 
składek rodzice. Takie nastały czasy. 

Podstawą sukcesów JAGIELLO­
Nil w kategoriach młodzieżowych 
jest właściwa selekcja. Nabór w po­
szczególnych rocznikach zaczyna 
się już w trzeciej klasie (żaki). Ro­
krocznie testom na okoliczność 

przydatności do futbolu poddawa­
nych zostaje 1000-1500 chłopców, 
praktycznie ze wszystkich szkół 

miasta. Po wybraniu około 30, tre­
ner i klubowe władze organizują 
spotkanie z rodzicami i dzięki ui:r 
rzejmości dyrektora (i trenera) 
Szkoły Podstawowej nr 37 z ulicy Ja­
worowej Jerzego Szydłowskiego, 

tworzą klasę sportową o profilu pił­
karskim. Przenosiny, edukacja i re-

Władzy 
do szta·mbucha 
gularne treningi zaczynają się od 
klasy czwartej. Prekursorami były 

tu drużyny trenerów Cezarego Łas­
kiego i Janusza Kaczmarza, które 
kilka lat temu odłączyły się od JA­
GIELLONil, tworząc sztuczny twór 
pod tytułem MOSP. Podopieczni 
Janusza Walczaka z rocznika 1983 
od początku re.prezentują JAGIEL­
LONIĘ, chociaż klub ich nie roz­
pieszcza. Należą do ścisłej czołówki ' 
w makroregionie. Ostatnio w Sied­
lcach w międzynarodowym turnie­
ju halowym zajęli 3. miejsce, a w 
Piasecznie ( tyd~ień później) szóste. 
To dobre wyniki, a o takich zawo­
dnikach jak Przemysław Papiernik, 
Kamil Rydzewski czy Rafał Wyszyń­
ski j eszcze usłyszymy. 

Rocznik 1984 trenuje w 
JAGIELLONil Ryszard Karalus. 
Nazwisko szkoleniowca mówi samo 
za siebie, ale póki co sukcesy odno­
si Zenon Szalecki i jego podopie-

czni z rocznika 1985. Szczawiki Je­
rzego Szydłowskiego to nie koniec 
szkoleniowej piramidy ,JAGJ". 
Funkcjonują jeszcze w klubie trzy 
grupy! Rocznik 1987 szkoli Andrzej 
Ambroiej 1988 - Mirosław Sowiń­

ski, a naboru z 40 piłkarskich „kała­
marzy" z rocznika 1989 dokonał 
ostatnio Mirosław Dymek Mają 

chłopcy szczęście; mieć takie sławy 
za trenerów to coś! 

Oczywiście, na Podlasiu dobrze 
pracuje się z młodzieżą nie tylko w 
JAGIELLONll Od lat w klasie M 
juniorów starszych i młodszych z 
powodzeniem grają suwalskie WI­
GRY. I od lat jest to głównie zasłu­
ga dwójki trenerów: Józef Polkow­
ski - Czesław Niewiarowski. Ale 
już dość wysoka aktualnie pozycja 
w makroregionie juniorów star­
szych SOKOIA Sokółka jest nie­
spodzianką. Podopieczni Zdzisława 
Sidorowicza grają niezbyt efekto­
wnie, ale skutecznie. Tylko czy za­
wsze fair? Po niezbyt udanym star­
cie wzięli się w garść juniorzy starsi 
HETMANA (beniaminek klasy M). 
Jest to efekt dobrej pracy trenera 
Andrzeja Pietrzyka Obiecujące 

drużyny w białostockiej okręgówce 
juniorów starszych szkolą: Henryk 
Pasierski z JAGIELLONil (najlep­
szych oddal do Walczaka), Janusz 
Kaczmarz z MOSP oraz Krzysztof 
Jemioło z WŁÓKNIARZA (utrzy­
mał się w klasie M, ale zawodnicy . 
przekroczyli wiek juniora młodsze­
go) . 

Sport odciąga od alkoholu, nar­
kotyków, chuligaństwa; uczy kole­
żeńskości, samozaparcia, wytrwało­
ści , dyscypliny i pokory. Dobrze, 
~aby oprócz zainteresowanych ro­
dziców pamiętali o tym parlamen­
tarzyści, marszałkowie, prezydenci, 
starostowie, burmistrzowie, wójto­
wie i radni wszystkich szczebli. 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

OLIMPIA MŁODZIEŻĄ STOI! I WYNIKI I 
Odbyło się zebranie sprawozdawcze ZKS „OLIMPIA" Zambrów. 

P rezes Mariusz Żebrowski przedstaWił wyniki pracy klubu w minio­

nym r oku. D o niewątpliwych osiągnięć zaliczył wykonanie szere gu 

p rac inwestyqjnych : wybudowanie kortów, tarasu prze d budynkiem 

klubowym, któ re mu n ad a n o nową elewację w barwach klubowych , 

parkingu, odn owienie sza tni i pomieszczeń klubowych . 

Spor t wyczynowy uprawiany j est w dwóch se kcj ach : istniejącej od 

roku lekkoa tletycznej (9 młodzików i 6 juniorów ćwiczących pod 

okiem tren era Marka Kłosińskiego i startujących regularnie w łom­

żyńskich czwartkach le kkoatletycznych ) oraz piłkarskiej. Ta liczy 7 

drużyn, w tym 6 młodzieżowych , w któ r ych ćwiczy 166 zawodników 

pod okiem 6 szko le niowców. Seniorzy są czystymi am a to rami. Grają 

za przysłowiowy uścisk dłoni prezesa. Jedyną premią, jaką mogą 

otrzymać, będzie zajęcie 10. lo katy w końcowej klasyfikacji sezonu . 

W drużynie nie zaszły żadne zmian y. J edynie Jarosław Góralczyk 

nie wznowił treningów. Nadzieją na le psze dni są wyniki drużyn ju­

n iorskich , któr e zaliczają się d o czołówki Łomży1'i. skiego, a zawo dni­

cy stanowią trzon repre ze n tacji okręgu. Najlep si z nich u·afiają efo 

reprezen tacji m a kroregio nu (Daniel Tymiński) i rep rezentacji Po l­

ski (Krzysztof Łągiewka, któ ry j es t p ewnym członkiem rep rezentacj i 

d o lat 15, a ostatnio powołany został d o kadry 16-la tków przygoto­

wujących się d o mistrzostw Europy. Zawodnikie m tym za inte resowa­

na j est WISłA. Kraków) . 

PŁYWANIE 

Na basenie przy Szkole Podstawowej 
nr 10 w Łomży odbyły się zawody pływac­
kie pod hasłem „Startuj z nami". W 18 
konkurencjach rywalizowało 63 zawodni­
ków. Najlepsze wyniki uzyskali: w kategorii 
klas I-III - Małgorzata Makowska na dy­
stansie 25 metrów stylem dowolnym 
(21,30 sek) ; w kategorii klas IV-V - Klau­
dia Merten na tym samym dystansie 
(21,95 sek) ; w kategorii klas IV-V na dy­
stansie 50 metrów stylem dowolnym ....:.... 
Beata Mojsa (38,09 sek) i Michał Jakub­
czak (35,44 sek) , na dystansie 50 metrów 
stylem klasycznym - · Marta Ostrowska 
(46,00 sek) i Michał Jakubczak (49,46 
sek), na dvstansie 50 metrów stylem 
grzbietowym. - Beata Mojsa ( 45,53 sek) i 
Paweł Borowski ( 44,32 sek); w kategorii 
klas VI-VIII - na dystansie 100 metrów 
stylem zmiennym _.:. Katarzyna Szostak 
(l;27,84) i na dystansie 100 'metrów sty­
lem dowolnym - Michał Możarowski 

(1 ;18,30). WŚpółorganizatorem i sponso­
rem imprezy było Towarzystwo Sportowo­
-Rekreacyjne „Start" w Łomży. 

Ratujmy Sebastiana! 

O ratowanie życia 3-letniego Sebastiana Kowieskiego apeluje do wszystkich ludzi dobrej woli 

Rada Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom Chorym na Schorzenia Dróg Żółciowych i Wątroby „Liver" 

w Krakowie. Ciężka, skomplikowana choroba dziecka wyklucza nadzieję na wykonanie przeszczepu 

wątroby, jedynego skutecznego leczenia jakie pozostało, w kraju. Aby żyć, chłopiec musi WY.jechać 

do kliniki zagranicznej, gdzie koszt operacji wynosi 100-150 tysięcy dolarów, a czasem i więcej. 

Każda wpłata to dar życia! Pomóżmy cierpiącemu dziecku i jego zrozpaczonym rodzicom! 

Wpłaty w złotówkach i dewizach można przekazywać na konto: PeKaO SA - Grupa PeKaO Sa 

O / Kraków nr 12401431-7007439-2700-401112-001-„Liver" z dopiskiem „Sebastian Kowieski". 

Stowarzyszenie potwierdza każdą wpłatę. Darowizny na rzecz organizacji do wysokosci 15 proc. 

dochodu podatników pomniejszają ich podstawę opodatkowania od osób fizycznych. 

'~ KOHTAIO'I 

ELIMINACJE XVI TURNIEju 
STOŁOWEGO O PUCl!At 

"KONTAKTÓW" · 

Wyniki eliminacji gmmn 
ny Wysokie Mazowieckie )'tł 
nych w Rusi Starej: klasy ~ri 
sze - 1. Katarzyna Mik · 
Joanna Kamińska, 3. Marta 
ska (wszystkie Ruś Stara) 
Adam Choiński Uabłonka 
na), 2. Michał Buks (RtU S 
Sylwester Święcki Qabłonka 
na); klasy V-VI - 1. 
Choińska (Kalinowo Czosno 
Barbara Chojnowska Uab!o: 
ścielna), 3. Katarzyna Ba~ 
Stara) oraz 1. Michał Goci! 
Dariusz Zaręba (obaj Dąbrowa 
ciel) , 3. Krzysztof Zaręba U 
Kościelna); klasy VII-VIIl- J 
Piekarska Qabłonka Kokie · 
Marta Borzym (Święck Wie~' 
Monika Mioduszewska U 
Kościelna) oraz 1. Łukasz 
Marek Prużanin (obaj 
Dzięciel), 3. Sebastian Ci 
(Ruś Stara) . 

* 
W eliminacjach powiatu \I 

Mazowieckie, rozegranych w 
nie Borzymach, awans do 
wywalczyli: klasy IV i młodsze 
Wioletta Gierałtowska, 2. Wi 
Kierzkowska, 3. Beata Pis 
(wszystkie Stypułki Święchy), i 
rzyna Mikołajczyk (Ruś Stara) 
1. Michał Leśniewski (Stypulli · 
chy), 2. Krzysztof Piętka (Dą 
Kościelna), 3. Wojciech 
(Sokoły), 4. Piotr Raciborski 
Kościelna) ; klasy V-VI - 1. M 
Maleszewska, 2. Justyna ś · 
3. Urszula Kierzkowska (11~ 

Kobylin Borzymy), 4. Magda 
ska (Kalinowo -· czosnowo) 01t 

Michał Godlewski, 2. Toma!! 
nowski (obaj Dąbrowa Dzięci ' 

Daniel Truszkowski (Stokowisk 
Dariusz Zaręba (Dąbrowa Dzi 
klasy VII-VIII - 1. Mariola " 
ska (Kobylin Borzymy), 2. 
Dąbrowska (Stypułki Święch~ 
Beata Bielióska (Sokoły), 4. j 
Kloskowska (Stypułki Swięchy) 

1. Sebastian Kućmierowski, 2. 
Prużanin, 3. Łukasz Bazelak, t 
cek Dąbrowski (wszyscy Dą 

Dzięciel) ; szkoły ponadp 
- 1. MałgÓrzata Rząca, 2. M 
Piszczatowska (obie ZSR · 
oraz 1. Marcin Sokoliński (LO 
kie Mazowieckie), 2. Adam 
lewski, 3. Piotr Roszkowski I 
ZSR Krzyżewo). Wszyscy o 
pamiątkowe dyplomy. 

* 
. Do finału rozgrywek z · 

łomżyńskiego awansowali u ' 
łomżyńskich podstawówek: w 

gorii klas I-IV - I. Agnieszka 
lak, 2. Małgorzata Rok 
(obie 5) , 3. Ewa Włodkowska ( ' 
Emilia Szymanowska (5) o!ll 
Piotr Zdzienicki, 2. Danielj 
(obaj 1), 3. Rafał Szleszyński. t 
rad Lipiński (obaj 5); w kat 
klas V-VI - 1. Klaudia Pardo, i 
na Garbowska, 3. Aneta S 
ska, 4. Sylwia Chojnowska (ws 
5) oraz 1. Kamil Zdzienicki. i. 
ciej Zając, · 3. Daniel Prz 
(wszyscy 1 ) , 4. Tomasz Kon 
(5) ; w kategorii klas VII-~; 
Małgorzata Mariak, 2. MoS".'" 
nopka (obie 5) oraz I. M~ 
kowski (1 ), 2. Mateusz pardo, 
kasz Niecikowski (obaj 5), 4· 
Modzelewski (9). 

Zawody, które prz~pro 
Waldemar Blusiewicz 1 

1 
ZdzienickL odbyły się w Szk01

. 

stawowej nr 1 w Łomży. Or . 
rzy dziękują dyrekto~ r~re:ijl 
piewskiej za udostępmenie 5 

rozgrywki. 

16 

1~ 
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pOŚREDNICTWO W ZA~RESIE 
OBROTU NIERUCHOMOSCIAMI 

LOCOM~· n S.C. 
KUPNO • SPRZEDAŻ • WYNAJEM 

Nasze doświadczenie to TWÓJ, zysk 

16-400 Suvvałki, ul. Utrata 2b ąpJ 
tel./fax (0-87) 566-35-12 

19-400 Olecko, Plac Wolności 4/4 
tel./fax (0-116) 520-20-73 

01-445 Warszavva, u{ Ciołka 15 
tel./fax (0-22) 37-64-18 

Nam moż.esz .zau:fae ' 

!P'"·•c;g 303 taniej 
C ~~ .. ~_1°') ~la st:ałych klient:ów 

telefony komórkowe i zamiejscowe (0-86) 18-10-26 

„ Przejedź" komplet nalepek (otrzymasz od kierowcy), a raz 
masz taniej w : sklepach „Pan" - 10%, „Tele-Barze 16" - 30%, 

Klubie Ultra - 50%, Night Club „Atlantic" - 50%. 

Do 28 lutego! k.z.-o 

Wójt Gminy w N.owych· Piekutach 
zatrudni 

nauczycieli języków obcych 

(jęz. angielski i niemiecki) 

w szkole podstawowej i gimnazjum. 

Zapewnia mieszkanie i wysokie zarobki. 

Możliwość .zatrudnienia 

jeszcze w tym roku szkolnym 

Tel. kontaktowy: 

(0-86) 761-520 - Urząd Gminy 

Wójt Gminy 
Marek Kaczyński 

' ·'t...,. .. 

P.H.U. DANUTA 
Hurtownia i Sklep Ogrodniczy 
ul. Kierzkowa 1, 18-400 Łomża 

tel./fax (0-86) 16-44-66; 0-602-746-839 

oferuje: . 
w cenach producenta szeroki wybór nasion warzyw 

i kwiatów renomowanydi. firm : TORS EED, 

PLANTICO oraz nasiona dla prof~sjonalistów: 
B ejo Z aden , S&G, Rijk Zwaan, 

Enza Zaąen , R oyal Sluis. 

Zapraszamy odbiorców hurtowych i detalicznych 
w godz. 8 .00- 18.00 

/ 

® 

TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWI 

Specjalny 15 °/o rabat na stolarkę 
PCV i ALUMINIUM na zamówienie ! ! ! 

ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 TEL. (086) 18-65-65 FAX. (086)18-00-55 

EŁK, UL. KILIŃSKIEGO 46/6 TEL./FAX.( 087) 621-36-62 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 71-86-26 

CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 TEL./FAX. (086) 772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 

ZRB"GŁAZ" ŁOMŻA,UL.WYSZVŃSKIEGO 2 paw. 7 
TEL.090 39-75-21 TEUFAX.(086) 19-83-65 
URB "WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21TEUFAX(086)16-45-26, 

TEL 0604 221092 

UWAGA! 
Hurtownia Materiałów Budowlanych w Łomży 

ul. Spokojna 21 O ( wejście od Piłsudskiego ) 

udziela w lutym 5 °/o rabat na okna typowe ! ! ! 

SOLIDNOŚĆ• DOŚWIADCZENIE• GWARANCJA 

CENTRUM EDUKACXJNE „CATHERINE" 
Warszawa, ul. Zuromińska 4 

~rz~~muje zil(i~ do: 
EKONOMICZN J KOŁY O ESPONDENCYJNEJ 

o specjalności finanse i rachunkowość 
zakres: 

LICEUM EKONOMICZNE , 

(4 semestry - 1,5 roku) 
POLICEALNE STUDIUM EKONOMICZNE 

(2 semestry - 1 rok) 

- zajęcia raz w miesiącu (sobota-niedziela), 
- bezpłatne noclegi, 
- dodatkowy nabór - początek zajęć 27 stycznia 1999 r. 

-
Informacje i zapisy 

codziennie: poniedziałek-pi~tel< cflodz. 800-1900 

sobota-niedziela ~o z. 9 -1500 

tel. (0-22) 811-21 - 1; 811-34-77 
k.z .-o 

Dyrektor Szpitala Wojewódzkiego 
' w Łomży 

zatrudn i: 

technika automatyka 
technika elektronika 
!echnika elektryka 

z co najmniej 2-letnim stażem p racy 
i uprawnieniami SEP. 

Oferty proszę składać osobiście w Dziale Służb Pracowni-

czych Szpitala Woj ewódzkiego pok. 209 do dnia 10.02.1999 r. 
k.z. 

~ 

Od 30 stycznia 1999 zapraszamy do nowej, dużej 

HURTOWll ODZIEŻV UŻVWAIEJ! 
Oferujemy wysokiej jakości sort i oryg i nał po najniższych cenach w 

regionie! 
Przyjdź! Nie zwlekaj! PROMOCJA tylko do końca lutego! 

Łomża, ul. J. Piłsudskiego 48 
Tel. (0-86) 19-87-99 

Fak. 85 

. 

KONTAIOV ~ 



• 

ŚwiaJJrzwiEJ 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOVVE S.C. 

SALON DRZWI ZEWNĘTRZNYCH 
zaprasza 

codziennie 9.00 - 17.00 
w soboty 9 .00 - 14.00 

BOGATA OFERTA WZORÓW 
ATRAKCYJNE CENY! 

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/ 6 TEL/FAX (0-86) 19-85-ą.2_ 

1 8-400 ŁOMŻA 
Al. Piłsudskiego 58 

TEL. 18-23-09 k.z. 

PCV ALUMINIUM 

P R O D U C E N T 

~LU-'TIC 
18·421 Piątnica Górki Sypniewo 9 Tel. (0·86) 191-886 

, ,-, „ .w. śfVRC>~HA.~6CoWE ,. . 
. 1 Ś'-400 ŁOMŻA ~L. LEGIONÓW 147'0 p;. t 1 

ję.L. (0'· 8~) :t-9~84-74 FAX ('0-86)' 19·8~- 73, " k.z. 

Słowo jest ulotne, ogłoszenie w gazecie żyje dzień 

ogłoszenie w tygodni~u KONTAIOY żyje tydzień! 

,,AKCES" 
Autoryzowany Dealer 

~'~~ 18-400 Łomża, Aleja Piłsudskiego 115, tel. (0-86) 190-441 

Samochody z 1997 roku w cenie do 32 OOO brutto 
Bonifikata na ·samochody wyprodukowane w 1 ~98 r. 

Lublin li z silnikiem benzynowym 
Holdena + instalacja gazowa gratis 

~ KOHTAIO"I 

P.H.U. DANUTA 
·AUTORYZOWANY DEALER ~IRMY „STIHt' 

o-reruje: 

• pilarki spalinowe i elektryczne dla amatorów 
i profesjonalistów, 

• kosy mechaniczne, podkaszarki, · 
• myjki ciśnieniowe, 
• opryskiwacze, 
•dmuchawy, 
• świdry glebowe, 
• .przecinarki do stali i betonu, 
• kosiarki spalinowe i elektryczne, 
• nóżyce do żywopłotu, 
• rozdrabniacze do gałęzi. 

' 
Zapewniamy doradztwo, serwis oraz części zamienne. 

ZAPRASZAMY W GODZ. 8.00-18.00 
Łomża, ul. Kierzkowa 1. 

tel./fax (0-86) 16-44-66; 0-602-74-68-39 

OGŁOSZENIE 
• • 

·o PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 

o wARTosci do 'JO OOO ECU 
GENERALNA DyREkcjA DRÓG PublicZNydr w WARSZAWiE, OddziAI 
PółNocNo~Wsd1odNi w BiAłyMsmku, REjoN DRÓG KRAjowycH w ŁoMży, 
ul. SikoRSki~GO 1 56 TEL 160~ 1 }8 OGłASZA PRZETARG NiEOGRANiczoNyNA: 

ZAdANiE NR 1 
- obsłUG~ pORTiERSkĄ i dozóR MiENiA WRAZ z UTRZYMANiEM 

czysTości NA obsłuGiWANYM TERENiE NA hAZiE REjoNu DRóG KRA' 

jo~clt w loMŻy pRzy ulicy SikoRskiEGO 1 ~6. 
TERMiN REAliZAcji ZAMÓWiENiA: od 1 MARCA 1999 Roku do 

Jl GRUdNiA 1999 Roku. 

ZAdANiE NR 2 
- spRZĄTANiE poMiESZCZEŃ biuRowydt w budyNku AdMi' 

NiSTRAcyjNyM REjoNu DRÓG KRAjowyclt w loMŻy pRzy ulicy 
SikoRskiEGO 1 ~6. 

TERMiN REAliZAcji ZAMÓWiENiA: od 1 MARCA 1 999 Roku do 
Jl GRUdNiA 1999 Roku. , 

foRMUIARZ ofmiy ORAZ iNNE dokuMENTY MOŻNA o<lEbRAć w siEdzibiE REjONU 

DRóq KRAjowyd1 w ŁoMŻy w qodz. 7 .00-1 5 .OO w TERMiNiE do dNil 
09.02.1 999. 

Koprnry ZAWiERAjĄCE ofrnry PRZETARGOWE NAIEiy złożyć w REjoNiE DRÓG 

KRAjowyd1 w l:,oMŻy ul. SikoRskiEqo 1 56 w TERMiNiE do dNiA 10.02.1 9991. 
do Godz. 1 O.OO. 

KopERyY powiNNY być OZNACZONE: 

-ZAdANiE NR 1 „obsłUGA pORTiERSkA i dozóR MiENiA", 

- ZAdANiE NR 2 „spRZ-\TANiE poMiEszcuŃ biuRowyck". 

OrwARCiE ofĘRT NASTĄpi w sialzibiE ZAMAWiAjĄCEGO, dNiA 1999 .02. l o qodz. 
10.00. 

W PRZETARGU MOG-\ wzi4ć udziAł wykoNAwcy, kTóRZy spEłNiAjĄ 
wyMAGANiA Usuwy o ZA Mówi EN i.tek publiczNyck (ART. 19 i 22.) 

PRZY wyboRZE ofrnry ZAMAWiAjĄCY bĘdziE siĘ kiEROWAł NASTĘpUjĄCYMi kRyrERiAMi: 
A. CENA ofERTOWA C 80% 
B. WiARyqodNość ofERENTA WTE 20% 

RAZEM: 100% 

-POSTĘpOWANiE o udzidENiE ZAMÓWiENiA bĘdZiE pROWAdZONE z ZASTOSOWANiEM 
pREfERENcji kRAjowyd1 (ART. 18 Us1Awy z dNiA l O.VI. 1 994 R. o ZAMówiENiAc.~ 
publicZNyd1 Dz.U. NR 76 poz. }44 i RozpoRZĄdzENiA RAdy MiNisrnów l dN~A 
28.Xll . 1 994 R. w spRAWiE STOSOWANiA pREfERENcji kRAjowydt PRZY udziEIANIU 
ZAMÓWiEŃ publicZNydt ) • 



LEKARSKIE, 

k-7534-o 

NTGEN ZĘBOWY. al. Legio­
ów 94, 188-898, czynny co­
ziennie (9.00-19.00). 

k-7519-0 

KG W DOMU PACJENTA. Wi­
domowe, leczenie bólów 

ryty · W"kt 
różnego pochodzema, i ?r 
Sułkowski tylko telefoniczme, 
0-602-364-334. 

k-7534-o 

PRYWATNY GABINET USG, 
Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 
czynny: 14.30-18.00. Specjaliści 
radiolodzy: lek.med. Grażyna 
Nierodzińska wtorek, środa, tel. 
0-604-437-386; dr n.med. Wie­
sław Wenderlich poniedziałek, 
czwartek, piątek, tel. 0-604-43-
-60-76. 

k.z.oo 

MASAŻ LECZNICZV, Jesionow­
ski, 0602 811 217, 188-330. 

k-103.o 
LARYNGOLOG 

- KALINOWSCY. Leczenie, 
soczewki kontaktowe, testy aler­
giczne, Łomża, Brzozowa 8, po 
16.00, tel. 160-154. 

k-104-o 

SPECJALISTA GINEKOLOG­
-położnik, Ostrołęka, Łęczysk 

54A (0-29)50-64 całodobowo. 

Absolutnie wszystko, bezboleś­

nie, narkoza. Solidnie, dyskret­
nie, najtaniej. 

k.z.o 

GABINET STOMATOLOGI­
CZNY, lek. storn. Jolanta My­
szyńska-Samacka, Łomża ul. 
Prusa 14/31. Rej. tel. 182-619. 
Świadczy usługi w ramach kon­
traktu z Kasą Chorych. 

fak.48-0o 

GABINET STOMATOLOGI­
CZNY - kontrakt z Kasą Cho­
rych, lek. storn. B. Drożyner, 

Łomża, Konstytucji 3 Maja 2, 
tel. 186-732; 189-584. 

k-429-0 

DR N. MED. Janina Zimnoch 
- specjalista dermatolog, so­
boty, godz. 12.00, Piłsudskiego 
8, tel. 0-602-45-24-99. 

k-418-0 

DR MAŁGORZATA SZVM­
CZAK - specjalista geriatra 
reumatolog, kompleksowa 
diagnostyka i leczenie pacjen­
tów w· starszym wieku, schorze­
nia re~tologiczne. Łomża, 

ul. Piłsudskiego 6, poniedziałki 
i piątki 16.00-18.00, wizyty do­
mowe, tel. 18-88-88 lub 0603-
-27-66-42. 

k-477-00 

PRYWATNY GABINET USG, 
Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 

czynny: 14.30-18.00. Specjaliści 
radiolodzy: lek.med. Grażyna 

Nierodzińska wtorek, środa, tel. 
0-604-437-386; dr n. med. Wie­
sław Wenderlich poniedziałek, 

czwartek, piątek, tel. 0-604-43-
-60-76. 

k.z.-0 

Całemu personelowi lekarskiemu 
Oddziału Urologii 

pod kierownictwem Ordynatora 
Telesfora Saracyn 

serd~czne podziękowania za opiekę pad 

SP. FLORENTYNĄ RUDZ 
składa Zen on Rudź 

z Rodziną 

SPECJALIŚCI RADIOLODZV: 
lek.med. Grażyna Nierodziń­

ska, tel. 0-604-437-386; dr , n. 
med. Wiesław Wenderlich, tel. 
0-604-43-60-76. Gabinet Rent­
genodiagnostyki Stomatologi­
cznej, Al. Piłsudskiego 6, Łom­
ża, czynny: 13:00-17.00. Zdjęcia 
panoramiczne zębów i zatok. 
Zdjęcia wewnątrzustne zębów. 

- k.z.-0 

BARBARA DOMYSŁAWSKA -
specjalista psychiatrii. Piątki od 
13.30, Al. Piłsudskiego 6, pok. 
1, tel. (085) 191-091; (085)65-
-42-584. 

MASAż, 

k.z.-0 

REHABILITACJA, 
akupresura, bioterapia, Jadwiga 
Chmielewska, dyplomowana 
masażystka fizjoterapeuta, 186-
-260. 

k-609 

SPRZEDAM 

KOMBAJNY ZBOŻOWE, przy­
czepy do sianokiszonki, wycina­
ki, (085)74-18-437. 

k.z.o 
LUBLIN (1994) - tanio sprze­
dam, tel. 163-446 w. 37, 187-
-443. 

k-220-oo 

ŁĄKI 1,86 ha na Jednaczewie, 
tel. 17-63-21. 

k-244-o 
MERCEDES 190, 27.000 zł, 

300-46. ooo' ( 086) 71-35-51. 
fak.37-o 

SPRZEDAM DZIESIĘĆ działek 
budowlanych, trzy obiekty han­
dlowe, dwa mercedesy, Za­
mbrów, Mazowiecka (086)71-
-35-51. 

fak.37-0 

SZNAUCER OLBRZVM 
szczeniaki, 188-360; 164-143. 

k-255-0 

SPRZEDAŻ INSTALACJI gazo-

FIAT 126p (1994) 6200 zł, 188-

-369. 
k-381-o 

DREWNO OPAŁOWE: brzoza, 
dąb, olcha. Dostawa do klienta, 

160-010. 
k-335-o 

PRASY DO SŁOMY, szambowo­
zy kombajny, 090 218 689, po 
18.00 (086) 191-287. 

fak.52-oo 

SPRZEDAM PARKIET dębowy 
zdjęty (używany) 100 m2

, 0602-
-765056 tanio. 

k.z.o 

PILNIE SPRZEDAM 2 ha ziemi, 
prąd, wodociąg, 5 km od Łom­
ży, tel. 191-315. 

k-441-oo 

SPRZEDAM DOM drewniany, 
tel. 175-259. 

k-412-oo 

STAR-28 skrzyniowy, stan dobry, 
Mercedes 115 - sprzedam, 
Zbójna ul. Łomżyńska 118, tel. 
(086)140-067 lub 140-101.-

k-447-oo 

SPRZEDAM FIATA 126p (prod. 
1990/ 91), cena do uzgodnie­
nia, tel. 180-187, po 16.00. 

k-433-oo 
FIAT 126P (1993r), tel. (0-86) 
196-308 

k-522-o 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ sa­
mochodową, tel. 17-56-82 

k-519 
PRZYCZEPY DO SIANOKI­
SZONEK, prasy rolujące, prasy 
wysokiego zgniotu, Tafiły, gm. 
Stawiski, 0-90-23-58-28; 0-602-
-48-23-14 

fak.94-o 
SPRZEDAM TARPAN 84, stan 
bardzo dobry, 169-192 

k-524 
SPRZEDAM KOPARKĘ K-407, 
(0-86) 160-240; 090-621-328 

k-525-o 
125p (1988r) sprzedam alterna­
tor, 19-02-30 

k-526 
SPRZEDAM SUKNIĘ ŚLUBNĄ, 
tel. 185-264 

wych BRC do samochodów, k-528 
Łomża ul. Bema 37, tel / fax. 

182-714. ŁADĘ 2105 (1989r) , lekko 
fak.39-o 

GOSPODARSTWO (086) 160-
-082. 

k-249-0 

GARAŻ, 19-11-37. 
k-325-0 

SPROWADZAM i SPRZEDAJĘ 
maszyny rolnicze i przemysłowe 
oraz części zamienne, tel. 17-
-81-50. 

k-361-o 

uszkodzony przód, tanio, 18-36-
-02 

k-531 

FIAT 126p (199lr); 19-80-72 

k-534 
PILNIE SPRZEDAM lub wy­
dzierżawię halę 600m kw, Ku­
piski Stare k/Łomży, (0-86) 
160-859 

fak.104-o 

KONTAIOY 



SPRZEDAM 126p EL, tel. 186-

-519 
k-540 

MERCEDESA 124 (1990r), tel. 

(0-86) 16-39-62 
k-542-o 

MERCEDES 123 (1980r), (0-

-86) 16-39-62 
k-542-o 

GOLF 1.6 (1989r), (0-86) 16-

-92-50 
k-543 

FIATA 126p BIS (1990), 7-25-

-81. 

FIAT 126p 
(086) 188-474 

k-544 

(1992), tel. 

k-545 

FIAT 125p wyrejestrowany, po 

kapitalnym remoncie i Ford 

Sierra 2.3 D na białych tabli­

cach, Wagi 8, gm. Przytuły. 
k-547 

SPRZEDAM TANIO Renault 11 

GTD (1984), zatarty silnik, za­

rejestrowany i Renault 19 

( 1992), bogato wyposażony, tel. 

166-439. 
k-549-

SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Jano­

wie k. Łomży, tel. 169-153. 
k-550 

ZAMRAżARKĘ MORS 140 li­

trów po 400zł, tel. 0-604-469-

-321 

SOLARIUM 

19-82-29 po 20.00 

k-551 
SPRZEDAM, 

fak.107 

WYPOSAŻENIE SKLEPU -

rurki niklowanie + szkło sprze­

dam; 19-82-29 po 20.00 lub 

185-927 
fak.107 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ Piątnica, 

tel. 191-308 
k-552 

SPRZEDAM 10 rat samochodu 

Lanos w AICE KONSORGJUM 

z upustem, tel. 16-74-71 
k-554 

SPRZEDAM VENTO 1.8i 

(1993r), (0-86) 16-53-92 

SPRZEDAM 

k-555 

SILOSOKOM-

BAJN Z-364 mało używany, (0-

-29) 76-111-70wew. 95 
k.z. 

OBUWIE, 300 tys. par tanio, (0-

-76) 862-43-08 
k.z.-o 

FELICIĘ - COMBI (1997r); 

(0-86) 189-139 
k-556-o 

FORD SIERRA 1.8 (1988r), tel. 

18-48-46 po 18.00 
k-561 

126P (1989r), tel. 18-38-57 
k-564 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną, Łomża, tel. 16-40-24 

k-565 
ODZIEŻ UŻVWANA - hurt, 

tel. (0-23) 692-15-73 

k.z.-o 
PIANINO SPRZEDAM, (0-86) 

18-99-31 

k-568 

SPRZEDAM TAWRIĘ, 169-280 

K-570-0 

NYSĘ - TANIO, Piaskowa 40, 
Łomża 

k-574 

VOLKSWAGEN (1980r), tel. 

18-47--08 
k-580 

KOMPLET WYPOCZ\'NKOWY, 

tel. 181-295 
k-581 

SPRZEDAM LUB zamienię na 

malucha Fiata 125p (1989r), 

tel. 16-24-94 
k-584 

SPRZEDAM PASSATA (1980R) 

po remoncie lub zamienię na 

mniejszy, tel. 16-24-94 
k-584 

POLONEZ - (1995r) GLI, (0-

-86) 176-164 
k-585 

POLONEZ 1994/ 95 zamiana 

(0-86) 183-317 
k-585 

RZEMIEŚLNICZĄ MASzrnĘ 

KRAWIECKĄ „Singer", tel. 16-

-71-30 
k-588 

SPRZEDAM VW PASSAT COM­

BI (1994r) l.9TD, tel. (0-86) 

192-362 cena 36000zł 
k-589 

Łomża, ul. Senatorska 1, tel. 166-266 

OPEL ASTRA combi l.7D 

(l 993r), tel. 192-5 76 

k-591 

ŁADA 2107 1500 (1992r), tel. 

(0-86) 18-83-24 
k-592 

SPRZEDAM POLONEZ caro 

plus (1997r) 1 rejestracja 1998 

lub zamienię na Żuka, tel. (0-

-86) 175-899 po 15.00 

k-594 

'a. 

2 ha ziemi l,5ha łąki, Kupiski 

Nowe4 
k-595 

POLONEZA (1995r) sprzedam, 

tel. 18-53-69 po 18.00 
k-596 

TANIO SPRZEDAM regał skle­

powy z ciemnego szkła ORAZ 

LADYSKLEPOWE,TEL.18-53-

-69 
K-596 

SKODA FAVORIT combi, 

(1992r), (0-86) 162-918 
k-598 

FOTELIKI DZIECIĘC-E atesto­

wane hl,lrt-detal, 16-93-53 
fak.111 

DZIAŁKĘ na „Marii", Brzozowa 

5, pełna dokumentacja, tel. 78-

-50-87 
k-599 

SPRZEDAM PIANINO, 17-58-

-98 
K-600 

NOWE REGAŁY sklepowe, tel. 

(086)78-21-83. 
KK--06 

CYKLINIARKĘ ZACHODNIĄ, 

Kolno (086) 78-42--05. 
KK-10 

APARAT FOTOGRAFICZNY 

„Praktyka" BX-20, tel. 78-10-30. 
KK-9 

RENAULT 9 (1983 rok), 1,4 

inst. gaz, tel. 198-756. 
k-604 

RENAULT Clio (1992) 1,2, 

stan idealny, tel. 18-60-23. 
k-604 

AUDI 100 (1983), 16-66-97. 
k-605 

TATRĘ 815 S (1986), (0-

-22) 776-27-19. 
k.z. 

,,ANNĘ" (086)774-272. 
·k.z. 

BAL JESION 8 cm, (086) 768-

-344. 
k.z. 

VW PASSAT (1989) 1.6 benzy­

na (czarny), (086)70-34-45. 
k.z. 

WIND SURFING z całym 

osprzętem, tel. 175--013. 
k-606 

SPRZEDAM 126p (1988); 17-

-53-83. 
k-607 

FIESTA 1.4 CLX (rok 1992), 

(086) 16-62-45. 
fak.116 

POKROWCE SAMOCHODO­

WE ul. Sikorskiego 220, 

(086) 18-43-99. W miesiącu lu­

tym 10% rabatu. 
fak.115 

SPRZEDAM 126p (1986), Kon­

arzyce 51. 
k-610 

UNO 45 S 1.0 (1992), tel. (O&\ 

182--047. 

Rill! 
ŁADĘ 2107 (1988) , tel. 17~ 
-86. 

k-613~ 
SPRZEDAM DOM w Łomży, 

19-62-44, po południu. 

kilH 
TANIE NAGROBKI granito~ 
napisy. Możliwość kupna na 

ty. Schody, parapety, lady, 4 
minki. Łom*a, Poznańska I~ 
tel. (086) 180-801. 

CIĄGNIK JUMZ 
174-552. 

k-li]i 
VOLKSWAGEN PASSAT 2 L 
GL combi (rok 1991) czenvom 
(086) 166-245. 

fak.l!i 
FIAT 126 el (1996) bezwyp~ 

kowy, 189-880. 

OPEL KADETT l.6i 
tel. (086) 190-356. 

OPEL VECTRA 2.0i 
Łomża, 18-92-34. 

k-6~1 

SPRZEDAM CIĄGNIK MTI 

(1982), klacz źrebna. And~ 

Baczewski, Usnik Kol. 12. 
k-6t 

PASSAT (1989), tel. (086)1~ 

-441; 0-602-77=87~31. 

I 

OPEL VECTRA 2.0 

19.800,-; 0602-759-463. 

2.8 m segment 
18-13-26. 

FIAT 125 uszkodzony, tel. lffi 

--035. 
k-63i 

FIAT 126 EL (1995) kol. czer· 

wony, tel. 165-946. 

ESCORT, COMBI 

(086) 185-428. 

ZNACZĄCA OBNIŻKA cen fu. 

ter sztucznych i naturalnych. R 

Targowa, Stary Rynek 6 Łomil. 

I piętro. 

SPRZEDAM 
sia, tel. 181-734. 

KAŻDE 
skup, 090 367-870. 

CZI 

do 
po 



UTA DO REMONTU skup, 

90-553-409. 
fak.'871-o 

UTA POWYPADKOWE -

kup, 090-26-72-15. 
fak.871-o 

· DE po WYPADKOWE ku­

ię, 090-367-870. 
fak.871-o 

UTA POWYPADKOWE do re­
ontu kupię, 090-26-72-15. 

fak.871-o 

KUP AUT POWYPADKO­

CH, O 601-633-233. 
fak.871-o 

UPIĘ POLONEZ (1992/94), 

f>..32-42. 
k-85-o 

rAUTA PO wypadku kupię, tel. 

8-30-50 (do 16.00). 
k-150-oo 

]>ADŁE WYBRAKOWANE byd-
0 skupuję (0-217)626-79; 

0-60g_751-162. 
k.z.-o 

UPIĘ BRZOZĘ, tel. 19-11-27, 

f>..66-02. 
k-379-oo 

STARE 

mieble, biurka, zegary, świeczni­
', obrazy (0-22)781-47:37. 

k-421-oo 

UPIĘ SUCHĄ sosnę (bal), tel. 

f>..50-32. 
k-576 

UPIĘ DWULETNIEGO Polo­
eza, mały przebieg, bezwypad­
owy, 189-280. 

k-603 
UPIĘ STAR-200 na chodzie 
o 3.000 zł i silnik Lejkanda, 
60-431; 0-603-389-112. 

fak.114-o 
UPIĘ DOM ok. 100 m2 w oko­

icy - około 3 km od Łomży. 
el. 0602 767 178. ' 

k-623 

PRZEDAM SZEREGÓWKĘ ro­
ową, stan surowy os. Maria, 
ziałka o pow. 670 m2

• tel. 160-
387. 

k-363-o 

60 m2 w Łomży pilnie sprze­

dam, 16-27-35. 

k-399-oo 

SZUKASZ SALI WESELNEJ -
zadzwoń, 188-905. 

k-395-o 

WYNAJMĘ LOKALE handlo­
wo-usługowe w centrum Ostro­

łęki, I i II p., inne propozycje, 
(0-29) 46-19; 0-602-505-349. 

k.z.oo 

WYNAJMĘ LOKAL 120 m2
, Si­

korskiego, Łomża, 16-51-15. 

k-174-o 
, 

SPRZEDAM MIESZKANIE (33 

m~, IIp. tel. 18-00-43, po 16.00. 

k-475-oo 

NIERUCHOMOŚCI. BIH "No­
wak i Nowak" zaprasza! Kupno, 

sprzedaż, naj~m, działki, domy, 
mieszkania. Łomża, al. Legio­

n ów 94A, 190-681. 
fak.55-oo 

STANCJA, 190-970. 
k-468-o 

SPRZEDAM DO_M wolno stoją­
cy, niewykończony. Łomża, 

Kwadratowa 28, tel. 169-179. 

k-376-oo 

SPRZEDAM lub WYNAJMĘ lo­
kal 180-707; 18-54-54. 

k-466-oo 

SPRZEDAM M-4, tel. 188-405 

k-523-o 

M-4 umeblowane do wynajęcia, 
Łomża, 19-31-27 

k-527 

Za opiekę mieszkanie, tel. 16-

-50-64 
k-529 

SPRZEDAM M-4, tel. 18-57-67. 

k-587 

WYNĄJMĘ TANIO M-4, 17-93-

-12 
k548-o 

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 

na większe mieszkanie M-1 30m 

kw; 15-00-13 
k-557 

PAWILON HANDLOWY -
300m kw - sprzedam, tel. 19-

-82-29 po 20.00 
fak.107 

ÓSMOKLASISTO! 
Rada Rodziców przy Zespole Szkól Mechani­

cznych w Lomży organizuje kurs przygotowawczy 
do e~zaminów wstępnych do szkól średnich z jęz. 
polskiego (50 godzin) i matematyki (50 godzin). 

TERMIN 
GRUPY 
PROWADZĄCY 
ZAJĘCIA 
MIEJSCE 
ZAPISY 
INFORMACJA 

08.03.1999 -19.06.1999 
15-osobowe 
nauczyciele ZSM w lomży 
po południu w piątki oraz w soboty 
budynek ZSM, ul. Przykoszarowa 22 
od 08.02.1999 do 03.03.1999 
sekretariat ZSM, tel. 198793, 186239 
w godz. 8.00 - 15.00 

}( .l. 

M-2 43m kw zamienię na więk­

sze lub sprzedam, tel. 180-384 

po 16.00 
k-558 

DO WYNAJĘCIA lokale 120 i 
lOOOm kw oraz działkę pod za­
jazd Łomża - Ostrołęka Łom­

ża, 16-35-03 
k-560 

DO WYNAJĘCIA w Warszawie 
mieszkanie 2-pokojowe z gara­

żem, tel. Łomża 16-40-24 
k-565 

M-3 SPRZEDAM, 18-46-29 -
k-572 

WYDZIERŻAWIĘ HALĘ 600m 
kw lub jej część; 15-75-52 

k-577 

SPRZEDAM M-4, 60m kw, II p., 

Łomża, 18-56-49 po 19.00 
k-578-o 

DO WYNAJĘCIA dwupokojowe 
mieszkanie, tel. 16-64-08 

k-579 

LOKAL HANDLOWY 70m kw 

do wynajęcia w Piątnicy, ul. 

Szkolna 27, tel. 187-873 dzwo­
nić po 18.00 

k-590 

M-4, I piętro, wykończone -
sprzedam, 18-16-61po18.00 

fak.109-o 

DO WYNAJĘCIA lokal biurowy 
o wysokim standardzie z par­

kingiem 400 mkw, Łomża (086) 
184-665. 

fak.113-o 

MIESZKANIE ( 48 m~ trzy po­

koje, IV pietro, tel. 78-29-09. 
KK-11 

SPRZEDAM NOWE mieszkania 

w centrum Łomży o pow. od 36 
mkw do 64 mkw. (086) 184-664. 

fak.113-o 

"ARKADIA" NIERUCHO-
MOŚCI. Łomża (086) 187-779. 

k-608 

SPRZEDAM DOM, Kupiski Sta­

re, stan surowy, tel. 163-454, po 

16.00. 
k-612 

M-3 DO WYNAJĘCIA, 188-291. 
k-616 

M-3 WYNAJMĘ, tel. 16-07-56. 
k-617 

WYNAJMĘ PAWILON handlo­

wy (28 m~ przy ul. Skłodow­

skiej, tel. 16-94-94. 
k-619 

M-3, centrum, wynajmę, 16-92-

-93. 
k-628 

MIESZKANIE do wynajęcia, 

188-385. 

k-630 

STANCJA, 198-445. 
k-632 

WYNAJMĘ MIESZKANIE, oso­

by samotne, (086) 16-02-19. 
k-634 

SPRZEDAM M-4, III p., SM 

PERSPEK1YWA", kontakt: (O-
" 
-76) 85-24-904 

k-042 

Wynajmę M-2, tel. 160-500. 
k-644 

Zamienię 35 m2 w centrum 

Łomży na inne, 17-90-86. 
k-645 

USLUGI 

ROBIN. Przewóz osób do 
Włoch każdy piątek, tel. 180-

-152, 182-714, wynajem busów. 
k-267-o 

USŁUGI ELEKTRYCZNO-bu­

dowlano-remontowe, pełny za­

kres (086) 19-60-81, 0-602-50-65-

-35. 
k-6281-o 

STUDNIE (086) 185-991. 
k-152-o 

BELGIA - NIEMCY. Osobo­
wym, szybko. Piątek, tel. 0856 

538-296. 
k-243-o 

POMOC DROGOWA ASSI­
STANCE Łomża ul. Rybaki 6, 
tel. 96-37; (086) 18-88-06, kom. 

0-90-26-39-62. 
k-7212-o 

NAJTANIEJ TRANSPORT, mer­
cedes 1 t., 18-30-88. 

k-225-o 

USŁUGI KSIĘGOWE - tanio, 
166-087. 

k-124-oo 
TELE-naprawa, 188-291. 

k-32-o 
NAPRAWA: pralki, lodówki, za­

mrażarki, 18-07-07; 180-916. 

k-60-o 
SZA.Fi - ZABUDOWY wnętrz, 
systemy drzwi suwanych, 0-602-
-783-587; 163-833. 

WYPOŻVCZALNIA 

CHODÓW, 16-32-42. 

k-116-oo 

SAMO-

k-85-oo 

BLACHARSTWO, LAKIERNI- 1 

CTWO, autoalarmy, konserwa­

cja, al. Legionów 135B, tel. 18-
-30-50. 

k-150-oo 
UWAGA KIEROWCY! Badania 

psychotechniczne prowadzi 

PPKS w Łomży, Al. J . Piłsudskie­

go 88, zgłoszenia telefoniczne 
(086) 188-281. 

fak.31-oo 

KONTAIOY ~ 



FIRMA -,,Putz" WYKONUJE 

1YNKI GIPSOWE, DOCIEPLA­

NIE BUDYNKÓW, TEL. 160-
-561. 

FAK.33-0 
WYPOŻVCZALNIA NAClYŃ, 
tel. 157-536. 

K-272-0 
1YNKOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, „malowanie, tel. 175-

-013. 

K-257--00 

KRYCIE DACHÓW, SZPA­

CHLOWANIE, MALOWANIE, 

TEL. 185-893, PO 19.00. 

k-304-o 

UKŁADANIE PANELI - najta­
niej, 0601 968 568. 

k-480--00 

MALOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, tapetowanie, tel. 198-

-734. 

k-377-oo 

SUFI1Y PODWIESZANE, szpa-

chlowanie, 

(086) 15-75-17. 

malowanie, 

k-452--0 

GLAZURA, PŁYTY kartonowo 

gipsowe, wykończenia solidne, 

tanio, praktyka na Zachodzie, 

tel. 15-00-45. 

k-451--0 

USŁUGI RTV, ul. Śniadeckiego 
1 7, tel. 180-001. 

fak.83--0 

CYKLINOWANIE, UKŁADA-

NIE, 17-56-94. 

k-446--0o 

OCIEPLANIE DOMÓW, szpa­

chlowanie, malowanie, 191-453. 
k-443--0o 

USŁUGI HYDRAULICZNE„ tel. 

0604 132 358. 
k-43'2--0 

WYPOŻVCZALNIA SAMO­

CHODÓW, Zambrów, 711-294 

(do 15.00) , Łomża, 16-32-42 

(0604 430 889). 
k-455--0 

WYKONAMY USŁUGĘ na no­

żu krojczym „Miś'', 186-397. 
fak.70--0 

UKŁADANIE, CYKLINOWA­

NIE podłóg, tel. 18-17-30 (wie­

czorem) . 
k-512--0 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, glazura, terakota, 16-93-

-47. 
k-501--00 

C01YGODNIOWE WYJAZDY 

do Niemiec - Hannnower, 

Bremen, tel. 180-913 lub 0-602 

609 003. 
k-518--0o 

PRZEWÓZ OSÓB na terenie 
całego kraju, tel. 180-913 lub 
0-602-609-003. 

k-518--0o 

AUTO-KOMIS „Plus", w Śnia­
dowie. Zapraszamy (086) 176-
-164. 

fak.90--00 

USŁUGI TRANSPORTOWE 
(Kamaz), koparką i spychem 
oraz sprzedaż żwiru, piasku i 
czarnoziemu. Piątnica ul. Sta­
wiskowska 28c, tel. 19-14-92. 

k-506--0 
UKŁADANIE GLAZURY, prze­
róbki hydrauliczne, biały mon­
taż, tel. 18-4 7-52 

k-533--0 

MARMUROWE, KONGLOME­
RATOWE parapety, schody, 
płytki, blaty, ławy, stoły, niskie 
ceny. Zbrzeźnica, 71-28-66 _ 

WYKAŃCZANIE 
196-103 

KOREPE1YCJE 
1YKA; 16-69-33 

k.z.--0 

WNĘTRZ; 

k-553 
MATEMA-

K-563 

USA WYJAZDY, (0-89) 52-73-
-007 

k.z.--0 

TRANSPORT - DAF 45 -
4,5t, kontener z windą, tel. 
0-601-99-59-43 

USŁUGI 

k.z.--0 

HYDRAULICZNE, 

TEL. 16-70-96 
K-566 

CYKLINOWANIE, UKŁADA-

NIE podłóg, tel. 180-280 
k-569 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, 160-166 
k-573 

INSTALACJE HYDRAULI­
CZNE, PRZERÓBKI, 187-497 

VAT 
k-575 

KOMPUTEROPISANIE, opra­

wa!; 16-48-39 
k-582-o 

MALOWANIE, SZPACHLO-

WANIE, remonty, 18-06-31 
k-586--0 

CZVSZCZENIE DYWANÓW; 
0-602-377-417; Wesoła 117 

k-593 

VIDEOFILMOWANIE, 19-87-

-87 lub 18-09-55 
k-597--0 

UKŁADANIE GLAZURY, tera­
koty, szpachlowanie, malowa­

nie, 160-238. 
k-601--0 

MATEMA1YKA-KOREPE1YCJE 
(086) 18-77-79; 18-99-08. 

k-608 

UKŁADANIE GLAZURY, 18-40-
-18. 

k-615 
PRACOWNIA Szy[,DÓW (plo­
ter, skaner). Reklama świetlna, 
przestrzenna, samochodowa, 
szyldy, wizytówki, b. tanio. Łom­
ża, Poznańska 156, tel. 180-801. 

k.z.o 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, cyklinowanie, 16-
-62-88. 

. k-620--0 

WYKOŃCZENIE MIESZKAŃ, 
glazura, terakota, szpachlowa­
nie, malowanie, 18-97-99. 

k-627 
USŁUGI REMONTOWO-wy-
kończeniowe, teL 15-00-32. 

k-631--0 
ŁOMżA - BRUKSELA, regu­
larnie, tel. 0604 845 478. 

k-633 
KSIĘGI PODATKOWE, VAT, 
ZUS. (086) 182-838. 

k-639--0 
USŁUGI HYDRAULICZNE, in­
stalacje gazowe, kotłownie ga­
zowe i olejowe. Rachunki VAT, 
tel. 169-466. 

fak.118--0 

PRACA 

PTE NORWICH UNION (w or­
ganizacji) poszukuje współpra­
cowników. Oferujemy umowę o 
pracę oraz bardzo atrakcyjne 
prowizje, tel. 0-602-736-502. 

fak.91--0 

PRACA W DOMU. Urządzenia 
gratis, zbyt gwarantowany, zaro­
bek 1560 zł. Urnowy po przesła­
niu znaczków 5,30 luzem. 
B.Z.R. „SAWA" Biuro Zleceń 

Reklamowych, Barbara Mikołaj­

czyk; 08-308 Jabłonna Lacka. 
k.z.--00 

ZATRUDNIĘ PRACOWNI-

KÓW z wykształceniem geode­
zyjnym, 167-882. 

fak.53--00 
ZATRUDNIĘ KUCHARZA, tel. 

182-714; 182-739. 
fak.39.o 

KIEROWNIK D / S SPRZEDAży 
bezpośredniej PTE Norwich 
Union (w organizacji) zatrudni 
przedstawicieli handlowych II 
Filaru, oferujemy umowę o pra­
cę+ wysoką prowizję, 0602-512-

-968. 
fak.91--0 

ZATRUDNIĘ KIERO~ 

budowy z uprawnieniallli ~ 

dowlanyrni na instalację sanitar. 
ną, tel. (086) 71-47-96, ~ 
16.00. 

fak.81~ 
„ TEPOL" Sp. z o.o. Przedsi~ 

biorstwo Budowlane z sied~~ 

w Warszawie zatrudni asyste~ 

tkę Kierownika Budowy w lollf 
ży. Wiek do lat 30. Mile Wid14 

na znajomość języka niellliec. 

kiego oraz obsługa komputera 

Kontakt telefoniczny (0-81) 

654-73-50 

k.1. 

KUCHARKĘ RENCIS'fKI 
zatrudnię, 15-75-36 

OUB ALLFINANZ 

Koncern Finansowy zatrudni w 

nowo powstającej filii w Łolll4 

tel. 169-029 godz. 16.00-18.00 

k·531 
POSZUKUJĘ PRACY. Ml~ 

dyspozycyjna, j . grecki, ros~s~ 
prawo jazdy, tel. 787-157. 

k-5~ 

HURTOWNIA ZATRUDNI i 
osób, wiek do 35 lat. 0-604-20~ 

-262. 

k-56i 

POSZUKUJĘ AKWIZITORÓW 
do II filaru emerytur, tel. b~uro: 

198-908, kom. 0602 469 438 
k-57! 

ZATRUDNIĘ W MXJNI samir 

chodowej do 26 lat, 188-030 .. 

fak.110 

ZAKŁAD Produkcyjno-Handlir 

wy Jabłuszko" zatrudni ha& 

dlowców. Wymagania: łatwo~ 

nawiązyw~nia kontak!tów. Prawo 
jazdy kat. B, tel. 192-777;_ 19!­

-335. 

WINTERTHUR Życie S.A. w~ 

dług szwajcarskich wzorców Po' 

szukuje kandydatów na agen­
tów, szkolenie, wysokie zarob~. 
tel. 189-878; 169-509, 711-572. 

k-602 

BEZROBOTNYCH ZATRU{} 
NIMY od zaraz, 0-602-524-743. 

fak.117.fJ 

FIRMA HANDLOWA oferuje 

pracę (50 zł dziennie) , 15(}.200· 
fak.117.fJ 

MŁODY, Z GRUPĄ inwalidzką 
podejmie pracę, 18-39-63. 

k-636 

OGLOSZENIA DROBNE „KONT!& 
TÓW" przez miesiąc znajdują się VI kot 

Inf . . u ft„d)ollt 
puterowym banku ormaCJl """ 
-Usługowej, tel. 957. 
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030. 

Ważne dla chorych 
na stwardnienie rozsiane (SM) 

/ I I 

Ośrodek rehabilitacji leczniczej przy 

zarządzie Rejonowym PKPS_ w Łomży ul. 

Sikorskiego 222 zawarł umowę z Podlaską 

Kasą Chorych na udzielanie świadczeń w 

ramach powszechnego ubezpieczenia 

zdrowotnego w zakresie rehąbilitacji le­

czniczej dla chorych na stwardnienie 

rozsiane (SM). 

Ośrodek czynny jest codziennie 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 9.00-18.00. 

Rejestracji pacjentów można dokony­

wać codziennie: osobiście, przez członków 

rodziny, przez osoby trzecie, a także 

telefonicznie-nrtel. 18-23-28. 

Ośrodek dysponuje specjalistycznym 

samochodem do transportu niepełno­

sprawnych, który będzie codziennie 

dowoził pacjentów na zabiegi. 

~ t'AuTO\ t'AuTO\ l'AuTO'\ t'AuTO\ t'AuTO\ 
~~~~~~ 

NOWY POLONEZ ZA 198 ZŁ MIESl~CZNIE ~ 

ZAWIADOMIENIE 
Zarząd Miasta Łomży 

Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt. 5 ustawy z dnia 

07 .07 .1994 r. o zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz. U. Nr 89, poz. 415 z późniejszymi zmianami) 

zawiadamia się, że projekt zmiany miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego 

terenów położonych w Łomży w obrębie ulicy 

Żabiej zawartych pomiędzy ul. Sikorskjego, 

Fabryczną, Spokojną, Al. Piłsudskiego a terenami 

PKP będzie Wyłożony do publicznego wglądu w 

dniach 08-26.02.1999 r. w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Łomży, Wydział Urbanistyki i 

Architektury, Stary Rynek 14, pok. 205 w 

godzinach 11.00-14.00. 
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto 

kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu, 

może wnieść protest. 
Zgodnie z art. 24 ustawy, każdy, którego 

interes prawny lub uprawnienia zostały naruszone 

przez ustalenia przyjęte w projekcie zmiany planu, 

może wnieść zarzut. 
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i za-

rzuty na piśmie do Zarządu Miasta z podaniem 

oznaczenia nieruchomości w terminie· nie 

dłuższym niż 14 dni po upływie okresu wyłożenia . 
K.Z. 

HORIYSIAJ Z -FIRM 4~~~fo10 ŁoMŻA 

STARY RyNEk l 6 
TEL l 6--7 7, l 6 
od 9°0 do l 8°0 

które 
ogłaszają się 
w tygodniku KONTAIOY ~6lbs~ (Q) <Q) 

KONTAIQY ~ 
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li:i:PLUS 
MATERIAŁY DO UKłADANIA OKŁADZIN CERAMICZNYC~ 

Kleje do okładzin ceramicznych są wiodącą grupą wyrobówfinny ATLAS. Sąo~ 
sztandarowym produktem, z którym kojarzy się firmę. Dzięki nim ATLAS posia~ 
ugruntowaną wysoką pozycję na rynku materiałów budowlanych. 

Zanim zaczniemy układać płytki, należy odpowiednio przygotować podłoi.t 
Powinno być nośne, dobrze oczyszczone i mało chłonne. Ta ostatnia cechajest bardiA 
istotna, gdyż jeśli podłoże posiada nadmierną chłonność, to woda zawarta w zaprąwl! 
za1niast ją związać w trwały sposób, zostanie wchłonięta w ścianę. Preparatem 
eli1nin\ljącyin chłonność podłoża jest e1nulsja gruntttjąca na ściany i podłogi ATU! 
UNI~GRUNT. Zaleca się ją stosować pod kleje, fa~by, tynki, jastrychy, szpachlów~ 

- posadzki w celu wzmocnienia podłoża. 

Na rynku klejów do płytek ściennych i p9dłogowych istnieje specjalizacja. In~ 
typ kleju będzie nadawał się do podłoża z płyt gipsowych, inny do płytek z marmuru,1 
jeszcze inny przy zastosowaniu syste1nu ogrzewania podłogowego. Najbardzi 
popularnym klejem jest Zaprawa klejowa ATLAS. Stosuje się ją do mocowania glazu11 
i terakoty na ściany otynkowane, betonowe oraz inne podłoża inineralne - np.1 
cegieł. Mc:>żna jej także użyć na podłoża z płyt gipsowych wodoodpornych, szt.ywnyd 
sklejek wodoodpornych oraz na powierzchni starej glazury jednak pod warunkiem 
dodania do zaprawy emulsji elastycznej ATLAS, dzięki której klej będzie lepi · 
trzymał się podłoża. · 

I 

Gdy mamy do czynienia z . płytkami z marmuru naturalnego lub sztucznego, 
istnieje ryzyko, że klej trwale je przebarwi (ze względu na dużą nasiąkliwość tego 
kamienia). Dlatego w tym przypadku należy użyć produkowanej z białego cementu 
zaprawy klejowej ATLAS KARO. 

Klejem najbardziej uniwersalnym jest ATLAS PLUS. Klei wszystko i wszędtie. 
Nie tylko wewnątrz ale także na· zewnątrz (balkony, tarasy). Atlas Plus odznacza sit 
w)jątkową przyczepnością, dlatego inoże być stosowany na ścianach betonowychi 
gazobetonowych, na płytach i tynkach gipsowych wewnątrz budynków orai 
b~zpośrednio na powierzchni stareJ glazury, terakoty czy lastriko. 

Do układania płytek podłogowych służy zaprawa klejowa ATLAS CAL N. O 
zaprawie tej doradca techniczny firmy ATLAS mgr inż. Waldemar Orłowski wyratil 
się: „Na taras jak znalazł". CAL N pozwala bezpiecznie i pewnie wykonywać spoin~ 
grubości znacznie przewyższającej znane do~ychczas 5 mm, mnożliwia wykonanie 
warstwy sklejania do grubości 20 mm. Tak gruba warstwa żaprawy pod płytki 
gwarantttje właściwy kontakt z podłoż~m wszystkim płytkom, nawet tym o nierów~:~ 
spodzie. Dodatki upłynniające zaprawę zapewniają natom}ast znak01nite „rozeJSCI~ 
się" jej pod płytką i uzyskanie pełnej spiony bez pustek powietrznych. ATLAS CAL~ 
świetnie nadaje się do terakoty o dużych rozmiarach i silnie profilowanej powierzchrn 
sp0du. Stosowany jest również na podłoża w przypadku zainstalowania systemu 
ogrzewania podłogowe·go. 

W składzie komple tu materiałów do układania okładzin ceramicznych firmf 
ATLAS znajdzie1ny także: fugi w tym fugę szeroką (do 161nm) w kilkunastu kolorach, 
flizówki, środki do pielęgnacji i ochrony (ATLAS szqp i ATLAS DELFIN) . 

Więcej szczegółów na temat prezentowanych materiałów można otrzymać w: 
-PREFBET - Centrum Obsługi Budownictwa, Lomża 

Al. Legionów 147d, tel. (086) 180672 
PREFBET- Śniadowo, ul. Kolejowa 11, tel. (086) 176295 

W tych punktach można również dokonać 
korzystnych zakupów tych materiałów. 
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'ięzcy otrzymali puchar marszałka Sejmiku Podlaskiego Sławomira Zgrzywy, 

trzowie - puchar prezydenta Łomży Jana Turkowskiego, a brązowi medaliści -

iałystok. Indywidualne nagrody, również ufundowane przez prezydenta, otrzymali 

w klasyfikacji: strzelca - Piotr Grabowski (Wissa), bramkarza - Przemysław 

-ski (Warmia), technika-Mariusz Wawrzyniak (Wissa). 

cowa klasyfikacja: 1. Wissa, 2. Warmia, 3. Olimpia, 4. Mlekovita, 5. Znicz, 6. GKS, 

a, 8. Fortuna. 
praszamy „brązową" drużynę Olimpii Zambrów. Coś, co zdarza się raz na tysiące, 

o się: pusta klatka na filmie. 

Mistrz 
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Z DOSTAWĄ DO DOMU 

od poniedziałku do niedzieli 
w godzinach 12.00-15.00 

Dla rencist6w 
emerytów 
niepełnosprawnych 

specjalne ulgi w opiatach 
Stołówka PKPS 

Łomża, ul. Sikorskiego 222 
tel. 186-187 
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